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Prof. D f SELIC BRODETZKY
CiIoMk Egzekutywy Światowej Org. Sjjon.

Z Palestyną w sercu -  
spokój w sercu

N O W Y  ROK ŻYD O W SKI 5699 przypada 
na straszliwy moment w  historii, na chwilę, 
kiedy wszystkich nas ogarnia lęk nie tylko 
co do przyszłości narodu żydowskiego, lecz 
i  całego cywilizowanego świata.

Rok. który minął, był może najcięższym 
dla Żydów w  ciągu ostatniego okresu. N iby 
słupem granicznym dla postępu nienawiści 
był rok 1933, a jego tragiczne następstwa 
dla Żydów, wyrwały świat cały z  optym isty­
cznego letargu i  z wiary, że czasy średnio­
wiecznych prześladowań minęły bezpowrot­
nie.

Jednakże wydai zenia z 1933 r. były wprost 
niczym w  porównaniu z gwałtownymi repre­
sjami w  stosunku do żydów, które nastąpiły 
w dalszym ciągu i które osiągnęły swój naj­
wyższy szczyt w Austrii. Religia nienawiści 

znalazaa wielu nowych adherentów, dla któ­
rych znęcanie się nad Żydami stało się omal- 
że zabawą narodową. Ostatnie zarządzenia 
antyżydo\ ie we Włoszech okazały, w  jak 
szybkim tempie fa la antysemityzmu ogarnia 
nowe tereny. Rzut oka na sytuację żydow­
ską w  Europie środkowej i  wschodniej mógł 
by doprowadzić do przekonania, że naród ży­
dówek. kruszy się i rozpada w  naszych o- 
czach, co musi wywołać petymizm w  sercu 
każdego Żyda.

Ta sytuacja musiałaby w konsekwencji 
stać się rozsadnikiem defetyzmu dla żydo- 
stwa, gdyby nie nasze dzieJo palestyńskie, 
gdyby nie istnienie silnego i  zdrowego ruchu 
syjonistycznego w  diasporze.

Z Palestyny zawsze najwięcej promienio­
wało nadziei dla żydostwa całego, a tragicz­
ny pochód ciemnych sił w  ostatnich latach 
nadzi< ję  tę wzmógł bardziej jeszcze i spotę­
gował. W ielka epopea dzieła żydowskiego w 
Palestynie musi zahartować serca wszyst­
kich naszych braci w  tej ciężkiej chwili.

głowa „rozpacz" i „klęska" bezwzględnie 

wykreślone zostałv ze słownika żydostwa pa­
lestyńskiego. Jiszuw żydowski nie pozwała 
Sifl odwieść od namiętnego dążenia do celu, 
od stworzenia Siedziby Narodowej dla bez­
domnego narodu. Liczne i wielkie są jego 
zmagania, ale każda nowa trudność staje się 
tylko bodźcerr do intensywniejszych wysił­
ków.

Pełne heroizmu zakładanie nowych osiedli 
na niebezpiecznych, bezludnych terenach, w  
okresie trwania niepokojów, jest żywym do­
wodem tego, że pionierzy palestyńscy są a- 
wangardą narodu żydowskiego. Ich odwaga, 
ich bohaterstwo, wspaniały duch jairi ich o- 
żywia, jest równocześnie też źródłem na­
tchnienia dla Żydów w  diasporze i odpowie­
dzią na prześladowania antyżydowskie w

Europie.

Jest jasne, że ocenić olbrzymią rolę, jaką 
odgrywa w  życiu naszjm  Palestyna można 
tylko przez popieranie tego wielkiego dzieła 
wszelkimi siłami. Skoro Palestyna i  myśl o 
niej gnieżdżą się w  naszych sercach, nie ma 

tam miejsca dla defetystycznego pesymizmu.

(Przekład x angielskiego rękopisu).
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Rozważania i życzenk noworoczne
Z okazji Rosz-Haszaaa Rabin proi. dr Moj­

żesz Scborr, na prośbę ŻAT-nej, ogłasza na­
stępujące rozważania i życzenia noworoczne:

Rok ubiegły zapisany bęctzie w  dziejach 
jako jeden z najcięższych w  życiu narodu Iz ­
raela. Straszliwe cierpienia braci naszych w 
Niemczech i, po Anschlussie, także w  Au­
strii, tryumf rasizmu we Włoszech, rosnący 
antysemityzm i godzące w pozycje żydowskie 
posunięcia w  licznych krajach wschodnio-eu­
ropejskich i, wreszcie, terror arabski w  Pa­
lestynie, kraju naszej przyszłości —  oto bi­
lans naszych smutnych doświadczeń za rok 
ubiegły. W ydaje się, jakby przepaść przed 
nami się rozwarła. N igdy jeszcze zasada gó­
rowania przemocy nad prawem nie święciła 
takich tryumfów jak w  naszych czasach, 
pierwszymi zaś ofiarami zwycięstwa zasady 
wszędzie jesteśmy my, Żydzi.

Czyż z powoda tych tragicznych wypad-

Naszym Graczom, Sympatykom 
i Współpracownikom życzym y  
szczęśliwego Nowego Roku

X a r  z ą  d

Kolektury Zyd, Inwalidów Wojen, 
Kraków, ul. Grodzka 59

Zawiadamiamy, że nasze szczęśliwe losy do I  klasy 
43 loterii są już w sprzedaży.

nas poczucie naszej solidarności t  
naszymi prześlad .wanyml w świecie 
braćmi, poczucie współodpowiedzial­

ności za smutny ich los.
Zadaniem pierwszym, bezpośrednio z tego 
poczucia wypływającym, to gotowość Żydów 
we wszystkich krajach diaspory niesienia 
pomocy, to ofiarność największa dla ulżenia

Noworoczne życzenia 
prez, Hoosevelia dla Żydów

Waszyngton, 24. 9. ŻAT, Z okazji żydowskich 
świąt noworocznych prezydent Franklin D. 
Roosevelt ogłosił następujące życzenie dla Ży­
dów:

Jestem szczęśliwy, moaąc przy■ 
łączyć się do obchodu Rosz-Hasza- 
na, i żywię bardzo szczera na-

dzieję, że ścieżka, która dziś nam 
się jeszcze tylko nader mgliście 
zarysowuje, stanie się rychło 
prawdziwą drogąy wiodącą do 
pokoju światowego i sprawiedli­
wości światowej,

ROOSEYELT,

ków popadniemy w  stan rozpaczy i  zwątpie­
nia? W ydaje mi się, że dzieje naszego naro­
du najwłaściwszą nam daje odpowiedź na to 
pytamr*. Życiu naszych przodków w  stule­
ciach minionych zagrażały bardziej jeszcze 
ponure perspektywy, niemniej jednak naród 
nasz przetrwał wszystkie klęski, kontynuu-

Szczęśtiwego Nowego Roku
życzy tj I .  Klientom
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jąo byt fizycznie i duchowo zdrowy. A  cze­
góż uczą nas dzieje świata w  wiekach minio­
nych? Otóż, płynie z nich ta nauka, że

zwycięstwo ostateczne 
jest nie po stronie brutalnej siły ty- 

- ano w, lecz siły duchowej i moral­
nych ideałów ludzkości.

Jednakowoż nie może nas zaspokoić sama 
wiara w  końcowe zwycięstwo sprawiedliwo­
ści i wolności. Dzisiejszej rzeczywistości 
przeciwstawić winniśmy nasze właściwości 
moralne, aby oprzeć się niebezpieczeństwom, 
nas otaczającym: kuć musimy historyczną 
naszą broń własną, me z żelaza i  stali, lecz 
urobioną z naszych ideałów narodowo etycz­
nych.

Ideał „Achduth Izrael” jedności na­
rodu żydowskiego winien budzić w

gorzkiemu losowi braci naszych w  Niemczech
i w Austrii. Poczucie jedności ogarnąć winno 
cały naród i w  sercach naszych utwierdzić 
świadomość, że jesteśmy członkami jednej 
rodziny, braćmi w  najlepszym znaczeniu te­
go pojęcia, braćmi zarówno w czasach dob­
rych jak  i złych.

W  okresie obecnym, gdy ważą się doniosłe 
decyzje odnośnie do przyszłości naszego na­
rodu, zasada „Achdut Izrael’’ oznacza jecU 
nak dużo więcej niż same tylko objawy dob­
rej woli i dobroczynności. Oznacza ona, że

siły nasze nie powinny się rozdrab­
niać na waśnie partyjne,

na egoistyczne interesy partykularne, że na# 
rodowa energia nasza nie powinna się roz­
praszać i zużywać bezcelowo. Ponad wszel­
kie kalkulacje partyjne górować mają wy­
mogi dobrobytu narodu: „N ie  ma ofiar zbyt 
wielkich dla szczytnego ideału naszych cza* 
sów —  „Achdut Izrael” . Jedność myśli, jed­
ność woli, jedność czynu. Będzie ona najlep­
szą rękojmią spełnienia naszej wielkiej na­
dziei narodowej: odbudowy na&zei Siedziby 
Narodowej w  Palestynie i duchowego odro­
dzenia narodu żyaowskicgo na ziemi jego 
przodków.

Żywimy niezłomną nadzieję, że wielki ide­
ał będzie urzeczyw istniony w naszych cza* 
sach, na naszych oczach, z  pomocą Wszech­
mogącego, dla dobra narodu żydowskiego I 
całej ludzkości. Oby Now y Rok przyniósł 
z.szczanie słów Proroka:

„ I  okażę w  Syjonie pomoc, Izraelowi moją 
chlubę”  (Jez. 46, 13).
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ROK DOŚW IADCZEŃ
(D . L . )  K R A K Ó W , 25 września.

Wydawać się może nieco dziwnym żądanie, 
by naród, Który historię swoją liczy na tysiąc' 
lecia, snuł pewne refleksje i wyciągał z nich 
właściwe konsekwencje na podstawie doświad­
czeń jednego tylko roku. Bywają wszakże takie 
okresy w historii w których w form ie skonden' 
sowanej przewija się niekiedy w ciągu krótk ie­
go czasu, caly niemal bieg dziejów narodu. Rok  
ubiegły, o złowrogim brzmieniu hebrajskim, 
którego grezna symbolika mogła przerazić nie 
tylko ludzi przesądnych ( nazwę tego roku, 
5698, można było odczytać: Tircach zabija j!) 
dal nam trugiczną syntezę historii żydowskiej, 
je j wzlotów i upadków ,momentów heroicznych 
obok biernei m artyrologii, dał nam i wskrze­
szenie epoki K iblijnego bohaterstwa — - nad Jor­
danem, i m w ego średniowiecza —  nad Du­
najem, a co najważniejsze, jak błysk piorunu  
oświetlił nam i uzmysłowił z niezwykłą jaskra­
wością ułaśnwy sens położenia naszego wśród 
narodów Swata, w całej jego powadze, w całej 
jego ponurej prawdzie.

Jeden z najwybitniejszych publicystów ż y  
dowsko-niemieckich, omawiając przed paru 
miesiącami sytuację Żydów na świccie, ukuł 
słowo, niemożliwe do oddania w żadnym innym  
języku poza niemieckim, słowo, będące niejako 
kwintesencja całej tragedii golrnu, która jak 
rzadko kiedy w historii wystąpiła na jaw w m i- 
aionym roku. Słowo to brzmi iv oryginale: 
,.Geschehenlassenmu$$en“ , Jak przetłumaczyć 
ten przydługi wyraz, użyty w sensie rzeczowni­
kowym? Chyba przez „przymus zcziralania na 
to, by działo się z nami wszystko to, co się wła­
śnie dzieje“ t W  tym jędrnym ujęciu tkwi cala 
bolesność naszego bytowania pomiędzy naroda­
m i —  u, roH mniejszości, w ro li słabych i bez­
bronnych, htó.zy w dzisiejszym czasie panowa­
nia siły i brutalnej pięści —  „nie liczą“  się 
w stosunkach międzynarodowych. W polskim  
języku istnieje dumna form uła: „N ic  o nas, bez 
nas"’. Tragedią narodów słabych, jak to widzi­
my dzisiaj, jest to, że w s z y  s l k o dzieje się 
b e z  nich. Jeśli zaś taki jest los narodów sła­
bych, lecz mających swój byt niepodległy i sie­
dzących na własnej ziemi, to róż dopiero po­
wiedzieć o nos •—  narodzie bezdomnym!

*
Spośród całego mnóstwu zagadnień i wyda­

rzeń, które przewinęły się w ciągu m inionego 
roku, a na których możnaby zilustrować tra f­
ność wspominanego wyżej określania, wystarczy 
jwzytoczyć cła przykładu tylko dwa fakty, 
konferencję w Ł'S’iati i  przewlekanie w nieskon 
czoność decyzji w najżywotniejszej dla nas 
sprawie palestyńskiej. Zwołana dzięki szlachet­
nej inicjatywie prezydenta Sianów Zjednoczo­
nych, konferencja międzynarodowa, uregulo­
wać miała nabrzmiałe Izami i bólem zagadnie­
nie uchodźców żydowskich. Ileż to nadziei wią­
zano z tą konferencją! Zebrała się nareszcie ta 
naraua, która ” <is przecież dotyczyła, ale na­
szych przedstawicieli na nią nie dopuszczono, 
nie wysłuchano naszego głosu, bo konferencja 
shladula się tylko z przedstawicieli i z ą d ó w .  
M ów iono o nas —  b e z  nas.

Czy można się dziwić, że konferencja nie da­
la żadnych iczu ltatów 1 Wynotowaliśmy sobie 
w dniu otwarcia konferencji w Evlan następu­
jące pełne poniżenia słowa jednego z naszych 
czołowych publicystów, który niarginesie 
cbrad pisał dosłownie. „ Jak żebrak w lachma 
nach stoimy u u ió t  konferencji, błagając o zm i- 
louanie ..“  Kary golus tkwił iv tym jednym zda­
niu.

A  sprawa palestyńska? W  Nietntzech i tv A u ­
strii pali s ij grunt pod nogami. Dziesiątki t\ 
nęcy  Żydów jak na zbawienie czeka na m ożli­
wość aliji, czaka na jak najszybszą decyzję 
o przyszłych losach Palestyny. A le Anglia ma 
czas, naszeg* pośpiechu nie bierze pod uwagę. 
W  trudzie i znoju, wśród niezliczonych ofiar 
stara się młody jiszuw palestyński ukształto- 
wać stosunki w kraju w ten sposób, by w dro­
dze p o w o b f ; ewolucji Palestyna stała się ży­
dowska. Aie w tym twórczym dziele napotyka 
jiszuw na olbrzymie trudności, nie on bowiem 
decyduje o losach kroju. Prawda pozycja na­
sza jest dziś o  wiele silniejsza niż 10 lat temu,

'  ,;-y /

można MR2e w  przyjem ny sposób c o i uczynić! 

„K a ra -F ro n c lc ", przyprawa do kawy czyni kawo 

nie fylko zdrowszą ale łakże i smaczniejszą. Dla* 

lego do ka ide} kawy, nawet do najlepszej I s z c z e ­

g ó ln ie  do najlepszej, noleży

n tjju a m w M tk a cfu ,

I. SCHWARZBAkT

Zwycięży dobro nad złem
JEST MOŻE RZECZĄ  N AJTR U D N IE JSZĄ  
w  życiu nie tracić równowagi, w iary i woli 
dalszego działania w  chwilach, w  których 
wszystko wokoło nas tę równowagę podwa­
ża, tę wiarę łajnie, tę wolę podcina Mam na 
myśli nie życie jednostki, ale narodu. Dla 
jednostki bowiem kres zmagań i rozczaro­
wań i tak jest określony nieuchronnie. N a­
ród tego kresu nie ma. Dla narodu jako zbio­
rowości nieśmiertelnej zagadnienie przedsta­
wia się zupełnie inaczej niż dla jednostki. 
Narody żyją  w  szczęściu, ale żyją  i w  nie­
woli. Zepchnięte do roli przedmiotu, opano­
wanego i ujarzmionego przez inne narody 
nie giną wcale, ale żyją  dalej. Nakaz życia 
i walki wcale nie zostaje unicestwiony przez 
nieszczęście zbiorowe. Instynkt samozacho­
wawczy narodu trwa i szuka dla siebie no­
wych dróg w  każdej choćby najgorszej sytu­
acji. I  dlatego szarpie kraty, które zdają się 
być silniejszymi od nas. Dlatego ucieka się 
do w iary mocą irracjonalną, choć moce ra­
cjonalne te j wierze odbierają wszelkie pod­
stawy. Dlatego po raz tysięczny rodzi się w 
narodzie wola do nowego życia, do nowej 
walki, choć wszystko wokoło woli tej chce 
kres położyć.

Gdy my, Żydzi, teraz w tych dniach, u 
progu Nowego Roku rozważać będziemy w 
Domach Bożych i poza nimi nad obecnym 
położeniem narodu żydowskiego wśród naro­
dów świata, to bez wątpienia w  rozważaniach 
naszych górować będzie mimo naszego bez­
przykładnie ciężkiego położenia wiara nad 
rozpaczą, wola życia nad pesymizmem, chęć 
wzajemnego pomożenia sobie nad egoizmem 
jednostek, duma i bunt nad lizuństwem, bra- 
ziem  jedności i dezercją.

Każdy z nas to czuje, że tak będzie a nie 
inaczej. Wszystko, co dobre w ludzkości, ła­
mie się i poniewiera wokoło. Logika, ta logi­
ka, która sumuje mechanicznie i waży, ta 
logika, która trzeźwo wysnuwa konsekwen­
cje z faktów, dyktuje nam, że rzeczywiście 
ginie wszelkie dobro. A  jednak z mocy ta je­
mnej tego nieśmiertelnego instynktu samo­
zachowawczego, który ży je  nieśmiertelnie w

ludzkości i je j narodach, wytryska wiara w 
tej samej chwili, w której logika jasno, kate­
gorycznie powiada: wszystko stracone.

Jeśli rzeczywiście treścią wszelkiego życia 
jest wieczne mocowanie się Dobra ze Złem, 
to w  obecnej epoce powiedzieć można, że zło 
powaliło Dobro na łopatki i triumfuje.

Zanika głęboka religijność, ta, która w ie­
rzy w  to, że człowiek powinien wcielać w  ży­
cie przykazania. Bestialski, antyreligijny na­
cjonalizm gwałtem pragnie etyczne wskaza­
nia religii sobie podporządkować. Co gorsza, 
tak tłumaczy i interpretuje te moralne wska­
zania, aby m ogły służyć i ideowo umocnić 
gwałty bezeceństwo, ucisk, mord. Uniwersa­
lizm religii i ludzkości zdeptano z  niektórych 
stron walnie i z  religii zrobiono instrument, 
który ma uzasadnić agresywny, butny, py- 
szałkowaty, barbarzyński szowinizm naro­
dowy.

Zanika pęd do podniesienia zacofanych 
części ludzkości ku wyższym wzorom kultu­
ry i cywilizacji. Przeciwnie. Ustala się teo­
ria, która na wieki wieków pragnie ludzkość 
podzielić na piętra, na rasy. Jedne —  u góry, 
drugie —  na zawsze u dołu. N ic tak może nie 
uzmysłowić tego dramatu naszych czasów, 
jak ostatnia walka Watykanu przeciw Kwi- 
rynałowi w sprawie rasizmu i antysemityz­
mu. Nic tak n ie ' charakteryzuje dosadnie 
dzisiejszych czasów, jak kurczowe wysiłki 
niektórych sfer katolickich wyinterpretowa­
nia drogą łamańcowej dialektyki słów Gło­
w y katolicyzmu w ten sposób, aby one mimo 
swej jasnej treści mogły stać się instrumen­
tem bojowego antysemityzmu. T o  jest droga 
gorsza od drogi tych, którzy otwarcie powia­
dają: są rasy, my jesteśmy wyżsi, tamci niż­
si. M y mamy panować nad światem, tamci 
mają ginąć.

Zanika do reszty wiara w  honor i słowo 
narodów. N igdy one się w  życiu codziennym, 
w  praktyce życia politycznego wysoko nie 
ważyły. A le zdawało się właśnie w  okresie, 
po wojnie światowej, że stoimy u progu no­
wej ery kształtowania się stosunków mię­
dzynarodowych, że odtąd —  traktat będzie

kiedy to tez były rozruchy. Staliśmy stię już po­
ważnym czynnikiem politycznym w grze sit na 
tym odcinku Bliskiego W stnoda. A le wciąż 
,eszcse z.iierni jesteśmy od rtecyz/i tych, którzy 
stosownie do chwilowej konstelacji sprzedają 
nas za misę soczewicy, lub wyrażając się sty­
lem  bardziej zgodnym z duchem czasów dzi­
siejszych, —  za baryłkę nafty płynącej z Iraku  
do Morza Śródziemnego. My ponośm y najcięż­
sze ofiary, by ideał nasz zrealizować A le jakieś 
tajemne moce, działające najczęściej w ukryciu, 
bawią się nami jak piłką,

*

Nowy Rok, Dzień Pam ięci, a więc i  dzień roz­
pamiętywania, jest chwilą szczególnie stosowną 
do trzeźwej i jasnej oceny naszej sytuacji. Je­
steśmy dalecy od rezygnacji, wierzymy bouńem 
niezłomnie w ostateczny tryUmf  sprawiedliwo- 

| ści. A le ta nasza pełna optymizmu nadzieja

i wiara nie uwalnia nas od dalszych nadiuds 
kich wysiłków, l>y raz wreszcie zmienić bieg 
naszych dziejów, by z ro li biernej, przejść 
w c z y n n ą  ro lę  w procesie kształtowania na­
szych losow, .naszego jutra, jak tego uczy nas 
syjonizm. Na to, by stać się czynnikiem samo' 
dzielnym, by znaleźć się wśród narodów świata 
jak równy z równymi, by zdobyć własny kąt 
pod słońcem, własny ośrodek państwowy, by 
m óc żyć życiem narodów wolnych, nie prześla­
dując nikogo i nie będąc prześladowanym, —  
na to warto poświęcić cały Cud życia, cały 
ogrom ofiar, całą zdolność poświęcenia. Oparci 
na bolesnych doświadczeniach roku ubiegłego, 
który bez żalu żegnamy, witamy Nit wy Rok 
z wiarą i  nadzieją, że jeśli nie dokona się w nim  
pełne wyzwolenie, to przynajmniej z b l i ż y  
nas o krok naprzód ku ostatecznemu Wyzwo­
leniu.
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traktatek, sojusz będzie sojuszem, słowo da­
ne drugiemu narodowi będzie słowem. Naro­
dy zobowiązały się, jakby dla wzajemnej 
kontroli swego honoru, notyfikować i skła­
dać każdą swą umowę polityczną —  Lidze 
Narodów. W  tej, pozornie formalnej inowa- 
c ji mieściła się głęboka i wprost rewolucyjna 
myśL W  świetle dnia i słońca miały odtąd 
narody porozumiewać się wzajemnie ze sobą 
pod egidą instytucji, którą sobie narody sa­
me ustanowiły.

N ic niemal nie pozostało już z te j wielkiej 
dążności, która na przestrzeni lat tysięcy 
była może najpiękniejszą. Ostały się niemal 
tylko w ióra z L ig i Narodów. A  traktaty nie 
są traktatami. A  jednym z najgorszych roz­
czarowań, najboleśniejszych rozczarowań, 
jakich świat polityczny doznał w  ostatnich 
dniach, jest felonia mocarstw zachodnich. 
Można ją  oczywiście realistyczną analizą 
faktów  i układu sił logicznie —  konstruować, 
ale nie mniej pozostanie ona najstraszliw­
szym podważeniem zaufania, jaką część 
ludzkości żywiła do mocarstw demokratycz­
nych. Do ostatnich dni zwykliśmy byli mó­
wić i wierzyć dzień w  dzieii:

Zmagają się ze sobą dwie potęgi: czerwony 
i brązowy totalizm, faszyzm i reakcja 
z  jednej strony —  demokracja, liberalizm i 
postęp z drugiej strony. Pierwsza potęga 
jest potęgą dnia dzisiejszego, druga —  po­
tęgą dnia wczorajszego i  jutrzejszego. Na 
te j antytezie budowaliśmy nadzieje lepszych 
dni dla wszystkich tych, którzy dziś są gnę­
bieni, prześladowani, gnani, maltretowani, 
zohydzani. W szyscy ci, co cierpią od wrażych 
uderzeń tej siły, którą rozpasało jedno źró­
dło w  ostatnich latach, wszyscy ci chwytali 
się nadziei zwycięstwa idei demokracji i  ta 
nadzieja dodawała im sił do wytrwania.

W  ostatnich dniach pękła struna te j na­
dziei. N ie wszystkie jeszcze, jedna tylko.

1 tak —  u progu naszego Nowego Roku, 
stajemy znowu w  obliczu straszliwego dra­
matu ludzkości. Właściwy każdemu narodo­
wi egocentryzm łacno mógłby nam podszep- 
nąć, że to tylko nowy dramat —  narodu ży­
dowskiego. N ie, tak nie jest. Jeśli nie na­
stąpi głęboki zwrot w  tym  dramacie, jeśli on 
będzie się aż do ostatniej odsłony rozwijał 
ku „zwycięstwu"’ tych sił, które gotują się 
do przemiany świata na jeden wielki obóz 
koncentracyjny, strzeżony przez pikelhaubę, 
jeśli tak się dziać będzie, to zginie nie tylko 
Samson po odcięciu mu włosów ale i F ilisty­
ni. Dramat obecny je s t  dramatem całej ludz­
kości, je j kultury, moralności, całej cywili­
zacji.

Jesteśmy tylko jednym aktorem tego dra­
matu, my Żydzi.

Cierpimy może najwięcej, najokrutniej, 
bo dla nas nie ma dostatecznego —  schronu. 
Jeśli tak dalej pójdzie, jak dotąd, to  i schro­
ny, które mają szczęśliwsze od nas narody, 
będą zburzone przez rozwydrzone siły cywi­
lizowanej barbarii. A le  m y —  już teraz 
schronu nie mamy.

W  bohaterskim wysiłku, wśród mąk two­
rzenia i o fiar wyrywam y losowi naszemu je ­
den schron: Palestynę,

Wokoło nas zieje nienawiść... N ie wiemy, 
czemu. A le  to nie jest istotne. Istotnym jest, 
że ta nienawiść jest i dysze.

I  nie pozostaje znowu, jak  już tyle razy 
w dziejach naszych, nic prócz cudownej mo­
cy naszego niezniszczalnego instynktu samo­
zachowawczego.

Tyle razy już świstał w róg nad naszymi 
głowami: tinis Judaeae. Tyle razy już na# 
gnał i  wypędzał. Tyle razy już nas zabijał 
oszczerstwem. Ty le  razy śpiewał nam koniec 
1 śmierć, Ty le razy wywyższał chełpliwie swą 
głowę ponad nas, szydził, drwił, plwał, i roz­
pychał się zwycięstwem. Weźcie dziś Żydzi, 
księgę dziejów naszych do dbmu. W eź ją, 
ty, młodzieży żydowska, cierpiąca z  zaciśnię­
tym i zębami a zobaczycie:

W szystko to już było, a naród żydowski 
żyje, tworzy, cierpi i  w ierzy niezłomną 
wiarą mimo cierpień, że i dla niego razem z 
całą ludzkością nadejdą czasy, gdy Dobro 
się dźwignie i powali £ło.
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KĄCIK SATYRY

Do pewnego działacza 
endeckiego

O! Gdyby w Polsce takich jak pan 
Było kilku —  to skończy się bieda,
A  z biedą i smutku Czyż trzeba to nam 
Tłumaczyć? Inaczej się nieda!

Tu szkoda gadania I Zrozumie 1 kiep,
Że takich paru to raj.
Ze wówczas kłótnie raz wezmą w  łeb 
I  będzie szczęśliwy nasz kraj.

[Waśnie i spory ulecą jak dym,
Radośnie odetchnie naród,
Niestety całe nieszczęście jest w tym,
Że takich jest... więcej niż paru.

M. SPIELMAN.

SAUL CZEHNlCHGW&Kl

A W  BARAK U  SIEDZI

A  w baraku siedzi nocą przy oknie 
P o  gafirze wdowa młodym z Emeku,
Ciąży cisza —  ani szmeru w zagrodzie.
Ciąży noc, ślepa noc w ciemnej izbie, 
Wypatrywać próżno —  nic nie dojrzysz 
W  oczach Iza zalśniła jedna, druga,
Płyną łzy, wdowie łzy, łzy palące■

ł
Ktoś tam snów sygnały daje nocą,
A  reflek tor długie ramię wyciąga 
I  żarliwym się wdziera promieniem  
Między drzewa —  wśród wzgórz dolin  —

skał,
Coś zmów będzie..*- gdzieś będzie coś zndiu o*

„D rog i mój, najmilszy wybacz mil. .... a
Jakbym chciała ja  do ciębie pójść,
Do nagrobku kumiennego się przytulić —•
W  nor. pnhieulnhym , naprzelaj;  w  pustk ow ie
Przez bezdroża, przez kaktusów gąszcz der*-

msty,
Niech i mnie zbójecka trafi kula —
Ale ja stąd odejść nie mogę,
Ja nie mogą stąd, ja —  m nie nie tcolno^  
Dwoje twoich sierotek jest przy m nie 
Dziewczyneczka i synek malutki«
D rog i m ój, najmilszy wybacz mi.
Tylko ja im  zostałam na świecie,
Ty lko mnie mają matkę samotną<
D rogi mój, najmilszy wybacz m i!
Ciebie przecież nigdy nie zapomną 
Perły pieśni przyjdą złożyć ci 
Najprzedniejsi wśród Naszych poetów,
W  legendą się przedzierzgnie twcie życie, 
Piękne, krótkie życie tych, co padli 
Broniąc skiby czarnej, ziemi naszej.

A  ja cóż f Cóż ja tobie dać mogę?.
Co zostało m i prócz dwojga sieroteli 
l  tych łez, niemądrych lez kobiety?

Przełoży! z  hebrajskiego D . Ih r-

Wybory w Kanadzie przypadają 
w J om-Kipnr
Żydzi dopuszczeni do głosowania w przeddzień  

święta

Toronto, 24. 9. ŻAT. Wicepremier Harry Nl- 
xon zakomunikował, iż wobec tego, że wybo­
ry do ciał samorządowycii w  Toronto-Park- 
dayle i Suth Waterloo wyznaczone zostały na 
dzień 5 października, w  którym to dniu przy­
pada żydowskie święto Dnia Pojednania (Jonu 
Kipur), wyborcy żydowscy będą mieli moż­
ność oddania swych głosów już w  dniu 4 paź­
dziernika. Jest samo przez się zrozumiałe —  
oświadczył wicepremier —  że nie zamierzaliś­
my pozbawić prawa głosu żadnego odłamu lu­
dności; wyznaczenie wyborów na dzień 5 paź­
dziernika nastąpiło po prostu przez nieświa­
domość, że w  dniu tym przypada Jom Kipur.

K O R O N Y  I  M O S T K I  Mo PRZ
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APOLINARY RARTGIAS

M I N I O N Y  R O K
C IĘ ŻK I TO  B Y Ł  ten miniony rok dla ca­

łego świata. Fatalny rok. A le  jeszcze cięższy, 
jeszcze fatalniejszy —  dla Żydów. Zarówno 
na terenie wszechświatowym, jak i w  Polsce 
samej, i  w  Palestynie.

Rok, w  ciągu którego setki tysięcy trupów 
chińskich i japońskich zaległy zorane poci­
skami równiny i wzgórza Dalekiego Wscho­
du. Dziesiątki tysięcy ludzi zbroczyły swą 
krwią płaskowyż hiszpański. Przyłączenie 
Austrii zapełniło przeciwnikami hitlerowców 
obozy i więzienia niemieckie. W  walkach pod­
jazdowych w  odległej Abisynii giną setki 
włoskich najeźdźców i rozpaczliwie bronią­
cych się etiopskich gerylasów; malaria i in­
ne choroby dziesiątkują kadry robotników, 
przysłanych ze słonecznej Italii. W  stalinow­
skiej Rosji codziennie giną hekatomby 
„kontrrewolucjonistów” , „trockistów” , „szko­
dników” , —  i nikt tam nie jest pewny ani 
dnia swego ani godziny. Międzynarodowa in­
stytucja, przeznaczona do pilnowania poko­
ju  światowego, L iga  Narodów, straciła całą 
powagę. N a  terenie międzynarodowym pa­
noszą się awanturnicy bez skrupułów, a pa­
cyfistyczne demokracje cofa ją się krok za 
krokiem w  obronie wyimaginowanego poko­
ju, niebaczne na to, że w  ten sposób przy­
spieszają w  rzeczywistości i potęgują niebez­
pieczeństwo wielkiej światowej rzezi, w  któ­
re j zginąć może współczesna cywilizacja.

Żydzi zostali zgodnie obrani kozłem ofiar­
nym w  te j atmosferze zbliżającej się kata­
strofy. Gdziekolwiek kiepskie rządy dopro­
wadzają ludność do ruiny, do ostatecznego 
wyczerpania, —  tam się zaraz odwraca je j 
uwagę w  stronę najsłabszych, w  stronę Ży­
dów. Żydzi związani są zasadą solidarnej od­
powiedzialności. Mussolini karze swoich od­
danych Żydów - faszystów za to, że Żydzi za 
granicą nie sympatyzują z faszyzmem. Mus- 
soliniemu potrzebna jest nagonka antyży­
dowska po to, by W łosi mogli sobie zdać 
sprawę ze swej rasowej wartości, —  tak o- 
świadczył w  Tryjeście. Ustawodastwo no­
rymberskie rozszerzyło teren swego zasięgu. 
Anszlus austriacki oddał mu na pastwę no­
wych 200.000 Żydów. Zgleichszaltowanie 
Gaańska podporządkowało antysemickiemu 
ustawodastwu Rzeszy swoją żydowską lud­
ność. Rumunia Gogi —  Cuzy zapowiedziała 
wyjęcie Żydów spod prawa; cichy przewrót, 
jak i wkrótce potem nastąpił w  Rumunii, 
wstrzymał realizację te j obietnicy, —  nie­
mniej jednak liczne rzesze żydowskie zostały 
pozbawione obywatelstwa, t. zn. właściwie 
postawione poza prawem. W ęgry poszły też 
za ogólnym przykładem i wprowadziły ogra­
niczenia prawne ludności żydowskiej. Nawet 
Mussolini, —  do niedawna przeciwnik i kry­
tyk  polityki antyżydowskiej, —  nie w ytrzy­
mał i pozbawia obywatelstwa tych włoskich 
Żydów, którzy uzyskali to obywatelstwo po 
1 stycznia 1919 r., a poza tym  w  ogóle sto­
suje norymberskie dyskryminacje względem 
swojej tak nielicznej ludności żydowskiej. W  
innych państwach też pod tym i lub owymi 
płaszczykami stosuje się eksterminację Ży­
dów i hasła Juliusza Streichera, największe­
go proroka współczesnej „moralności” .

Znaue są cierpienia Żydów austriackich, 
morze łez i udręk, przez które codziennie mu­
szą przechodzić. Znana jest koszmarna bar­
ka na Dunaju, zamieszkana przez wygnań­
ców z  Burgenlandu. N iestety, szereg państw 
nie tylko nie ratuje swoich obywateli żydow­
skich, zamieszkałych w  Austrii, Włoszech 
czy Gdańsku, lecz pogrąża ich w  jeszcze wię­
kszej niedoli, pozbawiając ich przy sposob­
ności swojego obywatelstwa. Jak gnany w i­
chrem piasek, starają się żydowscy uchodź­
cy  z dotkniętych norymberską dżumą krajów 
przedostać do innych państw, prosząc o 
przytułek, o  opiekę. Głuche pozostały inne 
państwa na niedolę tych Żydów. Słowa 
współczucia —  owszem, ale w izy wjazdowe?

Z KONTYNENTY
to najnowsza superheterodyna Philipsa, ilnaczne ulepszenie 
odbioru krótkofalowego pozwala na lepsze wykorzystanie coraz 
ciekawszego programu na tym zaKresie

Szczególnym  po w o d zen iem  cieszy się tyD 6 - 3 9  ze  w zg lęd u  na 
jego  w yró żn ia jącą  się jakość i wytworność.
C e n a  teg o  o d b io rn ika  wynosi zł 3 8 0 .— za gotów kę. System  
ratalny Philipsa um ożliw ia nabycie typu 6 - 3 9  na b ard zo  d o - 
godnych w aru n kach : zaliczka zł 2 5 . -  o raz  15 ra t m iesięcznych  
po zł 2 7 . -
(Po w budo w an iu  przetw o rn icy  o d b io rn ik  m oże !?yć załąęzony  
do sieci p rąd u  stałego)

v . _ #

—  o nie! Przeciwnie, obozy koncentracyjne, 
więzienia, kule straży pogranicznej, i w  koń­
cu najgorsze: przymusowy powrót do piekła, 
z którego uciekli. Zgodzono się na to, że pro-

Znakomity kawę i herbatę
doborow a wina, w ódki, llklary, koniaki 
oraz wszelkie tow ary kolonialna i dat kata*

s o w a  roleta n -jan  ej

PERLBERGER i SCHENKER
Kraków, Grodzka 48 -  M d 103-08

blem uchodźców żydowskich stał się zagad­
nieniem międzynarodowym o światowej ska­
li, ale międzypaństwowa konferencja w  E- 
vian nic literalnie Żydom nie dała.

Ciężkim był ten rok dla żydów polskich. 
Szczęśliwie nie posiadamy jeszcze ustawo-

Z okazji Nowego Roku przesyłam najserdeczniejsze 
2yezen<a ruia HETni rCT3 Krewnym, Przyjaciołom 
i P. T. Klientom

P IO T R  S C H A P S E N S O H N
D rogorla  I S k ład  A p tec zn y  

_____________________K R A K Ó W ,  P L A C  N O W Y

dastwa norymberskiego, ale stopniowe, sy­
stematyczne wypieranie Żydów z życia go­
spodarczego kraju nie ustaje ani na chwilę. 
(Równe ugrupowania polityczne, mające 
wpływ na ster rządów w  kraju, prześcigają 
się zarówno pomiędzy sobą, jak i w  stosunku 
do reakcyjnej endeckiej opozycji w hasłach

antysemickich, w  szerzeniu nienawiści w zglę­
dem Żydów. N a  terenie akademickim fak ty­
cznie zaakceptowano ghetto ławkowe: mło­
dzież nasza przez cały rok musiała słuchać 
wykładów stojąc, ażeby nie skapitulować z 
elementarnych zasad naszej ludzkiej 1 oby­
watelskiej godności. Przez większą część ro­
ku szkolnego, nieomal do Wielkanocnych 
ferii, szalały bezkarnie po wszechnicach bo 
jów ki „narodowe” . A ż  do drugiej połowy 
marca nie ustawały systematyczne co-tygo- 
dniowe demonstracje antyżydowskie na uli­
cach W arszawy i innych miast. Ustawę o 
adwokaturze znowelizowano tak, ażeby unie­
możliwić faktycznie nowym kandydatom- 
Zydom dostęp do tego zawodu. Dostęp do 
zawodu lekarskiego też został utrudniony. 
Nowe przepisy o handlu zbożem grożą usu­
nięciem Żydów i z te j dziedziny gospodarcze­
go życia. Rozmaite zarządzenia i  posunięcia 
administracyjne w  okręgach pogranicznych 
utrudniają żydom zamieszkiwanie tam, na­
bywanie nieruchomości, a nawet budowę.

I  w  Palestynie, w  naszej odwiecznej i  na- 
nowo przyrzeczonej nam ojczyźnie było źle. 
Terror arabski szaleje bezustanku. V rładze 
angielskie nadal prowadzą politykę niezde­
cydowaną i chwiejną. Kwestia podziału Pa ­
lestyny i stworzenia Państwa Żydowskiego 
wciąż jest jeszcze pod znakiem zapytania, 

! osłonięta mgłą tajemniczości. To  jeszcze bar­
dziej rozzuchwala terrorystów arabskich. 
Kryzys w  kraju się wzmaga, bezrobocie —  
rośnie. A  tymczasem imigrację do Palesty­
ny, zdolną dać krajowi nowe siły i pewne
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Prof. Dr HUGO BERCMANN
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Zadania Uniwersytetu Hebrajskiego
w chwili obecnej

K A T A S T R O F A  A U STR IA C K A , troska o ' 
los Żydów Austrii i krajów  sąsiednich zaprzą- j 
tają całkowicie naszą u.vagę. Jakie są obo-1 
wiązki —  zapytujemy wciąż —  które lo s ; 
włożył na barki Uniwersytetu Hebrajskiego? j 
Co uniwersytet winien uczyń, ć? Czym możej 
pomóc? Niestety, siły naszej Wszechnicy ąą ' 
zupełnie niewspółmierne z koniecznościami. 
Zagadnienie uczonych żydowskich, dotknię­
tych katastrofą w  Europie, należy do naj­
bardziej pilnych. Należy zaznaczyć, że n ie! 
idzie bynajmniej o Sprawę pomocy dla jed­
nostek. Jako jednostki cierpiące nie posia-j 
dają uczeni żadnych przywilejów wobec in- j  
nych cierpiących mężczyzn i ko owi. Uczeni 
ci są jednakże nosicielami wielkiej tradycji 
naukowej. Ich wiedza i ich twórczość na, uni­
wersytetach europejskich stanowi część du-
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możliwości w  kierunku uśmierzenia terroru,
—  władze angielskie hamują. Nerw y żydów  
przestają wytrzymywać; zdarzają się w y­
padki nierozsądnego krwawego odwetu ze 
strony żywiołów nieodpowiedzialnych i. nie- 
umiejących państwowo myśleć, —  a to  tylko 
roznamiętnic i  podsyca terror arabski. D zie-. 
siątki tysięcy Żydów chcą uciekać z golusu,
—  a wrota Palestyny zatrzaskuje s.ę przed 
nimi ust iwam i antyemigracyjnymi i  krwio- 
żerczymi wystąpieniami terrorystów.

Tak, zły, posępny rok! Jaki będzie naatę- [ 
pmy? N ie wiemy. Są pewne promyki jasne, 
które zdają się rozświetlać przyszłość. W y­
stąpienie Papieża przeciwko antysemityzmc- j 
wi i w  obronie ciemiężonego żydostwa. Coraz 
większo zniecierpliwienie demokratycznego 
świata wobec coraz bardziej wzrastającej 
agresywności bloku dyktatorskiego. W zra­
stająca izolacja polityczna głównych ogniw 
tego bloku. Rozwiązani j  Sejmu i Senatu i 
zapowiedź z  ust Głowy Państwa zmiany or­
dynacji wyborczej. Konsolidowanie się, —  
acz powolne, —  polskiej opinii postępowo- 
demokratycznej. Stopniowe powiększanie 
żydowskiej siły zbrojnej w  Palestynie i od­
suwanie Arabów  od zadań obi o ry  kraju. 
W szystko to są jasne świetlisto momenty, 
które może się połączą, skupią i dadzą nam 
blask wschodzącego słońca Wolności Może?.., 
Może to nastąpi, muże zgęszczony mrok, w , 
którym  żyjem y, zwiastuje już kres nocy?

Wierzmy, że tak będzie! Wstąpmy z  tą 
Wiarą w rok nowy. N ie wpadajmy w  pesy- 
j& M  4

chowych zdobyczy żydowskich. A  zdobyczom 
tym  właśnie zagraża niebezpieczeństwo. M ę­
żowie nauki puiu-ją do naszych wrót, a my 
nie m -m y aośó miejsca, aby ich przygarnąć. 
W  roku 1933 Uniwersytet mógł jeszcze zdo­
być się na przyjęcie pokaźnej liczby uczo­
nych fachowców ż  Niemiec i przyczynić się 
w  ten sposób do podniesienia poziomu nau­
kowego uczelni jerozolimskiej. N ie zapomi­
najmy jednak, że w Niemczach przebywa je ­
szcze wielu uczonych żydowskich, jednostek 
o sławie międzynarodowej, których U. H. nie 
był w  stame sprowadzić do Jerozolimy. Ich 
szeregi powiększają obecnie koledzy austriac­
cy. Zbyteczne chyba przypomnieć, że to głó­
wnie żydowscy lekarze i profesorowie medy­
cyny w  Wiedniu przysporzyli temu miastu 
jego  sławę światową. Co odpowie U. H. tym 
wszystkim, którzy zwracają się do derozou- 
my? Muszę raz jeszcze zaznaczyć, że nie 
idzie tu o niesienie pomocy jednostkom, lecz 
o ratowanie skarbów narodu, które —  raz 
zmarnowane —  nie dadzą się już nigdy od­
zyskać.

Uniwersytet nie może dokonać cudów. Po­
kaźny budżet obciążający uczelnię obarcza 
jego  kierowników poważną odpowiedzialno­
ścią, odpowiedzialnością tym większą, ile że 
żydostwc w  szeregu krajów  europejskich nie 
jest w  stanie nieść swej pomocy Uniwersy­
tetowi w  dotychczasowym rozmiarze. Wsze­
lako pomimo —  a może właśnie wskutek tej 
uciążliwej sytuacji aktywność nas^a mus.1 
być spotęgowana, przede wszystkim przez 
przyspieszenie otwarcia i rozwoju Wyższej 
Szkoły Medycznej, która powstaje na górze 
Scopus wspólnym wysiłkiem „Hadassy” , K o ­
mitetu Lekarzy Ameiykańsaich i Uniwersy 
tetu. Musimy sobie jednak uprzytomnić, żt 
liczba lekarzy, którzy tam znajdą schronie 
nie, będzie ograniczona. Cóż się stenie z  t y ­
mi. której” nie znajdą stanowisk przy Uni 
wersytecie? Należy szukać innych dróg, aby 
ich uzdolnienia i wiadomości zostały przy 
najmniej częściowo wykorzystane dla dobr 
Palestyny. D r Magnes przedstawił już pro 
jek t założenia w  tym celu Żydowskiej Aka 
demu Nauk. Nastąpi niebawem chwila, gdy 
trzeba będzie projekt ten ‘ bliżej rozpatrzyć

W ładz uniwersyteckie tioskliw ie źbadai, 
zagadnienie studentów żydowskich z Austrii 
którzy pozbawieni zostali możności kontynu 
owania studiów. Przedstawiciel Uniwersyte 
tu został wydelegowany do Europy Sr odko

wej, celem odbycia naraay z sam ym i rtuden- 
tami co do środków, jakie mają być zasto­
sowane. Szczególnie trudne jest w  związku »  
tym  zagadrienie językowe, ponieważ więk­
szość studentów z Austrii mało albo nawet 
wcale nie zna języka hebrajskiego. W  zwią­
zku z  tym  postanowił Uniwersytet urucho­
mić z  początkiem nadchodzącego roku aka­
demickiego dwu’ etni kurs języka hebrajskie­
go  przeznaczony specjalnie dla tych studen­
tów, którzy nie władają tym językiem  w  sto­
pniu dostatecznym.

Sentencja talmudyczna głosi, te bet Chle­
ba nie ma nauki Problemat materialnej eg­
zystencji studentów jest przedmiotem oez- 
ustannej troski właćb uniwersyteckich. L i­
czbę stypendiów’ jest —  niestety —  bardzo 
ograniczona. To  też czynione są wszełKie w y­
siłki celem dostarczenia studentom zajęci) 
w  obrębie Uniwersytetu. Możliwości te są z 
natury rzeczy ograniczone, a pempektywy 
znalezienia pracy poza Umwersj-tetem są —  
wskutek obecnej sytuacji na rynku pracy —  
nikłe. Obowiązkiem właoz uniwersyteckich 
jest bezustanne czuwanie nad czynną goto­
wością pomocy. Istnieje uzasadniona nadzie-
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ja, że nastąpi pewne złagodzenie sytuacji 
wraz z  rozpoczęciem budowy nowych giuA- 
ihów, dla których mamy potrzebne fundusze 
io  dyspozycji. Mowd o Muzeum Archeologii- 
iznym i o gmachu im. Rosenblooma dia In­
stytutu Judaistycznego. Oznacza to możli­
wość dosti rczonia prany naszym studentom- 
obotnikom.

Ciężar obowiązków, jak i spoczywa na D- 
i?wersytecie Hebrajskim, jest ogromny, a 
>dpowiedzialność jego o wiele większa niż 
wielu nieżydowskich młodych Listy jucyj na- 
kowych. żjTwimy jednak niezłomną nadzie- 

5, że w raz z  obowiązkami wzrastać bfcją ró­
wni ż  nasze siły.
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I  ZNOW U ROK CIĘŻKI przeżyliśmy, rok 
ciężki tu w kraju, rok ciężki w Palestynie.

Jak najbardziej posunięte ograniczenia imi- 
gracji do Palestyny, brak decyzji w sprawie 
utworzenia Państwa Żydowskiego i nieprzer­
wana akcja terrorystów arabskich —  oto głó­
wne elementy przekroju sprawy palestyńskiej, 
które charakteryzuję rok ubiegły.

Kwestia pierwsza i druga ściśle się o siebie 
zazębiają. Ograniczenia imigracyjne w płasz­
czyźnie wyłącznie politycznej, naruszają w 
sposób jaskrawy postanowienia mandatu pa­
lestyńskiego. Wszak jego istotną treścią jest 
stworzenie Żydowskiej Siedziby Narodowej 
w Erec Izrael, a to nastąpić może tylko drogą 
napływu żywych sił w żydostwie do kraju 
Ojców.

Ale —  powiada władza mandatowa —  są 
trudności w wykonywaniu mandatu i stąd pro­
ponowane załatwienie inne —  drogą podziału 
kraju i wskrzeszenia Państwa Żydowskiego.

I  tak, przechodzimy do zagadnienia drugie­
go.

Jednak nie ma tego załatwienia. Komisje 
i  badania, studia i rezolucje, uchwały i dysku­
sje, a to wszystko zasłania tylko jedną ten­
dencję: gry na zwłokę, zyskania na czasie, to 
wszystko maskuje niezdolność do powzięcia 
śmiałej decyzji, zdolnej rozwiązać ten tak tru­
dny problem.

Brak odwagi, niemożność zdobycia się na 
czyn...

I  oto ten moment uwypukla się chyba naj- 
jaskrąwiej w zjawiskach akcji terrorystycz­
nej arabskiej w Palestynie.

Czy naprawdę nie stać wielkie Imperium Bry­
tyjskie na utrzymanie ładu i porządku, na 
lagwarantowanie prymitywnego bezpieczeń­
stwa w małej Palestynie?

Wszak jiszuw dokonałby tego zadania, gdy­
by mu je  poruczono i pozostawiono swobodę 
działania, dając potrzebne wyposażenie.

W  ten sposób łączą się wszystkie trzy mo­
menty w jedną całość, tak dla nas bolesną, 
występują bowiem obol^ braku bezpieczeń­
stwa znaczne trudności gospodarcze.

A  jednak jiszuw bohatersko trwa i czuwa, 
gotów każdej chwili do największych poświę­
ceń, dokonuje najtrudniejszego zadania, jakim 
jest w obecnej sytuacji zachowanie spokoju 
i zimnej krwi, samoopanowanie, choć wez­
brała miara cierpliwości i  burzy się krew, 
wzywając do czynu.

Ostatnie wieści wskazują na możność peł­
nego scementowania jiszuwu i  ugruntowanie 
powszechnej, nie naruszalnej dyscypliny. Oby 
lię ona stała faktem dokonanym u progu no­
ry ego roku.

iydostwo polskie przeżyło w ostatnim roku 
nie mniej ciężki okres tu w kraju.

Prawie że z nastaniem roku co się kończy, 
nastąpiła pierwsza prawna urzędowa dyskry­
minacja obywatelska Żydów we formie zarzą­
dzeń rektorskich w sprawie ghetta ławkowego.

Stanowcza, jednolita postawa młodzieży na- 
izej, nie cofającej się przed żadnym niebez­
pieczeństwem, przed żadną ofiarą, uniemożli­
wiła zrealizowanie tej dyskryminacji, usunę­
ła widmo kapitulacji i samoupodlenia.

Całe społeczeństwo stanęło za młodzieżą, 
u je j boku, nie tylko w słowach, ale i w czyn­
nej pomocy.

Walka jest nie ukończona. Należy w  niej 
wytrwać — aż do zwycięstwa, które będzie 
zarazem zwycięstwem cywilizacji i kultury 
przeciw mrokom średniowiecza.

W  tym roku rozegrała się szkodliwa pod 
względem gospodarczym, specjalnie dla rol­
nictwa, kampania o zupełny zakaz uboju ry­
tualnego.

Rozwiązanie Sejmu i Senatu odsunęło na 
pewien czas tę sprawę.

W  ciągu tego roku uchwalona została usta­
wa o nowym ustroju adwokatury; zatrzasnę­
ła ona, w związku z zarządzeniami ministra 
sprawiedliwości, drzwi do adwokatury przed 
naszym młodym pokoleniem prawniczym.

Poczynania nowych rad adwokackich zbu­
dowanych na numerus clausus, bądź nawet na 
numerus nullus w stosunku do zastępstwa 
adwokatów-Żydów wskazują na dalsze tenden­
cje nie tylko w kierunku ugruntowania wię­
kszości polskiej w organach korporacyjnych, 
ale zmierzają tu i ówdzie torem rasistowskim.

Nie wspominam o innych obrazkach żydo­
wskiej rzeczywistości, które rok kończący się 
przejął jeszcze od roku poprzedniego.

Wszystko razem działało w kierunku dal­
szego pogłębienia procesu eksterminacji i pau­
peryzacji ludności żydowskiej pod hasłem, że 
tylko masowa jej emigracja może załatwić 
kwestię żydowską w Polsce.

A le tak jak nasz jiszuw trwa na swoich pla­
cówkach bojowych w dosłownym tego słowa 
znaczeniu, tak my —  Żydostwo polskie, nie o-

puszczamy naszych placówek, naszych war­
sztatów pracy, bronimy ich, rozbudowujemy 
naszą sieć spółdzielczą, nasze szkolnictwo, w  
pierwszym rzędzie zawodowe, wychowujemy 
typ fizycznie zdrowego, moralnie silnego, nerr 
wowo wytrzymałego Żyda.

Pamiętajmy, że walczyć mamy z tym wszys­
tkim, co jest nam wrogie, co dybie na naszą 
zgubę, pożąda naszej zagłady, pożąda tego, co 
posiadamy, a porzucić mamy wszelkie walki 
wewnętrzne.

Żydzi! Straciłem niedawno legitymację fo r­
malną do przemawiania i występowania w  
Waszym imieniu, ale mam tę legitymację isto­
tną, która gruntuje się na pracy dla Żydostwa, 
oddaniu wszystkich sił dla dobra Żydostwa. 
Zwracam się do was:

Nie upadajcie na duchu, nasz naród jest wie­
czny, wszystko przetrzyma! Łączcie się w wiel­
kim wysiłku zbiorpwym. Naszą jest i będzie 
Palestyna. Nie zginiemy nigdzie, nasz los jest 
w naszym ręku. Oby był lepszy w tym Nowym 
Roku!
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Ponad to egzotyczna Bałgarka MARII TiCflAR oraz znakomita polska tancerka INA MARWLCZ

Dr H. PFEFFER

A J U T R O ? . . .
N IG D Y  MOŻE W  TEJ M IE RZE  co dziś, 

człowieka nie ogarniał taki lęk przed wlasn l 
myślą. Bo myśl nie skrępowana, wym ykają­
ca się spod wszelkich obręczy cenzury, w y­
biegać zwykła w  dalsze regiony, nie tylko 
wyższe i  dostojniejsze pod względem m iej­
sca, ale i  odleglejsze pod względem czasu. 
I  tego prostego człowieka, który z całych sił 
broni się przed tym, by zastanowić się, co 
nastąpić jeszcze może, wewnętrzny jakiś 
głos zmusza jednak, v. brew jego woli, do 
spojrzenia w  oczy przyszłości.

Można zresztą doskonale zrozumieć, dla­
czego boimy się rzucić okiem w dal. Baro­
metr samopoczucia spada bezustannie w  dół. 
Atm osfera staje się coraz cięższa, powietrze 
coraz bardziej zgęszczone, że tchu już omal 
brak. W ięc chyba wystarczy nam to nieu­
chronne d z i ś .  Po co jeszcze w  proroka się 
bawić i jutro myślą ogarniać? Cóż to wróżyć 
może?

A  jednak ta cała pozorna logika nie po­
tra fi w  nas przemóc wrodzonego instynktu. 
Nieuchwytna, niepewna, nieprzewidziana 
przyszłość, jest nam w  gruncie izeczy jed­
nak może bliższa od tak bliskiej, otaczającej 
nas bieżącej chwili. Dziś to rozczarowanie, 
jutro —  to nadzieja. Boimy się wprawdzie 
często, by dzień, k tó iy  przyjdzie, nie był cał­
kiem podobny do dnia, który przesnedł, ale 
równocześnie chcemy wierzyć i wierzymy, że 
będzie jednak inny, lepszy.

A  m y Żydzi zdajemy sobie sprawę, że na­
dzieje te nie są tylko pustą mrzonką. Nas 
właśnie stale to jutro, niby pancerzem obron­
nym, otaczało i broniło przed rozpaczą i zwąt­
pieniem, W  najcięższych chwilach, dziejów 
naszych, zjawiał się stale jakiś przebłysk, 
jakiś promień. Mesjanistyczne prądy, które 
wśród nas tak często nurtowały, miały w 
końcu też i pozytywne zraczeme. Były nie 
tylko produktem rozpaczy, ale i zewnętrz­
nym, choć przeważnie niedojrzałym, w yra­
zem niezłomnej wiary, że ani człowiek,- ani

tymbardziej naród, nie mogą popaść w  cał­
kowitą depiesję z powodu ciężkiego jarzma 
chwili.

Istnieje bowiem i w  dziejach pewien chro­
niczny przypływ i odpływ. Dla nas osobiście, 
jako dla jednostek, jest rzeczą bezwzględnie 
przykrą i bolesną, że żyjem y właśnie w  chwi­
lach najgroźniejszej toui zy, w  okresie naj­
większego napięcia. A le  dla narodu, oznacza 
to tylko jeszcze jeden wysiłek, jeszcze jedno 
przeżycie, które go wzbogaca w doświadcze­
nie, które wolę jego hartuje, i prężność jego

rrans wnm  nrrip
Serdeczne żj czenia Noworoczne zasyła wszyst­

kim Znajomym
7022k H. W AG H TEL —  kuśnierz

Kraków. Straszewskiego 5, parter

wzmaga. M y jako poszczególne jednostki ży­
jem y w  ustawicznym lęku, by ten, czy ów 
z nas nie padł ofiarą nawałnicy. M y jednak 
jako całość skupiamy Się jeszcze silniej, łą­
czymy się jeszcze zwarciej, by móc skutecz­
nie oprzeć się chwilowej zawierusze.

I  choć okres taki trwać może nawet lata 
—  któż to przewidzieć zdoła —  to jednak 
w  życiu społeczeństwa, a cóż dopiero społe­
czności tak starej i tak wypróbowanej jak 
naB2a, jest tylko —  chwilą. Herzl zaś nas 
uczył: „Naród może czekać!”

To  przeświadczenie musi, szczególnie teraz, 
dotrzeć do wszjrstkich serc i przyświecać 
wszjistkim naszym poczynaniom. Bo nieste­
t y  można ostatnio zauważyć tu i ówdzie, że 
pod nawałem nieszczęść, niektórzy zaczyna-

Z •kazjl Świąt Nowego Koku składam wssystkus
P. T. Odbiorcom, Krewnym i Znajomym 

najserdeczniejsze tyczenia
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S k ła d .  m .  d e n ty s ty c z n a  K r a k ó w -K a t o w łe a
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IX 10.—  u  i)om Starców w  Krakowie. 6653k

Wszystkim Szanownym Klientom, Krewnym  
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l a n r n  n a i a  r w ?
L. SCH ICKM ANOW IE  

skład włóczek i wełen oraz przy botów  do haftu 
i szycia

Iraków , ul. Grodzki 71 tel. 107-05 
6C “ 113-75

HOTEL M O N O P O L
Kraków, iw. Gertrudy 6. Tel. 104-05
centrum miasta —  przy Plantach —  50 elegan­
ckich słonecznych pokoi. —  Ceny niskie. —  Przy  
dłuższym lub miesięcznym pobycie wielki opust.

ją  opuszczać skrzydła. „Już nawet myśleć 
nie chcemy —  powiadają —  o tym  co będzie, 
wystarczy nam to, co jest” . Myśl ustom 
wprawdze tego jeszcze, wyraźnie nie zdra­
dza, ale ta myśl sama streszcza się właści­
wie w  znanym defetystycznym powiedzeniu: 
„L ieber ein Ende mit Schrecken, ais fltn 
Schrecken ohne Ende” .

Tu kryje się najniebezpi cznicjszy wrug, 
o wiele groźniejszy niż ciosy, które spadają 
od zewnątrz. Bo wytrzymałość narodu mie­
rzy się jego cierpliwością, jogo opanowaniem. 
M y pięścią nie dysponujemy, i  nawet nie 
chcielibyśmy, nie moglibyśmy się nią posłu 
giwać. Nasza, moc kry je się tylko w  naszej 
spoistości, w  niezłomnej, przez długie dzieje 
dowiedzionej wierze, że się ostaniemy.

A  przecież i teraz nie brak jasnych prze­
błysków w  naszym życiu. Przychodzą one, 
jak wszystko prawdziwie wielkie i  trwałe w  
dziejach naszych, od tej kolebki naszej, gdzie 
narodowi żydowskiemu pierwsze słońce świe­
ciło. Bracia w  Palestynie zmagają sie i  krwi - 
wią nie o dzień dzisiejszy. Jednym sław-sn 
mogliby zapewnić sobie spokojne życie, gdy­
by im tylko o obecną chwilę chodziło, im  
jednak o jutro chodzi i nie o swoje tylko, ale 
o nasze A  u nich nie ma zwątpienia, ani 
przez jeden ułamek sekundy. U  nich jest w y­
trzymałość i wiara i niczym niezachwiane 
poczucie łączności, świadomość nierozerwal­
nej spolnoty. Z ouwagą i spokojem, z  zimną 
krwią i opanowaniem kroczą pewnym kro­
kiem pc wytkniętej drodze.

Z  nimi jesteśmy wiarą. W iarą w  Siebie i 
wiarą w  nasze jutro.

Lepsze, szczęśliwsze i piękniejsze.

M, COLDROSEN

Głos „szofaru -  na falach radia
(Korespondencja własna ,,-Yowego D ticn riAa“ )

AMSTERDAM, we wrześniu. Do ciekawostek „holenderskiego eteru’* na-

N IKT ZAPEW NE NIE UWIERZY, że radio 
w Holandii (podobnie jak w Anglii i Ameryce) 
nie jto i na usługach państwu. Przyzwyczajeni 
przecięż jesteśmy wszyscy do tego, że tak waż­
ny środek propagandy, jakim jest radio* w pier 
wszym rzędzie i przede wszystkim stoi na usłu 
gach państwa. W  Holandii inaczej. Radio ho­
lenderskie eksploatowane jest przez rozmaite 
partie polityczne i grupy religijne, a głównie 
przez partię socjal-demokralyczną, przez stron­
nictwa katolickie, i protestanckie. W  Holandii 
panuje przekonanie, że tak genialny i pełen do­
brodziejstwa wjnalazek jak radio, jest przede 
wszystkim własnością całego narodu, a nie 
tylko reżimu.

Oczywista, że takie założenie ma wpływ na 
poziom audycyj radiowych w Holandii. Towa­
rzystwa eksploatujące radio konkurują z sobą 
w  szlachetny sposób, przyczyniając się tym sa 
mym do podniesienia poziomu nadawanych a- 
audycji. Wszędzie i we wszy s tle im panuje at­
mosfera nawskróś liberalna i demokratyczna. 
Niczego się nie narzuca, ba, mało tego, radio 
słucLacze mają decydujący głos przy układa­
niu programów radiowych i każdy może swo­
bodnie wyrażać swoje życzenia, które są speł- 
niane w  kolejności.

leży zaliczyć również fakt, że nie ma w Holan­
dii przymusu rejestracji odbiorników radio­
wych. Kto chce —  rejestruje i płaci za to mi­
nimalną taksę, otrzymując równocześnie mnós 
Iwo ilustrowanych broszur radiowych, zawie­
rających programy stacji holenderskich i świa 
lowych.

Audycje żydowskie
Rzecz jasna, że w takich warunkach radio 

holenderskie nadaje bardzo często audycje ży 
ilowskie. Nadaje nie dlatego, że 2ydzi za to 
płacą, lecz w pierwszym rzędzie dlatego, że nie 
ma zamiaru sprzeniewierzyć się swym założe­
niom demokratycznym i dlatego tez audycje 
żydowskie nie są żadną nowością w radio ho­
lenderskim. Bardzo często Holandia nadaje ży­
dowską muzykę religijną z płyt lub transmi­
tuje występy żydowskich chórów i orkiestr i 
żydowskich śpiewaków. Jeżeli chodzi o żydów 
skic życie społeczne w  Holandii, radio holen­
derskie i w tym wypadku trzyma się swoich 
zasad, dopuszczając do głosu przedstawicieli 
rozmaitych partii żydowskich. Oto parę tygod­
ni temu nadano bardzo ciekawą audycję ży­
dowską poświęconą akcji na Keren Hajesod. 
Prezes Organizacji Syjonistycznej w Holandii, 
dr A. Herzberg wygłosił bardzo interesujące

przemówienie, w  którym podkreślił doniosłość 
Keren Hajesodu i jego rolę w  odbudowie Pa­
lestyny, wzywając do składania ofiai na ten 
cel. W  audycji tej wzięły również udział chór 
i orkiestra żydowska. Akcja na Keren Hajesod, 
zapoczątkowana przez radio holenderskie da­
ła wspaniałe wyniki. Ciekawe, że wśród ofia­
rodawców znalazło się bardzo wielu katolików.

Niedawno znowu nadało radio holenderskie 
ciekawą audycję, poświęconą jubileuszowi 
20-lecia istnienia holenderskiego „Hechalucu*. 
W  pogadance, poświęconej tej organizacji, na­
świetlono znaczenie lej organizacji dla Pales­
tyny i dla golu su.

Głos szofaru rozbrzmiewa 
przez radio

Jedną z najciekawszych audycji żydowskich 
była nadana przed kilkoma dniami audycja; 
poświęcona „Jamim noraiin**. Ciekawe przy 
tym, że była ona transmitowana przez katolic­
ką partię holenderską. P 0 pogaaance wstępnej, 
wygłoszonej przez rabina, dra N. De Honda, 
który omówił istotę, znaczenie i rolę R«sz Ha- 
szana i Jutn Kipur, nadano przez raaic gło? 
szofaru. Jeden z najlepszych „baalej-tokim" 
zatrąbił na antycznym szofarze, wziętym z mu­
zeum starożytności w Amsterdamie. Rabin De 
Hond w pogadance swojej podał holenderskie 
tłumaczenie modlitwy „Unelane Tokef“  i v s u  
zał na wysoką etykę, którą przepojone są mo­
dlitwy żydowskie, przeznaczone na dni świą­
teczne. Modlitwy te przeniknięte są jedyną my 
ślą, aby na ziemi wśród wszystkich narodów 
zapanował pokój i porozumienie.
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SALOMON DYKMAN

TEKIATA DE R A W
WSTĘP (Alejiri le-szabeach)

Winniśmy Panu chwały co niemiara,
Stwórcą nam śpiewać gwieździstej, wszechrzeczy! 
Ze nas żywotem pohanczym nie skat ił.
Żeśmy, krom inszych, w łaskawej dztś pieczy; 
Nic jako tamci —  cnoty próżna mara,
Nie jako grzeszny, lichy proch człowieczy. 
Bogom służalcze bijący pokłony,
Nądzncj ułudzie bezdusznej, i płonęj!

Nie jako tamci —  my klączym w pokorze 
Przed Nim  ■— Najioyższym ■—■ On Panem jest

panów:
Niebo kształtował, ziemicę i morze]
Tron Jego gore słońcami poranu,
Blask Jego skrami lśni w okól jak zorze 
Bielą tajemną i jaśnią nieznaną —
Onże jest Bogiem Jedynym wszechświata,
Du^h jego w chmurze nad nami ulata...

Jako napisano Jest: „Wiedsże tedy dziś, a 
wspomnij na to w  sercu twoim, iie Pan 
Jest Bogiem na niebie wysoko i na ziemi ni­
sko nie masz innego!...“

DEU TERONOMIUM IV  39.

MALCHUJOTH (Al-ken nekaweh)
Tedy dziś w Tobie kładziem ufność, Panie, 
łże zajaśmsz nam rychło potągą: '■
Prysną bałwany haniebnym konaniem,
Bożki zwodnicze krwawą spłyną wstągą —•
Iżby zabłysło Twoje panowanie...
Wszyscy śmiertelni w zachwycie pnklęką —* 
Wszyscy imieniem Twym radzi —  weseli,
Nawet na grzesznych spłynie blask anieli■»

Tedy dokoła Twój świat cały pozna
Twoją wspaniałość i chwalą w Twym Dworze •—
Rzesza u wrót Twoich klęknie -adosna.
Modły popłyną obfite jak morze —
B-dzie im tarcz Twa, jak macierz, miłosna.. 
Sława Ci, sława na wieki, mój Boże!
Berło Twe przetrwa wszechczasy i  burze 
Chwałą na ziemi i  grozą chmur w górze.

Jako napisano Jest: „Pan królować bę­
dzie na wieki wieczne!..."

EXODUS X V  19.

ZICHRONOTH (Atf.a zocher)
Pcmnisz tak czyny, jak twory zamierzchłe —  
Nie masz tajemnic ukrytych przed Tobą;
2 na'li kto myśli mgłą czasu rozpierzchłe? 
Znarli kto głąbie otchłani i grobu?.
Jasne Ci sprawy idące i przeszłe:
Piękny dzień rodu —  śmierć głucha żałobą,.* 
Wszystko Ci znane: więc dola człowiecza, 
Pltmet obiegi, drzemiące pramecza,,.

Kiedy otwierasz Twą Księgą Wspomnienia, 
Ważysz na szali zamiary i czyny —
Du*te i ciała wszelkiego stworzenia:
Takoś rzeki ongi, nasz Władco Jedyny —
N ic  sią w mgle wieków i lat nie odmienia'
Chwała Ja cnoty, zła kara za winy
Dzisiaj w świat spłyną, w dzień piei wszy nie~

biosów:
Dary żywota i  pieczęć wszechlosów...

Kraje i ludy dziś zadrżą przelękłe:
Ówdzie miecz błyska —  tam w ciszy śni pokój, 
Tu głód szaleje —  tam łany obrzękłe,
Rok ten niepewny, świat blady drży wokół. 
Komu czas śmierci? —  kto w dni pójdzie, pię­

kne?
Straszna lo chwila —  dzień gioźny wyroków... 
Szczęsny, kto Tob>e zaufał, o Panie'
Jemu też wierny Pan Niebios zostanie...

Wszystko dziS, Boże, rozważysz na dłoni,
Żaden czyn błahy nie ujdzie Twym oczom: 
Takoś Noego wybawił wszak z toni,
Kiedy z chmur potop przewidział proroczo. 
Tyś go przed straszną zagładą obronił,
Nie dal na pastwę otchłannym pomroczotn —■ 
Ród jego gwiazdom podobny na niebie —
Tyś go spamiętał, bo napomniał na Ctmjfcf...

Jako napisano Jest: „I wspomniał Bóg na 
Noego i na wszystkie zwierzęta i na wszyst­
ko bydło, które było z nim w  korabiu 1 przy-

SZLOMO ERLIK

i a t e s t y  n a w e s o ł o
TE L A W IW , W E  WRZEŚNIU.

NIE  JEST W IN Ą  „M A T A T E ", że ani kryzyc 
jeszcze nie minął i że ani syluacja polityczna nie 
została dotąu wyświetlona. Kryzys był juz po­
rządnie osmagany (por. rew ę „Palestyna mle­
kiem i . . . naftą płynąca), a z podziału Pales- 
iyny już sobie dobrze pokpiwano (por. „Chalu- 
kiada"). l o  też mc dziwnego, ze ostatnie przed 
stawienie („Chozr-m be ‘Tszuwa") było pew­
nego rodzaju powtórzeniem tamtych dwóch. 
Nie znaczy to, że po prostu zmieszano oba po­
przednie widowiska i z tej mieszaniny wypo­
cono trzecie. Powtarzały jednak idee, na­
wet pewne sytuacje, nie zmienił się przedmot 
satyry. P. Jicohaki (Nożyk), który onecną wy­
reżyserował, starał się luki w treści nadrobić 
pev nymi imowacjami, które niekoniecznie by­
ły  inowacjami nawet w  Mat‘ate (umieszczenie 
aktorów na widowni), i niekoniecznie zwięk­
szały ową vas comica, tak nieodzowną w te­
atrze rodzaju „MaPate".

A  jednak trzeba odrazu podkreśl.ć z pełną 
satysfakcją, że Natan Alterman wrócił do 
Mat‘ate i jego niezrównane kuplety skrzyły 
się od rzetelnego ł urn >ru i potężnego talentu. 
Doskonały był ów kuplet na tematy aktualne, 
odśpiewany z temperamentem przez pana Ti- 
m na, naszpikowany majstersztykami w for-

lo iltgutkitft pti#
naleią dobre rękawicA*
Di eltiiitkicft obawia Kltil 
Obcasy sircowi

B E R S O N
mie gry słów hebrajskich, dowodząc tym sa­
mym niezwykłej już żywotności mowy hebraj­
skiej. Dzięki Altermanowi widowiska Mat’a- 
te wykraczaj | też poza ciatwiy obręb proble- 
mów lokalnych i rozmaite aktualne wydarze­
nia polityczne wciągane bywają w zakres o- 
gólnoj satyry.

Pan Nożyk odstąpił tym razem od tradycyj­
nej jednolitej linii akcji rewiowej w Mat‘ate 
i dał szereg obrazów i skeczów bardzo luźnie 
ze sobą połączonych, co jest inowacją sympa­
tyczną, gdyż mniej nuży i więcej daje sposob­
ności rozrywkowych. Reakcja puhlierności 
jest niewątpliwie bardzo czułym sejsmogra­
fem powodzenia i całkiem słusznie trzęsła się 
sala Beth-Amu od żywiołowych oklasków i 
bisów po dwu najlepszych numerach, a tak 
diametralne różr ących się od siebie! Były to :

' W  ąflBOLU GŁOWY)

PRZY Pr!2E> IMIENIU. 
G R Y P  i Li \ K A T A R Z E

wiódł Bog w iatr na ziemię, a zastanowiły
się wody...“

GENESIS VIII, 1.

SZOFAROTH (Atkianig)etha)
Tyś się ukazał w ognistym obłoku 
Twemu ludowi, on słyszał Twe siewa. 
Wszystko zadrżało, gdy 'w gwiezdnym potolcu 
Dułeś nam Torę  —  c mgła piorunowa 
Trzęsła Synajem, śnieżystą opoką 
W koło głoś Pański i jasrość różoi a:
Gromy pękając stokrotne skry siały,
Rogu dźwięk Ciebie zwiastował wspaniały i

Jaka napisano jest: „Stało się tedy dnia 
trzeciego poranu, że były grzmienia i bły­
skawice i gęsty obłok nad górą i głos trą­
by bardzo potężny, a Lał się wszystek lud, 
który był w obozie..."

EXuDUS XłX, 11.

Kiedy nic jui nie smakuje 1 organizm 
wyczerpany brakiem apetytu, tura* 
bardziej słabnie, — pozostaje jeszcze 
Ovomatłvna Smaczna i łatwostrawna, 
wprowadza ona do organizmu energie 
I siły, przywraca zachwianą rds.ao- 

waąę.

> Y O M A L ‘n N E
ODZYWKA ENERGTOJ-IWGBC7A

parodia rut „Josie K a lb ‘, wystawionego w  „O- 
helu" przez Morusa Szwarca i romans odśpie­
wany przez Ester Gamlielith i pans Rcdiańa- 
kiego. „Mat‘ate“ nader trafnie wyc obył z przed 
stawienia Ohelowego jego najsłabsze punkty 
(rrbin nieszawski sparodiowany z wielkim 
talentem przez pan? Churgiela, pasywny aż do 
znudzenia sam J osie Ealh, doskonale podcowy- 
cony przez pana Oksenberga i dzikie tańce ko- 
zacko - chasydzkie wywołały homerycką weso­
łość u publiczności, która rozumie się była w 
komp ecie i na przedstawieniu w  Ohelu. Nato­
miast śpiew pani Gamlielith budzi zawsze o- 
gólny zachwyt. Nikt nie jesf w stanie oprzeć 
się temu nieprzepartemu urokowi bijącemu od 
drobnej smagłej twarzyczki młodziutkiej Je- 
menitki, której płonące oczy urzekają a uś­
miech czaruje. Pan Rodiański bardzo dobrze jaj 
sekundował.

Duże prawdy i  to smutnej kryło się ra pa­
rawanem tej scenki, w której p. Timan starał 
się poruszać rozmaite i .maty tutejsze, ale bez­
skutecznie z powodu sprzeciwu odpowiednich 
intjiucyj. Poć tym względem jest ju i władza 
palestyńska hardziej wyrozumiała, gdyż na­
wet kuplet głoszący, l i  „niewiadomo, Kto kra 
jem rząusi: Londyn czy Dżem.:", jakoś się cen 
nurze G«tał, natomiast nie wolno dotykać roz­
maitych wewnętrznych boiączek.

Udany był bardzo skeoz, w  którym odmalo­
wano stosunki telawiwskie w związku z kiót- 
ko jw a łym  naszym terrorem Wewnętrznym i 
strachem jaki z tego powodu padł na pewne 
mieszczańskie sfery. Scenn tę pysznie odegrali 
pan London i pani Perkal 

Rewia nazywa się „Pokutnicy", gdyi  jak z 
prologu wynika, aktorzy postanowili tym ra­
zem pójść do Ilanossy, nie wyszydzać więcej, 
nie kpić, nie drwić, ale chwalić, zachęcać, pod­
nosić na duchu.

Nie trzeba oczywiście tych słów brać dosło­
wnie, w każdym razie była jedna scena, W któ­
rej ta myśl była doprowadzona konsekwentnie 
do końca. Mam na myśli skecz, w  którym pani 
Lichtenstein, jako stateczna pani domu, czeka 
na „kogoś". Westchnienia wyrywają się z je j 
piersi ustawicznie, na chwile nie odstępuje od 
okna i mimo przypadających właśnie imienin 
nie chce przyjąć od swego męża żadnego poda­
runku, nawet czeku na auio, czy na podróż *.a 

i granicę. Niczym nie daje się Skusić. Napięcie
i w  tej scenie wzmaga się z chwili na chwilę* aż 
wreszcie bomba pęka i oaazuje się, że tym ute- 

’ sknionym, tak oczekiwanym „kimś", jest nikt 
inny, tylko inkasent 2  F. N-u, k.ór :mu pani 
domu wręcza wszystkie swoje .mim* nowe po­
darunki. („Okupujemy stare g izecliy"). Moim 
zdaniem, pointa w tej scenie byłaby znacznie 
silniejsza i oddźwięk na sali dużo żywszy, gdy­
by zamias. inkasenta Ż. F. N-u zjawił s{ę przed­
stawiciel „Kofer Hajiszuw" (Funduszu obrony 
kraju). Instynktownie czekało się na to rozwią. 
sanie, to ter efekt Iieren Kajemetowy był słaby. 

I Par. Aba był świetnym Krawcem szyjącym 
mundury dla przysziych ministrów i generałów 
żydowskich przyszłego pańsiws. żydowskiego, 

i Bardzo miłą była pani Schindler w scenie z ha-- 
J bą. Efektowne dekoracje Jak zawjzo p ojekto-
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wal pan Luftglaa przy współpracy pana Ro- 
zenbluma. Oprawę muzyczną skomponowali 
panowie Wileński i Zeira.

Teatr satyryczny Teł Awiwu posiada dosko­
nałych artystów, utalentowanych kompozyto­
rów, pierwszorzędnego kuplecistę (Natan Alter 
man), ale czeka wciąż jeszcze na swego wybaw­
cę: prozaika humorystę. Żydzi piszą leksty dla 
tylu teatrów rewiowych na świecie, a dla jedy­
nego hebrajskiego nie można znaleźć autora. 
Mamy pierwszorzędnego karykaturzystę Arie 
Nawona, którego książkę „Czarno na białym44 
omówił nie dawno na łamach „Nowego Dzien­
nika44 kol. L. Rosner, na ulicy telawiwskiej kwi­
tnie humor. Wystarczy wejść do bylejakiej ka­
wiarni, przysłuchiwać się rozmowom, by się o 
tym przekonać. Weźmy na przykład pierwszy 
lepszy cierpki dowcip telawiwski, który tu wy­
rósł na bruku ulicznym. Spotyka się dwóch Ży­
dów. Pyta jeden drugiego, co słychać. Odpo­
wiada zagadnięty: za dwa miesiące będzie ko­
niec cierpieniom. Skąd wiesz o tym, pyla pier­
wszy. Na to drugi odpowiada: „bo więcej jak 
dwa miesiące nie wytrzymam...

Mamy poetę-humorystę, malarza-humorystę, 
czekamy wciąż na prozaika-humorystę. Proza 
wydaje się jednak być najtrudniejszym zawo­
dem. Main wrażenie, że to zjawisko się zmieni, 
gdy się zjawi pokolenie obecnie jeszcze w  po­
wijakach, które wyrośnie na mowie hebrajskiej 
bez żadnych naleciałości obco-języczuych, któ­
rego krew bić będzie w takt mowy hebrajskiej, 
w  ten takt, w który wsłuchiwał się swyin pro­
roczym uchem genialny Wachtangow, Ormia­
nin...
— — — — — — h^ —

Ł  OKAZJI NOWEGO ROKU
składają P.T. Odbiorcom , Krewnym I Znajomym 

■ujsaraacrniaisza tyczenia
m ie  ntrnm  n r r D  
M. HOFFMANNA NA ST.

I .  LAND AU, B. HOFFM ANN i Z . HOFFMANN 
K raków , u.. F loriańska L. 49.

JULIUSZ FELDRORM

lannm ian=n nro pw?
zasyłają wszystkim r. I . ni.ea.jm, z>crąe szczęśli­

wego Nowego Roku

wtóc. RESTAURACJI „WEISSBBOf M
Kraków, sL  Siaro* isma 26 lelef. 144-25

W czasie świat wydaje se obiady od oodz. 1 oopołodoio
Wszystkim naszym Szanownym Odbiorcom, Przed  

slftwicielom i Przyjaciołom życzy szczęśliwego N o­
w ego Roku

irnrn nme rut?4?
FABRYK A  E T Y K IE »' W YTŁACZANYC H  1 P I  OMB 

„TEK TU R A 4* N ow y  Sara *010k

P S A L M  2 2

Dlaczego mnie opidciłeś, Panie mój, o Panie?
Dlaczego n it i .oslei pomocy, głuchy na wszelkie wołanie?_

Wołałem do Ciebie we śnie —  mój jęk niebiosom nie wzruszył. 
Krzyczałem do Ciebie wśród nocy —  niepokój targał mą duszą

A Ty, o świąU-, milczałeś, w odwiecznej pławiłeś się chwałę, 
Kiedy ojcowie nasi bez granic Tobie ufali,

Ich modlitwy strzeliste w wierze do Ciebie szły, że nie 
Odmówisz pomocy w niedoli, nie wydasz ich na pohańbienia

Robak ze mnie, nie człowiek. Kto chce ten hańbę mą widzi,
K to chce, ten głoirą potrząsa i usta wykrzywia i szydzi:

„Niech Bogu poruczy swą sprawę —  a wygra! Patrzcie szaleńcai 
Bóg pono jego obrońcą. Ocali m ęc ulubieńca!“

Wywiodłeś mnie * łona matki, u piersi złożyłeś matczynej,
Od chwil najpieruszych uderzyłem, że pod Twą opieką nie zginę.

Nie odchodź teraz ode mnie, bo nikt w mej ooronie nie stanie, 
Czy zdepce mnie stado bawołów, czy zgnębią mocarze w Baszanie,

Ryczące oluorzą się paszcze, żarłoczne rozedrą mnie ludska —> 
Rozpływam się niby woda, strach ze mnie siły wyciska,

Serce jak wosk topnieje, na wiot wysycha twarz blada,
Język lgnie do gardzieli, w śmiertelny proch się rozpadam.

Złoczyńców gna mnie gromada, jak psy bezbronną zwierzynę  ̂
Zranili mi ręce i nogi —  już sfora dogania mnie, ginę.

Są tuż, ich oczy błyszczące, znęcają się bez litości,
Żarłocznie drą moje członki i rozwlekają me kości,

O szaty me losy rzw ają i płaszczem moim się dzielą —
Nie odchodź ode mnie zbawco, ratuj, bo wrogów tak wielu...

Ocal mą duszę od miecza, od psów, które wyszły na połów.
'Wyswobodź z chwytu lwiej paszczy, ukryj przed stadem bawolóUt

Im ię Twoje głosić będę bronom pośród zboru,
Gdy się wszyscy wierni Twoi na modlitwę zbiorą.

Usłysz, szczepie Izraela i Jakuba rodzie!
Od żałosnych skarg biedako On się nie odgrodził,

Nie odwrócił się ze wstrętem od krzyku nędzarzy,
Lecz wysłuchał, uratował. nie zasłonił Urnrzy.

Głosić będę imię Twoje w całyn bratnim zborze.
Muszę chtralić Cię i wielbić za 7 we czyny, Bożel

K to ubogi, z 7 wojt j  ręki będzu jeść do syta,
Kto jest smutny, u tego serce wesołość zawita.

Gdy zatęsknią znow za Toba czteiy ziemi krańce,
Czcić Cię będą, chwalić będą wszy scy jej mieszkańcy.

Królu ludów, hołd Ci złożą potężni i mali,
Których duszy nik‘ nie którzy w p. ochu spali.

Pokolenia pokoleniom prawić będą dziwy.
Żeś nakazał pokój światu i m ir sprawiedliwy.

RAFAEL SCHARF

Cudzoziemiec we mgle
Felieton  loi dyński

LONDYN, we wrześniu.
GDYBY W  ANGLII można było prawdziwie 

być kowalem swojego losu —  chciałoby się być 
dzieckiem, a jeśli już nie można, bodaj zwierzę­
ciem domowym. Wtedy życie jest łatwe, ludzie 
mili, a jedna gaffa nie zamyka drogi do ka­
riery — na zawsze. Ale dla człowieka dorosłe­
go, zrodzonego pod innym niebem, dzień po­
wszedni przestaje być zabawny. Noga natrafia 
na grząski grunt osobliwych reguł, pośród któ­
rych biedna ofiara miota się naoślep i rozbi­
jając sobie nos raz po raz „załamuje łapy, bije 
się w chrapy i woła gromu, ażeby ją dobił44.

W  takiej chwili rozpaczy z prawdziwą wdzię 
cznością przyjmie się parę rad od Andre Mau- 
rois. Niedawno ukazała się mała a czarująca 
książeczka jego pióra, p. t. „Conseiis a un jeune 
Francais44, istny kłębek Ariadny, pozwalający 
podejść blisko, a nie być pożartym przez Mino­
taura konwenansu. Maurois jest nie tylko w y­
trawnym znawcą angielskiego charakteru, ale 
też w  jego subtelnościach smakuje, i skolekcjo- 
nowane przezeń drobne fakciki, spostrzeżenia 
i  wskazówki mogą iść na wagę złota.

Aby dać pojęcie o takcie i dyskrecji Angli­
ków, opowiada on następujące wydarzenie: Pe­
wien młody człowiek, zaproszony do swych są­
siadów na wsi na bal kostiumowy, postanowił 
przybrać się w strój błazeński z  czasów królo­

wej nizbiety. W  wieczór maskarady wdziewa 
tedy swą pół-czerwoną, pół-zieloną szatę, cza­
peczkę z dzwoneczkiem i idzie w gości. Pod 
drzwiami gospodarzy przystaje na chwilę zdzi­
wiony, zastając dom zamknięty i nieoświetlo­
ny, poczem ciągnie za dzwonek. Otwiera lokaj, 
który ogląda znanego mu dobrze przyjaciela 
domu, i bez słowa prowadzi go do biblioteki, 
gdzie członkowie rodziny, w codziennych ubra­
niach, spędzają zwyczajny, powszedni wnc/or, 
czytając, rozmawiając, grając w szachy Na w i­
dok przybysza, gospodarze podnoszą się z 
miejsc i witają z nim bez najdrobn ejszej ozna­
ki zdziwienia, jak gdyby nie zauważyli zupeł­
nie niezwykłego stroju. Natychmiast też wy­
wiązuje się rozmowa tak miła i naturalna, że 
intruz sam zapomina, że jest przebrany w  pstro­
kate jedwabie.

Gdy po dłuższym czasie zbliża się godzina po­
żegnania, pan domu odprowadza gościa do au­
ta, i ściskając mu dłoń, mówTi pół-głosem: 
„Good-bye, było nam bardzo miło pana gościć, 
a proszę nie zapomnieć przyjść do nas na dru­
gi tydzień o tym czasie, bo wtedy jest nasz bal 
kostiumowy44.

Istotnie, może ktoś powiedzieć, że znacznie 
prościej byłoby w pierwszej chwili zwrócić u- 
wagę na nieporozumienie i pożartować zeń so­
bie, mc trudno nu podziwiać opanowana Judzi,

którzy w okolicznościach tak dziwacznych za­
chowują powagę i prowadzą godzinną rozmowę 
z wariatem, nie czyniąc go świadomym jego sza­
leństwa.

Za grzech większy niż siedem głównych ucho­
dzi brak punktualności. Osobliwą umową ósma 
trzydzieści nie znaczy tu ósma trzydzieści je­
den, ani ósma dwadzieścia dziewięć, a już ni­
gdy, jak u nas, dziewiąta piętnaście. Obowiązu­
je to bez względu na odległość, nieraz ogrom­
ną. Po półdhiowej podróży, gdy się przybyło na 
miejsce przeznaczenia w siódmym pocie z dwu­
minutowym opóźnieniem, słyszy się- od pani 
domu uprzejmą, ale nie pozbawioną surowości 
uwagę: „Zaczynaliśmy się już o pana niepo­
ko ić4. Na gości się nie czeka, po pięciu minu­
tach jest się pewnym, że zaszło nieporozumie­
nie, albo goście ęłamali nogę. Jąjt sonie radzą 
z tym Anglicy, skoro opóźnienia w komunika­
cji, zwłaszcza w centrum Londynu są nie uoik- 
nione? Zostawiają chyba możliwie największe 
respiro, a przybywszy za wcześnie, krążą doko­
ła, by z wybiciem umówionej godziny zapukać 
do drzwi.

Największą niespodzianką dla cudzoziemca, 
choć to zakrawa na paradoks, jest fakt, że An­
glia jest naprawdę tak bardzo angielska, że co­
kolwiek czytał i czego się spodziewał po Angli­
kach znajduje tak doskonałe potwierdzenie w 
naturze. Powściągliwość w rozmowie na przy­
kład, prześciga gadki. Jeśli przez trzy lata nie 
odezwiesz s,ę ani słowem, możesz hyc pewnym, 
iż powiedzą o tobie, że jesteś dobrym i miłym 
kompanem. Skromność zaś należy podnieść do 
wyżyny graniczącej z... kłamstwem. Anglik po-
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5. L. SCHNEWERMAN

ŻYCZENIA NOK/OROCZNE
Z  AFRYKI POŁUDNIOW EJ

Wiosna a  Johannesburgu, — Moda na brody, — Mars% „Voortrekerówu, — 
Staroświecka poczta zaprzężona w woły wędruje przez ccly kraj, — 
Przed świętami żydowskimi, — Na stacjach kolejowych sprzedaje się 

modlitewniki, — tyczenia ministrów na Nowy Rok żydowski
lOd naszego specjalnego wysłanniku;

Joltaititesburg, w e  wrześniu

W  Johannesburgu Jut wiosna. Za miastem kw i­
tną akacje 1 drzewa migdałowe. Ulice są pełne 
kwiatów, a spacerowicze noszą nie tylko .asne 
ubrania, a lt na głowach wielu mężczyzn widnieją  
już hełmy tropikalne. Tegoroczna wiosna jest bar­
dzo urodzajna. Kiełkują nie tylko pola, ale też 
twarze tysięcy mężczyzn, którzy dotąd starannie 
golili się codzień na modię angielską...

Brody stanowią obecnie w  Afryce Południowej 
główny temat felietonistów i główny obiekt repor 
terów fotograficznych, którzy prześcigają się w  
odnajdywaniu najdłuższej brody. Ludzie idą o za­
kład o dłuższą brodę; prasa notuje podobne za­
kłady na setki funtów. Biorą w  nich udział nie ja ­
cyś ekstrawaganccy młodzieńcy, ale wyżsi urzę­
dnicy państwowi, czołowe osobistości w śró d  Boe- 
rów . Brody stały się wyrazem wielkiego patrioty­
zmu.

Wszędzie spotyka się tysiące nowo opuszczo­
nych bródek. U  niektóryrh włosy kręcą isięi i  za ­
wijają, brody rosną w  wolnym tempie. U  innych 
porost idzie szybciej —  znak, że dobra glrba... Na 
ten temat opowiada się już historie o tym, jak to 
małżeństwa nie dqszły do skutku z powodu słabo 
rosnącej brody, i naodwrót, jak to miłość rozgo­
rzała dzięki błogosławieństwu brody...

„Brodomania“ jest wyrazem wzmożonego nacjona 
lizmu wśród Boerów w  związku ze zbliżaj jcym 
się świętem „Yoortrekerów”. Bedzie to uroczy­

stość z okazji setnej rocznicy zdobycia Transyaa- 
lu przez Boerów, połączona z odsłonięciem w iel­
kiego monumentu ku czci bohaterskich „Voortre- 
kerow" (p ionierów ), którzy sto lat temu po cięż­
kich walkach pokonali okrutnego króia plemienia 
murzyńskiego Zulu.

Jak wiadomo, jeszcze kilkadziesiąt lat temu 
Boerowie nie golili bród. Broda świądczyła c 
lzielności, męskości i każdy ..prawdziwy Afry- 
kańczyk“ był dumny ze swej brody. Teraz, ku 
czci zdobywców tej najbogatszej części kraju, 
wszyscy narodowo usposobieni Boerowie zapu­
ścili sobie brody na wzór bohaterskich dziadów.

Z  Kapsztadtu do Pretorii na wołach
Nie tylko brody służą rokenstrukcji historycz­

nej „wiosny afrykańskiej" z 1838 roku. Uroczy-

FABRYKA U W S U B y  I WAFLI

„HELIA-HZUIETIT w Krakowie
życzy swoim Szanownym P. T . Odbiorcom  

I Konsumentom

Szczęśliwego Nowego Roku
nmts fu m n  nyfiS

w re : „M am  m a ły  dom ek na w s i“ . G dy  cię Joń  
zaprosi, przekonasz się, że jest to zamek o trzy­
stu pokojach . Jeśli jesteś m istrzem  św iata w  te­
nisie, pozw ó l sobie na uw agę, „O w szem , gram  
nie n a jgo rze j", gd y  przepłynąłeś A tlantyk  w  
k ilkum etrow ej łupince, pow iedz: „ A  tak, łódku - 
ję  się n ieco". Jeśli jesteś autorem  książek —  
najlep ie j nie w spom inaj o tym. O m  sam i z b ie ­
g iem  czasu o d k ry ją  tę pożałow ania godną, ale 
nie szk od liv ą  słabostkę, pogrożą palcem  i po­
w iedzą z uśm iechem : „D ow iedzia łem  się o p a ­
nu  pew nych  rzeczy".

P rzy s łow iow y , w ik toriańsk i w styd  nie jest 
ju ż  z jaw isk iem  pospolitym , ale że ży ją jeszcze 
w śród  ludu  jego  p rzyk ładow e egzem plarze, o 
tym  przekonała się ow a dam a, która w  lon dyń ­
skim  ogrodzie zoologicznym  zapytała dozorcy  
zw ierząt: „M óg łby  1111 pan objaśnić, czy ten 
hipopotam  jest samcem czy sam icą?" Zagadn ię ­
ty dozorca poczuł się boleśnie zaw stydzony: 
„M o ja  pani, to jest spraw a, która pow inna in ­
teresować tylko drugiego hipopotam a *.

Charakterystyczne św iatło  na życie pu ł licz­
ne rzuca angielska technika krasom ów cza, któ­
ra odbiega od wszystkiego, co p rzyw yk liśm y  
uważać za doskonałość retoryczną. S łynna jest  
w skazów ka, jak ie j Peel udizelił m łodem u G lad - 
gtonowi, przed w ażnym  wystąpien iem  w  parla ­
mencie: „Czy m am  m ów ić  jasno  i zw ięźle? " —  
pytał G ladstone sw ego m istrza. „N ie , m ó w  nu­
dno i przew lek le ". A  Cham berla inow i, o jcu  o- 
becnegj prem iera, po  bardzo  p łynnie i z w ie lk ą  
•wadą w ygłoszonym  debiucie, jak iś  życzliw y, 
•tary w y ga  parlam entarny g ra tu lo w a ł: „D osk o ­
nale, vt rzeczy sam ej doskonale. A le  Izba b y ła ­
b y  wdzięczna, gdybyś się zechciał zawahać... od

czasu do czasu".
D o  historii m yśli politycznej weszło zdanie  

B a ldw in a  w ypow iedziane w  Izbie Gm in o tym, 
że granice A n g lii nie zn a jd u ją  : ię w ięcej w  D o- 
ver, ale nad  Renem. Każdy m ów ca na konty­
nencie m ając efekt oratorsk i o takiej w adze i 
patosie, w yrzuciłby  go  głosem  o najw iększym  
natężeniu. N ie  tak B a ldw in . Jak zw yk le  m ono­
tonnie, może tylko bardziej głucho, rzek ł: „G ra ­
nica A n g lii nie znajdu je  się w ięcej nad skałam i 
Dover. O na jest dziś..." T u  się zatrzym ał. P ized  
nim , na stole, który  dzieli m in istrów  od onozy- 
cji, leżały sterty papieru . P och y lił się. naa nim i 
i począł przerzucać kartki. M ia ło  się wrażenie  
—  pisze M aurois —  że zgub ił granicę A nglii, 
która by ła  ukryta gdzieś pom iędzy tyini papie­
rami 1 teraz z uw agą  je j poszukuje. W  końcu, 
przerzuciwszy ostatni arkusz, z rozjaśn ioną tw a  
rzą zw róc ił się do audytorium  i bardzo szybko
i cicho, w pada jąc  w  pom ruk, zakończył: „O na  
jest dziś nad R enem ". B y ła  to podobno wieJka, 
klasyczna lekcja angielskiego krason iów siw a.

Trzydziestu lat trzeba, tyle p re lim inu je  au ­
tor „R ad ", a by  poznać ten trudny i tajem niczy  
k ra j. W te d y  dopiero  —  będzie się ja k  ó w  
Francuz, k tóry  przez b lisko  półw iecze odw ie ­
dzał regu larn ie  A nglię  i o którym  w ysp iarze  
w yraża li się z n a jw yższą  p och w ałą : „K ocham y  
go  bardzo ; jego  angielszczyzna jest laka  zła, 
że od czterdziestu lat n ikt tutaj nie zrozum iał 
ani jednego  jego  słow a, ale on  się stał je d n jm  
z n as".

K rótk ich  trzydzieści lat —  i  ju ż  się zna ten  
kra j. D o  tego czasu m ożna się tylko... dziw ić. 
I pozow ać na żyw ą  ilustrację  książk i Boya „ P i­
jan e  dziecko w e  m g le .-" .

Ginekolog

Dr. F. Schmidt-Libanowa
powróciła

K R A K Ó W  G rodzka 3. Tel. 138-89

Dr. JOZEF SPIRA
p o w r ó c i ł

Kraków B a s z t o w a  2 3  —  t e l .  1 1 4 -5 8

AD W O KAT

Or. Leopold Lefnkram
przeniósł kancelarię  

n K rak ow ie  na ul. KAtf M ELICa Ą  30 tel. 155-93

L ek arz -D en ty sta

E L A  Z W E C H E R
ordynuje w chorobach jamy ustnej i zębów

w  T a r n o w i e  ni. K r a k o  s  a  13
Uprawniony zakkaiU dentystyczny

R. i* E I T  E R
został przeniesiony nn

ul. Józera Dietla Ł1 I. p.

stości będą miały charakter widowiskowy i będą 
zmierzały do odtworzenia obrazu owych czasów. 
Już przeszło trzy miesiące wędruje przez kraj kil­
ka wielkich wozów, zaprzężonych w  woły. Są to 
wielkie budy, kryte bryki, zaprzężone w  dwana­
ście w o łow  każda, pochodzące z przed stu laty.

Na tych właśnie wolach „Voortrekerzy“ odby­
wali swój historyczny zdobywczy marsz z kap ­
sztadtu aż do dzikiej prowincji Transvaal, gdzie 
znajdują się dziś dwa nowoczesne miasta, Johan- 
nesburg i Pretoria. Podobnie jak wówczas, podróż 
iustorycznycn wozów z Kapsztadtu do Pretorii po­
trwa pięć miesięcy.

W ozy te wędrują teraz przez wsie i miasta, gdzie 
wówczas rozciągała się dzika dżungla. Wszędzie 
wozy przyjmowane są entuzjastycznie i w  każdej 
miejscowości przybycie ich przeistacza się w  w ieł 
Me święto narodowe. W ozy zabierają ze sobą ze­
wsząd _ „pocztę". Są to powitania, wysyłaue na 
uiocżystość odsłonięcia monumentu w  Pretorii. 
Ministerstwo Poczt wydało specjaine marki pocz­
towe, przeznaczone wyłącznie dla tej staroświec­
kiej poczt} na wołach.

Faktem jest, że w  tych uroczystościach biorą  
aktywny udział malaniści. W yw ołało  to żywą po­
lemikę w  prasie lewicowej, która zarzuca inicja­
torom, że nie potrafili ustrzec uroczystości przed  
wpływam i faszystowskimi.

Na to kierownik Komitetu Uroczystości, wnuk  
bohatera boerskiego, dr. Karol Fotgiter, dowcip­
nie odpowiedział:

„Uroczystości ku czci „Voortrekerów" są ru ­
chem narodowym, nic mającym nic wspólnego z 
jakąkolwiek partią. Oczywiście biorą w  nich  
udział również zwolennicy dra Malar a, ale nasi 
„wodzowie" mogą w  tym wypadku dowodzić je­
dynie wołami, zaprzężonymi w  wozy „Voortreke- 
rów “...“

żydzi dobrze wspominają owe czasy...
Zbliżające się uroczystości nasuwają również  

reminiscencje historyczne wśród plionierów ży­
dowskiego ośrodka w  Afryce Fołuaniowej. W spo­
mina się o czasach, gdj- Boerowie przyjmowali Ży  
dów jak pomazańców bożych... Daw ni żydowscy 
handlarze z przed pięćdziesięciu laty, którzy poja­
wiali się na fermach boerskich, podejmowani byli 
przez żyjących wówczas „Voortrekerów“ z rado­
ścią i szacunkiem. Starzy Żydzi tutejsi opowiadają 
z westchnieniem o owych idyllicznych czasach, 
ale również dziś Żydzi w  Afryce Południowej 
nie mają powodu do skarg na stosunek ludności 
boerskiej do siebie i korzystają z pełnej toleran­
cji urzędów i czołowych mężów stanu względem  
swych uczuć narodowych i religijnych.

Pod tym względem Afryka Południowa jest dziś 
obok Ame-yki przodującym kraiem na świecie. 
Znajduje to wyraz szczególnie w  dzisiejszych w io ­
sennych dniach, w  wigilię Rosz-Haszana.. M ini­
sterstwo Poczt wydalu specjalny plakat o przyj­
mowaniu pęzez urzędy pocztowe powinszowań  
nowo-ocznycb w  jeżyku żydowskim i hebrajskim. 
N a plakacie tym widnieje również hebrajski na­
pis „Leszana-Towa“. „Central N ew s Agency", ofi­
cjalne biuro dla kolportażu prasy (instytucja od­
powiadająca polskiemu „Ruchow i") zamieszcza 
w  całej prasie ogłoszenia, w  których podaje do 
wiadomości, ze w kioskacn gazetowych na wsryst
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•onan naitt r w 1?
Naszym Szan Gościom przesy­

łamy życzenia szczęśliwego 
Nowego Roku 

K A W IA R N IA  „O PE R A u
K atow ice, u l. P le rach iego  6

m ii i  n c r im  n r n :
Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i Znajo. 

mym Szczęśliwego Nowego ,Roku życzą 4 '49g 
LAN 1 GS A  MO W IF  

Właściciele Tkalni Cli idnikow  
Kraków, Józefa 2, tel. 173-98

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym zasyłamy 
najserdeczniejsze życzenia z okazji Nowego Roku.

KORNOW1E, Krynica 
6942k pensjonat „O R IO N"

Serdeczne życzenia Noworoczne wszystkim Kre­
wnym, Przyjaciołom i Znajomym składają

IZA K O W IS  W O LF O W IE  
Kraków

6904k B. Joseiewicza 2

Wszystkim Szanownym Klientom, Rodzinie, 
Przyjaciołom i Znajomym serdeczne życzenia N o ­
woroczne składa 4686g

ZO FIA  SINGER-W  EISSOW A  
W ytwórnia peruk 

Kraków, Starowiślna 28

Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym 
przesyłają z okazji świąt życzenia

isnrn raits rw 1? 
Aleksandrowie Mandelbaumowie

K r a k ó w

Dr. Markus Spicgel z Rodziną zasyłają serdecz­
ne życzenia noworoczne wszystkim Krewnym, 
Znajomym i Towarzyszom.

Wszystkim P. T. Klientom, Krewnym i Znajo­
mym składa najserdeczniejsze życzenia z okazji 
Nowego Roku

S. K a UFMAN, Salon krawiecki 
7052k Kraków, Starowiślna 21

Wszystkim swoim Klientom życzy szczęśliwego 
Nowego Roku

lnnrn r r r a  r w ?
MAX L óW E N S T E IN  „M ASZYNODOM " 

7050k Kraków, Zwierzyniecka 4.

„A R K A D I A “
Fabryka wódek i likierów wKrakowie  

składa
wszystkim P. T, Odbiorcom i Przyjaciołom serdecz­
ne życzenia świąteczne 4640g

Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i Zna­
jomym życzy Szczęśliwego Nowego Roku

mitt nBTim ."o t o

„ T E M P O "
KRAKÓW  —  STARO W IŚLNA  27, SZEW SK A  2 
6815k ALEJA KRASIŃSKIEGO.

Wsystkim naszym Klientkom, Krewnym i Znajo­
mym składają serdeczne życzenia z okazji Nowego  
Roku 6840k

SIOSTRY LA N D A U  
pracownia gorsetów  

Grodzka 5

Z  okazji Nowego Roku życzy naszej Szanownej 
Klienteli oraz wszystkim z którymi ]«dteśmy w  sto­
sunkach handlowych 6888k

lcnnm n ro n  n r a
„ŁÓDZKA M AN U FAK TUR A", Łódz 

Oddział w  Soanowcu, Targowa 12

Wszystkim Krewnym, Znajomym i Odbiorcom  
życzy szczęśliwego Nowego Roku

M. H ALPER N, Dywany, Ceraty i Linoleum  
6884 Poselska 18

Serdeczne Życzenia Noworoczne składa swym  
Szanownym Klientkom 6912k

„ Ł U C J  A"
Artystyczny Salon Gorsetów  

Kraków, Sukiennice 29. —  Telefon 167-40

Wszystkim Krewnym, Odbiorcom  
życzy

r a ia  n irn m  r a r .a
Firma H ENR YK  LIPSCH ITZ  

Hurtownie towarów  galanteryjnych 
Kraków, ul. Dietla 39.

i Znajomym  
6913k

Wszystim P. T. OdBfarcom, Krewnym  i Znajo­
mym życzy 69l5k

rraia m r r n i
LAU LICH T , Kraków, Józefa 12 

skład towarów  spożywczych

Z  okazji Nowego Roku przesyłamy najserdecz­
niejsze życzenia 4653g

nisTim  rryn s
W Panu Radcy M AURYCEM U TA UR LE R O W I wraz  
z Szanowną Rodziną. Oby nadal kontynuował bez­
interesowną owocną pracę dla dobra całego spo­
łeczeństwa

GRONO PRZYJACIÓŁ

Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i  Zna' 
jomym życzy Szczęśliwego Nowego R oku

r fc ff  n o T im  n r r o
CHEM. PR ALN IA  I  FAR BIAR NIA

„ K R A K O W I A N K A "  6814k 
Kraków, Starowiślna 18 i Aleja Krasińskiego 4.

Z  okazji Świąt Nowego Roku skradają wszyst­
kim P. T. Odbiorcom, Krewnym  i Znajomym naj­
serdeczniejsze życzenia

n aiB n tr n m  n r n n
W ILH E LM O W IE  L IC H T E N ST E IN O W IE  

Hurtownia kosmetyczna 
6813k KRAKÓW , KARM ELICKA 10.____________

r a i e  “id n n  n r r e
Wszystkim Swym Szanownym Odbiorcom życzy 

życzv dobi ego i szczęśliwego Now ego Roku 
ZAK ŁAD  TAPICERSKI BARDACH A  

6811k W ytwórnia materaców I  DOduszeł 
Kraków, ul. Krakowska 44. —  Telefon 174-83

lansn nana ro«6
Z  okazji Nowego Roku składa P. T. Gościou 

najserdeczniejsze życzenia 
6809k J. K U  R  T  Z

właśc. Kawiarni „ I m p e r i a l "  
Kraków, ulica Dietlowska 44. —  Telef. 164-29.

Wszystkim naszym P  .T. Klientom I Znajomym  
życzymy Szczęśliwego Nowego Roku 6818Ł

isnsn toud
GOLDSTEIN I GRUNBERG 

Magazyn jubilerski —  Kraków, Stradom 18.

„ALIM A"
Fabryka Cukrów i Przetworów  Owocowych  

w  Rzeszowie życzy Swoim Odbiorcom Szczęśliwe­
go Nowego Roku. 6823k

nnrn nr.a
Wszystkim naszym bywalcom kawiarni Metropo] 

życzymy szczęśliwego Nowego Roku
Właśc. Kawiarni M ETROPOL  

6S12k Kraków, Gertrudy 6.

nnrn rta-ts njtf?
Serdeczne życzenia noworoczne składa K rew ­

nym, Przyjaciołom i Pacjentom
HERM AN SEMMEL  

dentysta
C822k Kraków, Starowiślna 47.

Serdeczne Życzenia Noworoczne
skłaaa swym Szanownym Klientom

BIURO OGŁOSZEŃ 
FELIKSA STATTERA

W KRAKO W IE

Wszystkim swym Klientom, Krewnym i Znajo­
mym życzy Szczęśliwego Nowego Roku 6850k

risic n o T .m  n r n :
Magazyn Futer 

Al. F ISCH GRUND , Kraków, Grodzka 65 
Telefon N r. 183-92

” ”  rjbuD n o T im  nzrn;
Wszystkim swym  P. T. Odbiorcom, Krewnym, 

i Znajomym życzy dobrego i szczęśliwego Nowego  
Roku. (>849k

W ytwórnia wędlin rytualnych 

J. B I  R N  E R 

K raków  , ul. Dietla 77 —  tel. 161-99

nsitt r.a'n m  n r n :
Serdeczne życzenia z okazji Rosz— Haszana 

wszystkim Towarzyszom, Krewnym i Znajomym  
zasyłają 6852k

H ECH TO W IE , Tarnów

Z  okazji Now ego Roku życzymy wszystkim 
naszym Szanownym P. T. Gościom, Krewnym  
i Znajomym dużo szczęścia i zdrowia 6857k

t  rrnia n irn m
H E N R Y K O W IE  B E C K O W IE  
Pensjonat „św it "  w  Rabcfe

Wszystkim naszym Klientom i Znajomym ży­
czy szczęśliwego Nowego Roku

m re  sw nm  m \n :
F irm i L. L ó W Y  
wełny i włóczki 

STRADOM U.

kich dworcach można dostać modlitewniki na 
święta żydowskie oraz noworoczne pocztówki z 
życzeniami.

Pisma żydowskie otrzymują już dorocznym zwy 
czujem życzenia członków rządu i innych Wyso­
kich urzędników z okazji Nowego Roku. Dzięki 
uprzejmości dyrekcji „Afrikaner Idisze Zeitung" 
mogę zacytować niektóre z tych powinszować 
przed ich ukazaniem się w  numerze noworocz­
nymi.

„Do moich przyjaciół tydów.»u
Wice-premier, generał Smuts pisze:
„Pozwolę sobie za pośrednictwem Waszego pi­

sma przesłać wszystkim moim przyjaciołom-Ży- 
dom najserdeczniejsze życzenia na N ow y Rok. 
Wiosna jest w powietrzu. Drzev a i pola zielenie­
ją, dusze zwierząt i ludzi radują się, i w  nas także 
mimo trudności i  rozczarowań odradza się w iara  
w  lepszą przyszłość".

Minister Oświaty, H. I. Hofmeyer, pisze:
„Żyjemy w  czasach niepewności i niepokoju dla 

narodu żydowskiego na całym świecie. W  przeko­
naniu, że żydostwo jako naród będzie w  przyszło­
ści nadał wzbogacać kulturę ludzką jak to czyniło 
w  przeszłości, —  jako najlepsze życzenie noworo­
czne pragnę powiedzieć, aby Żydzi nadal w ierzyli 
v  swą misję narodową i pamiętali słowa proroka: 
„Los wasz spoczywa w  waszych rękach"!

Minister Rolnictwa, Denys Reitz, pisze:
,.Z wielką radością przesyłani Żydom w Afryce 

Południowej najlepsze życzenia noworoczne. W  
takim dniu warto uczynić bilans ubiegłego roku. 
Dzięki wysiłkom wszystkich w arstw  naszej lud­
ności, Afryka Południowa uczyniła znaczne poślę 
py w e wszystkich dziedzinach życia. Siła opiera 
się na jedności i pamiętając o tej zasadzie, w kra­
czamy w  nowy rok. Pozwólcie mi wiec przesłać 
życzenia szczęśliwego roku zarówno Żydom w  
Afryce Południowej, jak i pozostałej ludności na­
szego kraju".

Szczególnie wzruszający jest list burmistrza 
Kapsztadhi, II. Fastera, który pisze między inny­
mi:

„Z  wielką radością przesyłam moje życzenia 
noworoczne żydowskiej ludności w  Afryce Połu­
dniowej, gdyż w  dzisiejszych ciężkich czasach 
prawdziwym  pocieszeniem jest dla Żydów każde 
szczere ośwadczenie ze strony chrześcijanina, 
który wyraża ubolewanie z powodu cierpień na­
rodu żydowskiego w  pewnych krajach. Życzę 
wam, abyście czerpali pocieszenie i w iarę z faktu, 
je historia powtarza się. Dzieje ludzkości przepla-

Z okazji Nowego Roku zasyła Odbiorcom i Zna­
jomym najlepsze życzenia firma „Dermus"

AL REICH  I E. STORCH  
Fabryka Termosów, żarówek, Termometrów  

i W yrobów  Metalowych.

tane są różnymi okresami antysemityzmu, które 
nie były jednak w  mocy złamać prastarego ducha 
waszej rasy. Przeciwnie, z każdej klęski wycho­
dziliście silniejsi, jak stal z ognia. W  każdym ra­
zie żywię przekonanie, że szał antysemityzmu, ja­
ki panuje dziś w  Europie, nie znajdzie podatnej 
gleby w  słonecznej Afryce Południowej. W  kiaju  
naszym istnieje znikoma garstka antysemitów. 
Znam naszą ludność i wiem, żc Afrykańezycy są 
zbyt szczerzy i uczciwi, aby mogli się zarazić 
lą histerią tłumów. Kończę życząc wszystkim 2y-

rrnt: n c n r i T w n s
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Hurtownia
Rowerów , Gramofonów, Płyt, i Instrumentów muv. 
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dom w  Afryce Południowej, aby now v rok przy­
niósł im w iele szczęścia i rozpoczął erę pokoju 
dla Żydów, cierpiących dziś okrutne prześladowa­
nia 1“

* * j
W  czasie gdy w  Europie nadchodzą jesienne- 

święta żydowskie w  ponurym, jesiennym nastro­
ju, w  nastroju grożącej wojny i prześladowań, po  
drugiej stronie równika panuje pełna, kwitnącą 
wiosna, którą Żydzi radować sic mogą narówiiA 
z innymi obywatelami kraju.
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M ARIETTE i JOE po sukcesach w Paryżu
Ostatnie występy „ P I C C O L O  ‘  w  zmienionym repertuarze

Dr ALFRED EHRENPREIS

Żydowski Instytut Rybacki
W SZYSTKIE PRÓBY PODEJMOWANE do­

tychczas w  Palestynie w  kiei-unku stworzenia 
żydowskiego rybołóstwa morskiego —  zawio­
dły. Jako rezultat pozostały: rozczarowanie i- 
nicjatorów, oraz roztrwonione siły i środki ma­
terialne. W  konsekwencji Żydzi będący głów­
nymi konsumentami ryb w Erec —  nadal ku­
pują pokarm zawarty w morzu od rybaków 
arabskich i włoskich, zapełniając tą drogą kie­
szenie naszych... najbliższych.

Przyczyna tego paradoksalnego stanu rzeczy 
tkwi w nieobznajomieniu żydowskich aspiran­
tów stanu rybackiego z podstawowymi wiado­
mościami ogólnych metod prac rybackich, wa­
runków i możliwości połowu w wodach pales­
tyńskich w szczególności. Arabowie łowią ry­
by w  wodach przybrzeżnych w  podobnie pry­
mitywny sposób, w  jaki uprawiają ziemię, to 
też dochód ich jest marny, a stopa życiowa ry­
baka arabskiego niesłychanie niska. W łosi z 
kolei dysponują kutrami rybackimi, oraz od­
powiednim sprzętem jak i znajomością techni­
czną, to też z połowów na pełnym morzu le- 
wantyńskim —  ciągną poważne zyski. Żydzi 
zamieszkujący brzegi Erec Israel patrzą i... pła­
cą. —  Smutna to rola —  niegodna narodu mor­
skiego, jakim jiszuw palestyński stać się mu­
si, jeśli nie zechce dać sobie wydrzeć tej olbrzy­
miej szansy, jaką daje posiadanie rozległych 
morskich wybrzeży! >

Istnieje tylko jedna możliwość, by złu zara­
dzić w  sposób radykalny. Musi powstać ży­
dowska placówka w  Erec, która stanie się z 
jm nej strony ośrodkiem naukowych badań mp 
rza, z drugiej zaś wskazywać będzie żydowskim 
rybakom właściwe metody połowów, Podwój-^ 
ną tę, —  a jakże doniosłą —  rolę spełnić może 
tylko żydowski instytut rybacki na morskiej 
rubieży w Palestynie, który będzie jednocześ­
nie żydowską morską stacją badawczą. W  la­
boratoriach tego zakładu wykuwać będą żydów 
scy przyrodnicy naukowe podstawy racjonal­
nego morskiego rybołóstwa na wodach oblewa­
jących Erec.

Instytuty takie stanowiące warunek sine qua 
non każdej —  gospodarczo rozumnej —  eks­
ploatacji morza, istnieją we wszystkich krajach 
nadmorskich: w  Anglii w Plymouth, w Niem­
czech na wyspie Helgoland, w Norwegii w  Bar 
gen, we Francji w  Lorient, we Włoszech w  Ne­
apolu i Rovigno, w  Jugosławii w Splicie, w 
Polsce w  Gdyni i na Helu i t. d.

Jaką rolę spełniają takie zakłady i co jest 
przedmiotem ich badań?

W  miarę udoskonalenia techniki połowów —  
zaczęła eksploatacja morza przybierać charak­
ter gospodarki rabunkowej. Dochody się kur­
czyły wskutek wyczerpywania się stanu zary­
bienia. Biologia ogólna nie znała wystarczają­
cych metod t y  tej pogarszającej się sytuacji 
przeciwdziałać. Tak stworzyła potrzeba —  spe­
cjalną gałąź biologii stosowanej — biologii ry­
bołóstwa. Poczęto mianowicie badać biologię 
ryb użytkowych a więc sposoby ich rozmnaża­
nia się, ich pokarm, wzrost i dojrzewanie, ich 
wędrówki na tarło i za żerem, zasięg geograficz 
ny i t. d. W  toku pracy postawiło życie prak­
tyczne nowej nauce następujące pytania: 1 ) 
czy rybołóstwo może mieć wpływ i jaki na 
ilość ryb użytkowych w morzu i ciągłość ich 
istnienia?, 2) Jakie inne czynniki mają rów­
nież wpływ na istnienie takich ryb (wrogowie

Z okazji Nowego Roku życzę wszystkim Znajo­
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zwierzęcy, brak pokarmu, wędrówki, warunki 
klimatyczne) i plony z ich poławiania? 3) Jak 
należy regulować połowy, by uzyskany z nich 
dochód był możliwie wysoki i stały?, 4) Jak 
można przewidzieć wypadki w  których wydaj­
ność połowów nieuchronnie spada?

By na te pytania odpowiedzieć należało na­
gromadzić spory zapas wiadomości tak nauko­
wych, jak i praktycznych z zakresu obrotów 
na rynku rybackim ze strony technicznej i go­
spodarczej. Rybactwo musi dbać o to, by jego 
żywy „kapitał" przynoszący procenty —  się nie 
zumiej szyi. Nie należy n. p. wyławiać ryb p* zed 
dojściem do ich dojrzałości płciowej, by nie za­
hamować ich rozmnażania. W  tym celu nale­
ży zbadać nie tylko biologię typowego okozU 
danego gatunku, ale trzeba poznać również wa­
runki bytowania gatunku jako całości. Narzu­
ca się tu analogia ze zwierzostanem leśnym. Le­
śniczy lub gajowy powinien znać stan liczebny 
zwierząt w  jego rewirze, ich skład liczebny pod 
względem wieku i płci, ich roczny przyrost na­
turalny i t. d. Wtedy dopiero może zdecydować 
ile okazów n. p. jeleni może pójść pod odstrzał.

Tak same i rybak musi dysponować na „u- 
prawianym" przez niego obszarze niezbędny­
mi wiadomościami o objektach i odpowiednich 
metodach jego połowu. Te wszystkie zagadnie­
nia mogą być opracowane tylko w specjalnie 
Urządzonym instytucie rybackim.

Początek został zrobiony w  Tel Awiwie. Pa­
lestyński Oddział Związku „Zebulun" dyspo­
nuje placem nadbrzeżnym o powierzchni 6 du- 
namów. Stojący tam skromny lokal, w którym 
mieści się zebuluńska szkoła marynarska, od­
dano dc prowizorycznego użytku Zarządowi tu  
dującego się Instytutu Rybackiego. Prezesurę 
honorową tego Zarządu objął profesor Albert 
Einstein. Brak jednak funduszów na dalszą bu 
dowę. Londyński Rotszyld ofiarował na ten 
cel poważną sumę, o ile ktoś inny zbierze iden­
tyczną kwotę. Inny Żyd angielski podwoił tę 
dotację Zarząd Główny Związku w Polsce po­
djął energiczną akcję zbiórkową, by przyczy­
nić się w  ten sposób do powstania jednej z naj­
ważniejszych placówek morskiej pracy żydow­
skiej w  Erec Israel. Mamy nadzieję, że ofiar­
ność żydowska i tym razem nie zawiedzie!

FELIETON NAUKOWY
#

O m a t e m a t y c e  Ż y d ó w
ZAGADNIENIA MATEMATYCZNE, jako 

pewne zagadnienia praktyczne znajdujemy u 
Żydów od czasów najdawniejszych. Tak np. 
możemy już w  księdze REGUM I (V II, 23) zna­
leźć związek pomiędzy średnicą (10 łokci) i ob­
wodem koła (30 łokci), związek podany z dość 
grubym przybliżeniem. Podobnie możemy cały 
szereg zagadnień matematycznych znaleźć w tal 
mudzie: O związku pomiędzy obwodem koła, a 
jego promieniem znajdujemy rozważania w EJ- 
RU W IN  (76/1), albo np. reguła algebraiczna, 
że 1/4 część całości to 1/3 część reszty (która 
pozostaje po usunięciu tej 174 (BABA MECIA) 
i  t. p. Nie chciałbym teraz jednak poruszać ta­
kich luźnych wzmianek matematycznych. Cho­
dzi mi raczej o wypadki, gdy u Żydów znaj­
dziemy podejście do pewnych problemów, jako 
do zaagdnień matematyki i ujęcie ich z tego 
punktu widzenia. Innym słowy: Chodzi mi o 
ujęcie matematyki jako pewnej NAUKI, a nie 
jako REMIOSŁA.

Okres, w  którym matematyka, jako nauka 
jgyąteDuJe u Żydów przypada na V II I  wiek, kie

dy to ukazał się w języku hebrajskim pierwszy 
podręcznik geometrii —  nieznanego zresztą au­
tora —  „M ISZNAT HA-MIDOT". Z tego okresu 
wymienimy jeszcze lekarza Maszallah (urodź, 
w  r. 770), który zostawi! kilka pism o astro­
logii.

Najbardziej rozpowszechniła się matematy­
ka u Żydów pozostających pod silnym wpły­
wem Arabów i zagadnienia rozpowszechnione 
wśród Arabów zaczęły się powoli stać popu­
larnymi także wśród żydów. Zagadnienia te 
były naogół trojakiego rodzaju: a ) Zagadnie­
nia matematyki czystej, b ) Zagadnienia zwią­
zane z kalendarzem żydowskim i pokrewne te­
mu zagadnienia z astrologii, oraz c ) Zagadnie­
nia z kosmografii.

Dookoła tych zagadnień koncentrują się za­
interesowania matematyczne Żydów od IX  aż 
do XV I wieku.

Ważniejsi matematycy IX  i X  wieku to Sind 
ben A li (ur, 829 r.) Isak lsraeli, Saadia: Du- 
nasz. Ostatni stworzył Dodobno dzieło o mate­
matycy w  Indiach.

Z matematyków żydowskich w. X I wymie­
nię Izaka ben Barucha (1035 —  1094), który 
stworzył piękne dzieło o kalendarzu żydows­
kim. Dzieło to niestety zaginęło i jedynie nie­
które tylko fragmenty dochowały się do na­
szych czasów.

W  X II w. spotykamy u Żydów astronoma 
Abrahama bar Chija (1116 r.) i matematyka 
Abrahama Ibn, Ezry, którego dzieło „SEFER 
IIA-M ISPAR”  dochowało się do naszych cza­
sów.

W iek X III i XIV. cechuje się silnym zainte­
resowaniem uczonych żydowskich zagadnie­
niem kalendarza. Z tego okresu pochodzą naj­
ważniejsze dzieła temu zagadnieniu poświęco­
ne, na czele których stoi rozprawa o ustaleniu 
nowin MOJŻESZA MAJMONIDESA.

W  wieku X III i XIV. zajmują się Żydzi tak­
że astronomią i kosmografią, u specjalnie mate­
matyką zajmują się Jakób ben Machir i  Kolo- 
nymus, których największa zsługa leży w  tłu­
maczeniu na język hebrajski licznych dzieł z 
arabskiego. Tą  drogą dostały się także do Ży­
dów dzieła greckie poprzednio przetłumaczone 
na język arabski. Jakób ben Machir jest także 
twórcą przyrządu matem, silnie rozpowszech­
nionego w  średniowieczu pod nazwą „Quadrans 
novus“, który został opisany w  giśflłie „Qua-
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ZYGMUNT REICH

W 300-lecie urodzin Króla Słońca
Cele i metody

IRAN CJA  OBCHODZI 300-lecie urodzin Lud 
w ii a XIV. Obchodzi je w jednej z najcięższych 
chwil swej wspaniałej historii, w momencie 
gdy jej mocarstwowy prestiż i jej rola w Eu­
ropie są wystawione na bardzo poważną pró­
bę, z której, jak dotychczas. Francja nie wy­
szła —  zwycięsko. Chwila ta nadaje się do te­
go, bj przypomnieć narodowi jeden z najwspa­
nialszych epizodów jego dziejów, który zapew 
nił Francji prawdziwą, polityczną, gospodarczą 
i kulturalną hegemonię w Europie.

W  momencie urodzin przyszłego Króla-Słoń- 
ca Europa na wschód od Renu jest ogarnięta 
pożogą 30-letndej wojny. Ale ster polityki fran­
cuskiej w pewnjch spoczywa rękach. Kardy­
nał Richelieu prowadzi swój kraj poprzez rafy 
i w iry międzynarodowego chaosu ku prawdzi­
wie mocarstwowej przyszłości. Nakreślona 
przez niego -inia polityki zagranicznej Francji 
jest konsekwentną kontynuacją kierunku za­
początkowanego przez Henryka IV. Po śmierci 
Richelieu‘ego ster przeszedł w ręce jego ucznia 
i kontynuatora Mazariniego, by potem znaleźć 
się niepodzielnie w rękach młodego monarchy.

71 lat trwało panowanie Ludwika XIV. W  
czasie tego okresu został zakończony proces 
formowania się jedności narodowej Francji o- 
raz jej terytorialnej zwartości. Otrzymała ona 
wówczas granice, w których dopiero zostało os­
tatecznie zagwarantowane jej bezpieczeństwo. 
Długi szereg wojen, prowadzonych przez Lud­
wika X IV  i jego wodzów, nie miał na celu wy­
łącznie przysporzenia sławy monarsze i jego 
panowanie. Bezwątpienia moment prestiżowy 
nie był tu bez znaczenia, niemniej cele luówi- 
kowej dyplomacji były jasno określone i kon­
sekwentnie realizowane. Metody tej realizacji 
odpowiadały —  duchowi epoki, która nie znała 
innego sposobu osiągania celów politycznych 
jak —  walkę zbrojną. Po 300 latach, niewiele 
się w tym zmieniło, mimo niezliczonych ofiar 
i pizejściowych złudzeń.

Analogie historyczne
Francja X V II stulecia znajdowała się w liabs 

burskich kleszczach, ogarniających ją od stro­
ny Renu i Pirenejów. Wydobycie się z tego że­
laznego pierścienia habsburskiego imperializ­
mu —  oto główne zadanie dyplomacji i strate­
gii Ludwika XIV. Sytuacja ta wykazuje dale­
ko idącą analogię z obecnym okresem, gdy fa­

szyzm usiłuje również okrążyć Francję ze 
wszystkich stron i związać jej siły zarówno nad 
Renem, jak i wzdłuż Alp i Pirenejów. Na tere­
nie Niderlandów rozegrał Ludwik X IV  decy­
dującą batalię. W  tej walce wykształciły się os­
tatecznie nadreńskie granice Francji. Tam u- 
zyskała ona łańcuch miejscowości, które ge­
niusz fortyfikacyjny Vaubana przemienił w ów­
czesną —  linię Maginota. Niemcy rozbite trak­
tatem westfalskim na księstewka, z których 
każde było zupełnie suwerenne tworzyły dla 
Francji wał obronnj przed polityką habsbur­
skiego Wiednia. Ludwik XIV w sposób bardzo 
skuteczny i pomysłowy utrzymywał Niemcy w 
tym stanie przy pomocy misternej sieci agen­
tów oraz subsydiów. Promieniowanie dworu 
wersalskiego było tak silne, że mali władcy nie­
mieccy znajdowali się całkowicie w orbicie fran 
cuskich wpływów i interesów. Była to su:' gene- 
ris koncepcja —  demilitaryzacji tej części Nie­
miec, która graniczyła z Francją.

A  wreszcie wojna sukcęsyjna hiszpańska roz 
sadziła ostatecznie habsburskie kleszcze. W  wy­
niku zmaga Tl w  których Lpdwik X IV  miał prze 
ciwko sobie całą niemal Europę na tronie his."’,-
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drant Israelis“ . Inny przyrząd matematyczny 
wynalazł w tym czasie Lew i ben Gerszon, przy­
rząd znany pod nazwą „laska Jakóba“ , o któ­
rym też autor napisał rozprawę. Rozprawa Le­
w i ben Gersona została przetłumaczona na ję­
zyk łaciński.

Są to pierwsi matematycy żydowscy, których 
oryginalne prace przedostają się do świata nie- 
żydowókiego.

W  wieku XV  znajdujemy obok astronomów, 
jak Izaka Alchadibera, który ułożył tabele a- 
stronomiczne i skonstruował przyrząd astrono­
miczny, także wybitnych matematyków, jak 
Durana, Szymona Molota którzy zajmowali się 
asymptotami hiperboli, Jehudy Werga, który 
wydał kompendium arytmetyki oraz Koleba 
Afendopolo, komentatora „Elementów" Eukli­
desa.

Od w. XVI. mamy pewien zastój. Wybitne 
siły żydowskie przerzucają się raczej na litera­
turę, aż dopiero z końcem w. X V III. w  w. X IX  
nastąpi ponownie powrót do matematyki, kie­
dy to GAON W ILEŃSKI Rabejnu Elijahu na­
pisze podręcznik geometui „A il Meszulasz" (w y 
dany drukiem w  r. 1833 z komentarzem Samu­
ela btn Josif). Jednocześnie ukażą się drukiem 
algebra „Knei Chachma" rabina Nisana z Ds- 
liatic (1829): algebra „Mosdei Chachma" Cha- 
im Zeliga ben JalTóba z Białegostoku (1834).

Ją prace mają jednak mniejszą już znacze­

nie, albowiem przypadają na okres, gdy nastą­
piła emancypacja żydów  w Europie i liczni u- 
czeni matematycy Żydzi zaczęli tworzyć mate­
matykę nowoczesną. Aby ocenić rolę Żydów w 
matematyce nowoczesnej pozwolę sobie przy­
toczyć słowa wybitnego matematyka, profeso­
ra uniwersytetu w  Getyndze Feliksa Kleina, któ 
ry w  dziele —  wydanym zresztą po jego śmier­
ci w r. 1926 —  pod nazwą: „Vurlesung<wt iiber 
die Entwicklung der Mathematik im 19. .iahr 
hundert“  pisze co następuje (str. 114):

„N im  zakończę rozważania o Jacobim, chcę 
jeszcze jedną sprawę poruszyć, która zarówno 
dla charakterystyki tego człowieka, jak rów­
nież z punktu widzenia rozwoju NASZEJ N \U- 
KI jest bardzo ważną. Jak wiadomo przyniósł 
rok 1812 emancypację żydów  w  Prusach. Jaco- 
bi jest pierwszym żydowskim matematykiem, 
który najmuje przodujące stanowisko w  Niem­
czech. Tym  samym stoi on na czeie W IE LK IE ­
GO, DLA NASZEJ NAUKI BARDZO W AŻNE­
GO OKRESU. Tym  rozporządzeniem został dla 
naszego kraju otworzony wielki rezerwuar ma­
tematycznych zdolności, którego siły obok przy 
pływu uzyskanego z emigracji francuskiej, szyb 
ko okazały się owocne.

Wydaje mi się, iż ZA  POŚREDNICTWEM 
TAKIEJ TRANSFUZJI K R W I ZOSTAŁA N A ­
SZA NAU KA SILNIE OŻYW IONA".

LRAFÓW., D AW ID  WAJNSZTEJN.

pańskim zasiedli jednak —  Bourbonl. Francja 
prowrdziła wówczas na Półwyspie Pirenejskim 
—  politykę interwencji, która na 300 lat zapew­
niła jej spokój i bezpieczeństwo na granicy 
południowej. Twórcy polityki nieinterwencji 
nie’ mogą się, jak dotychczas, wykazać takim 
sukcesem.

Idea, że Francja musi posiadać silnego so­
jusznika na wschodzie znalazła również poczes­
ne miejsce w koncepcji europejskiej Ludwika 
XIV . Działo się to w momencie, gdy Habsbur­
gowie przestali już zagrażać okrążeniem Fran­
cji, gdy tytuł cesarski stał się pozbawioną tre­
ści dekoracją a na arenę wielkiej polityki eu­
ropejskiej weszła nowa poięga: Prusy hohen- 
zollernowskie.

Trwałe i przejściowe osiągnięcia
Wówczas jednak panowanie Ludwika X IV  do 

biegało już końca. Zapewniło ono Francji zwar­
te terytorium i pełnowartościowe pod wzglę­
dem strategicznym granice. I  to jest najwięk­
sze osiągnięcie mocarstwowej polityki Króla- 
Słońca, które ostało się poprzez stulecia, jako 
logiczne zakończenie dzieła, rozpoczętego przez 
Henryka IV  i kontynuowanego przez obu wiel 
kich kardynałów. Bo hegemonia polityczna 
Francji Ludwika X IV  w Europie, rozbudowana 
z pogwałceniem wszelkich zasad kontynental­
nej równowagi nie mogła się na dłuższą metę 
utrzymać. Opierała się ona bowiem nletylko na 
sile Francji, ile na —  słabości i wyczerpaniu 
wszystkich innych partnerów euiopejskiej toł- 
grywki. W iek X V III sprowadził tę hegemonię 
do właciwych proporcji.

Natomiast duchowe i kulturalne przodowni­
ctwo Francji w ówczesnej Europie przetrwało 
panowanie Ludwika X IV  i utrzymało się aż po 
koniec X V III stulecia przez nikogo niezagrożo­
ne i nie kwestionowane. Wersal był duchową 
stolicą ówczesnego świata, który stamtąd czer­
pał idee polityczne, metody rządzenia, wzory 
dla administracji i skarbcwości, formy wier­
sza i dramatu oraz nakazy mody.

W  kręgu promieniowania Wersalu powstały 
niezliczone —  małe Wersale. Cała Europa czer­
pała stamtąd wzory dla swej twórczości, mode­
lowała: na tych wzorach swoje własne ducho­
we oblicze. Recepcja ta dotyczyła wprawdzie 
bardzo często jedynie samej formy, pewnej ze­
wnętrznej politury, niemriej była ona mierni­
kiem siły tego promieniowania i ‘ przejawem 
niezaprzeczonego prymatu Francji w  Europie.
I  jeszcze do dzisiaj pojęcie „W ersalu" jest sy­
nonimem wysokiej, newet wyrafinowanej kul 
tury życia towarzyskiego, która jest wszak in­
tegralna częścią składową ogólnego dorobku 
kulturalnego ludzkości.

Hegemonia siły i prymat 
duchowy

Mocarstwowa koncepcja Ludwika X IV  nie 
wytrzymała, rzecz jasna ogniowej próby stu­
leci. Zbuntowały się przeciwko niej potężne si­
ły dziejowe, polityczne, społeczne i kulturalne. 
W walkach i zmaganiach formowały się nowe 
normy międzynarodowego życia, opartego na 
zasadzie europejskiego „balance of powers“ .

Ale w tym nowym życiu Francja zachowała 
swą rolę przodowniczą, dzięki sile, jedności i 
zwartości, jaką dał je j wiek Ludwika X IV. A  
Francja Moliere‘a, Corneille‘a i Pascala okaza­
ła się trw alsza od Francji Turenne‘a i wielkie- 

' go Kondeusza. Zgromadzone wówczas klejnoty 
| kultury i cywilizacji świecą nadal pełnym blas­
kiem w skarbcu ogólnoludzkiego dorobku du­
chowego. Absoluryzm Ludwika XIV był formą 
ustrojową dostosowaną do koniecznocj epoki, 

i to samo da się powiedzieć o metodach jego dy. 
i piomacji. Ale wkiad kulturalny tego okresu po­
zostaje, nadal trwałą w artością. I  dlatego Fran­
cja dzisiejsza z całą świadomością wraca myślą 

l i uczuciem do tego okresu swej świetności. Na- 
j uka, którą naród francuski i ludzkość czerpią 
z tego historycznego wspomnieni? posiada na­
stępującą wymowę: każda siła może być zwal­
czona i złamana —  inną, większą siłą. A le do­
bra duchowe, stanowiące udział pewnej zbioro­
wości i pewnej epoki w  dziejach iudzkiegc po­
stępu i doskonalenia nie podlegają prawom zu­
życia i deprecjacji.

I  dzięki tym dobrom okres Ludwika X IV  Is­
krzy się nadal w dziejach pełnym, nieprzyga- 
szonym blaskiem.
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Za kałiggmf wielkiej polityki

Artykuł wstępny, który wpłynął 
na bieg wydarzeń dziejowych

Kto spowodował decydujący zwrot w polityce angielskiej
Londyn, we wrześniu.

W  sferach londyńskich krąży złośliwy żart, 
polegający na podwójnym znaczeniu słowa 
„Times44, które oznacza zarówno „czasy44 ja- 
koteż tytuł najbardziej znanej angielskiej ga­
zety. „Co się dzieje —  brzmi ten dowcip —  
jeśli premier nie rozumie ducha czasu? — 
Wtedy kieruje się wedle „czasu44 (Times). Do­
wcip ten ma być aluz ją do niespodziewanego 
zwrotu, który dokonał się przed paru dniami 
w angielskiej polityce zagranicznej, od chwili 
slMW ĝo lotu premiera Neville4a Chamberlai­
na do Berchtesgaden. Powszechnie uważa się 
..Times44 za sprawcę tego sensacyjnego zwrotu.

Pan i władca „Times‘a“
Redaktorem naczelnym „Times44 jest 64-le- 

tni mr. Geoffrey D a w s o n , rodem z Yorks­
hire. Zajmuje on stanowisko swoje od lat 
15-tu i może się poszczycę tym, iż obok J. L. 
Garvina, naczelnego redaktora „Obserwera44, 
jest jedynym niezależnym redaktorem w An­
glii. Garvin i Dawson wymówili się z góry, że 
w pismach swych wolno im będzie hołdować 
tej linii politycznej, która im osobiście wyda 
się słuszną, nie bacząc na takie czy inne zapa­
trywania czy koneksje właścicieli wydawnic­
tw?. Dawson był już kiedyś redaktorem na­
czelnym „Times44 —  było to wtedy mianowi­
cie, kiedy pismo stanowiło jeszcze własność 
lorda Northcliffa. Ponieważ zaś Dawson już 
wówczas wyznawał orientację proniemiecką, 
dochodziło często pomiędzy nim a lordem 
Northcliffem do scysji i starć, które ostatecz­
nie doprowadziły w roku 1919 do jego ustą­
pienia. Po usunięciu się lorda Northcliffa Z 

wydawnictwa, „Times44 1 „Observer44 przeszły 
na własność rodziny A s t o r, która oddawna

znana była ze swych sympatii dla Niemiec. 
Wstępując na nowo do redakcji, Dav'son nie 
musiał już obawiać się jakichkolwiek starć i 
konfliktów z wydawnictwem, wobec gruntow- 
nej zmiany orientacji jaka nastąpiła.

Dwaj starzy przyjaciele
Redaktor naczelny „Times4* uchodzi za naj­

lepiej poinforn.owanego człowieka w Anglii. 
Wszędzie ma przyjaciół, wszędzie ma stosunki 
i dostęp. Powiadają 0 nim, że mógłby niemo­
wę skłonić do mówienia. Niedawno jedno z 
londyńskich pism humorystycznych prynio- 
sło karykaturę Dawsona z podpisem: „Nasze 
zadziwiające medium. Odczytuje najbardziej 
utajone myśli naszego rądu44. N l dalszym pla­
nie karykatury figurował niejako w charak­
terze impresaria jasnowidza, pewien dżentel­
men, którego rysy twarzy wykazywały wybi­
tne podobieństwo ze znaną sylwetką ministra 
spraw zagranicznych lorda H a 1 i f  a x a.

Dawson i lord Halifax, względnie jak wów­
czas jszcze nazywał się dzisiejszy minister: 
Edward Wood, byli kolegami podczas stu­
diów uniwersyteckich w Oxdor ie i od tej 
:hwili łączy ich bardzo serdeczna przyjaźń. 
Gdy ubiegłego lipca lord Halifax, z powodu 
naprężonej sytuacji politycznej nie mógł pójść 
na urlop, spędzał staie cztery dni w tygodniu 
w Londynie, a trzy dni w Yorkshire. W  jego

posiadłości ziemskiej, Gar ro w by, był Dawson 
częstym gościem. Rzecz jasna, że obaj starzy 
przyjaciele mówili z sbą cz sto o międzynaro­
dowych problemach, przy czym minister z ca­
łym zaufaniem zwierzał się swemu dawnemu 
koledze.

Zakuttwwy rząd działa
Pewnego wieczoru zjawił się Dawson w re­

dakcji i poprosił do swego gabinetu redakto­
ra działu polityki zagranicznej w „Times44, p. 
Aubrey Kennedy.

—  Potrzebny nam znów jest artykuł wstę­
pny o problemie czechosłowackim —  rzekł 
redaktor naczelny.

—  Właśnie mówiłem z biurem prasowym 
premiera —  oświadczył Kennedy w odpowie­
dzi —  nareszcie zaczynają w Pradze poważnie 
prowadzić rokowania. R u n c i m a n...44

—  Ach. zostaw pan Runcimana —  przerwał 
mu Dawson. —  Runciman jest zaślepiony. Jak 
długo Niemcy pozostaną w Czechosłowacji, tak 
długo Czesi nie zaznają spokoju. Należałoby 
kiedyś nareszcie problem ten rozwinąć z tej 
strony.

Usłyszawszy te słowa, Kennedy zbladł. Prze­
cież takie podejście do sprawy obaliłoby całą 
politykę Chamberlainą! Zaryzykował więc je­
szcze jedno zastrzeżenie.

—  Nie chodzi przecież tylko o Nieme w, cho-
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Tr"jka ordynansów popatrzyła jeszcze z satytfak- 
cją na dzieło własnych rąk.

—  A co począć ze skrzyriami ro gratach? — za­
troskał się nagle pedantyczny Possek.

—  Wystaw je na werandę i przy ki yj czyn kolw iek. 
Będzie się na nich siadało, a takie piki zawsze się mo­
gą przydać.

I  Franciszek Rost opuści1 pokój, va nim zau Le- 
behde. Piotr Possec zmierzał już także w stronę drzwi, 
gdy n- ple stuknął .-ię w czoło, zawróci, aa pięcie, otwo­
rzył r-z afę, i sięgnąwszy do kieszeni pizełoży1 ccś do 
zielonego obrania, pnezem zamknął szafę z powretem ! 
i wyskc ł z pokoju. Czas był najwyższy, be koiedzy 
t o. żęli niecierpliwić na dobre.

Gdy już znaleźli się na wozie i jechali czas pe- 
.vUn koło ciemnego boru, od którego szły żywiczne 
zapa«hy, Rostowi p zypomnialo sie cos ni > tego ni 
z owego:

—  A o Brześciu to wam, prawdę mówiąc. opowie­
działem tyle co nic. Nie mówiłem tedy, że Joff - musiał 
j ałrzeć bezradnie, jak nasi wykręcali koła ogonem ża­
bie ając całą Białoruś i nazywając to „pokojem bez 
eheiisyj44. Myślałem, że Joffego ki ew zaleje, gdy wresz­
cie rasi wyłożyli nóżki na stół. Nic ież nie powiedzia­
łem o delegacie ukraińskim, który na czworakach łaził 
przed Trockim, a później całą Ukrainę zaprzeda* na­
szym panom i jeszcze był z tego dumny Dopi?«o wtedy 
Trocki rozwściekł się na dobre, a nasz tłomacz nie wie­
dział gdzie oczz j r dziać ze wstydu ?.a Nieme-'w. A ten 
bła;en ukraiński tańczył tak, jak mu nasi zagrali, krę­
cąc pośladkiem na wszystkie stiony.

—  Takie r:\eczy zdarzają się często, kiedy dochodzi 
cło targów —  powiedział Karol Lebehde —  Wszystko 
jednak pięknie, ale czeka nas jeszcze co najmniej dwa­

dzieścia minut jazdy. Najwyższy czas napić się c?ego.
—  Nie na koźl? —  bronił się Rost. — Konie p. czu­

ją od razu, co się święci, a wtedy tredno dać im radę.
Ale Karol Lebehde potrafił schlebiać bliźnim:
—  Kiedy ty, Franek, powozisz, 'o już n'e ma cze­

go się bać. Zatrzymamy się na Anlokolu, i wstąpimy 
na jednego.

W  drodze jednak zatrzymali sic jeszcze jeden raz, 
bo Possek mu=iał doręczyć kluet odźwiernemu szpi­
tala wojskowe, o. Tvm razem Possek nie byl zaclowo- 
.ony z nowego mieszkania kapitana. Bo czv od jutra 
nie będzie zrywał się skoro świr, 4m kapitan już na 
s óomą musi mieć oczyszczone be:;'? Przv zącizenie 
śniadania też zajmuje trochę czasu. Przeklęte zafaj- 
łau: służba! W  wc.,sku człowiek wolny jes4 tylko we 
śnie, i dlatego żołn erze tak lubią pospać. Jedyną re­
kompensatą belą a miechniete cezy i miłe slówk- sio­
stry Barbe, ale w <ej chwili Possek i na *o gwiżdże. 
Mrukliwym gbisem mówi do perlica  pizez okienko 
eia nej dyżurni:

— Tu jest klu z dla siostry O.-nnu. Od kapitana 
•Yinfrieda.

Odźwierny szp^al? jest inwalidą. d-va Jata len.iu bo. 
wiem stracił n i froi.eic rękę. Wazy przez dłuższą d.wilę 
w ułoni klucz, najzwyklejszy klucz z knjnej ,e*zny je­
cie u z tych, k;ó’:e sprzedaje się ślusarzom na tuziny. 
Vo chwili pyta, jak też ma go od.-óżtuc od pęku swoich 
k\ <zy.

—  Przycze pne, kalego, karteczkę z literą W.
—  A  nie mogliście tego sam. zrobić?
Piotr Possek zawstydził się ti a -hę, że zaś przezor­

ny oidynans ma n3 wszelki wypndei< przy sobie dużo 
najrozmaitszych rzeczy, postannwA ledy na^rtwii za­
pomnienie. Wyd b y ' szy tedy z «v*» zen» nóż składany 
i r i ł y  kłębek szpagatu, znalazł przy okazji npv:ien zło­
żony w czwórą papier, wywiercił w nim no^em dziur­
kę, przeciągną! szrwrek, zawiązał <ia supeł, poczem 
przymocował karteczkę do klucza. Ogryzkieiu ob wita
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dzi też o obszar Sudetów, o cały kraj...
—  Naturalnie, że należy Niemców wraz z ca­

łym ich terytorium uwolnić od jakiejkolwiek 
zależności od państwa. Niech pan napisze w 
tym sensie, ale proszę pamiętać, że jest to tyl­
ko bieg myśli, który otwiera pewne nowe per­
spektywy, nic ponadto.

Kennedy dostał wypowiedzenie.

Artykuł pojawia się
W  parę dni potem ukazał się w „Times”  ar­

tykuł wstępny, który wywołał poruszenie w  
całym świecie. W  końcowej części art/kułu 
znalazło się następujące znamienne zdanie: 
„Rząd czechosłowacki powinien zastanowić 
się nad tym, czy plan, który w pewnych sfe­
rach spotkał się w życzliwym przyjęciem, jest 
w całości do odrzucenia. Plan polegający mia­
nowicie na tym, by Czechosłowację zamienić 
na jednolite państwo narodowe, przez okro­
jenie tej części etnicznej, która czuje się zwią 
zana spójnią rasową z inną narodowością.”

Gdy wieść o tym artykule wstępnym do­
szła do Pragi, lord Runciman z gniewem o- 
świadczył, że składa swój urząd.

— Tak nie mogę pracować —  zawołał - -  je­
śli swój własny kraj zadaje mi znienacka cios 
w plecy.

Lecz nie tylko Runciman popadł w gniew. 
Także poseł czechosłowacki w Londynie Jan 
M a s a r y k  zażądał swego odwołania,

—  Chcę państwu mojemu zawsze służyć — 
oświadczył —  chętnie też będę walczył wśród 
pierwszego szeregu walczących, nie mogę je ­
dnak dłużej w tych warunkach pełnić funkcji 
dyplomatycznej.

Po czym zjaw ił się z protestem na Dow- 
ning Street. Naskutek tego demarche, „Fo- 
leign Office”  dwukrotnie zakomunikowało w 
prasie, iż sugestie wyrażone przez „Times”  
nie pokrywają się z poglądami rządu Jego Kró- 
lewskiej Mości.

W  dniu w którym ukazał się artykuł wstęp­
ny w „Times”  był Dawson umówiony na 
obiad z lordem Halifaxem. Nikt nie wie, co 
było przedmiotem rozmowy obu przyjaciół. 
Sądząc jednak po wyrazie twarzy Dawsona 
w chwili, gdy opuszczał stolik w restauracji, 
nie wyglądało na to, by minister robił przyja­
cielowi zbyt gorzkie wyrzuty.

Kto wpadł na ten pomysł, by zaproponować 
rządowi czeskiemu plan dobrowolnego odstą­
pienia Sudetów —  Dawson czy Halifas, tego

O L A M I
wielobarwny, bogato ilustrowany dwutygodnik hebraj­
ski dla młodzieży —  ukazał Sie numer jubileuszowy) 

(50) znacznie powiększony o bogatej treści.

wydawane przez Centrale
Cena numeru jubileuszowego 30 gr 
cena numeru normalnego 20 gr
Prenumerata roczna 3.50 zł
Prenumerata półroczna 1.80 zł

Berlin , 24. 9. Ż A 1 . P o d  naporem  pew nych  
k ó ł party jnych  w ładze niem ieckie zam knęły  
w  czarw cu  rb. szkołę am erykańską w  Berlin ie. 
M otyw em  tego zarządzenia by ło  szkolenie w  
niej dzieci rodziców  żydow skich , obyw ateli 
niem ieckich. Obecnie w ładze rządow e zezwo­
liły  na ponow ne uruchom ienie szkoły. C ofn ię ­
to też zakaz p rzy jm ow an ia  do szkoły dzieci 
żydow sk ich . W  rozm ow ie z przedstaw icielem  
Ż A T -n e j k ierow n ik  szkoły, G regor Ziem er, o- 
św iadczył, że in terw encja konsulatu am ery­
kańskiego odniosła skutek i że przyczyniło  się 
do tego pow o łan ie  się na fakt, że na terenie 
Stanów  Z jednoczonych  czynnych jest bez żad ­
nych  przeszkód 300 szkół niem ieckich. O bec-

Finlaftdia udziela uchodźcom 
z Austrii prawa pobytu i pracy

H elsinki, 24. 9. Ż A T . P rem ie r A . K . C a jan - 
der, m in ister sp raw  w ew nętrznych  U . K . K e-

dzisiaj nikt jeszcze nie wie. Może tajemnicę

OLAM I H AK ATAN  
ilustrowany dwutygodnik dla dzieci 

ukazai się numer 40-ty o bogatej i  barwnej 
treści.

UT A R B U T U "  w  Polsce
Cena numeru pojedynczego 15 gr

Prenumerata roczna 2.50 zł

Prenumerata półroczna 1.30 zł
Warszawa, ul. Mariańska 11/16. P rze la ł rozracb. iT9.

nie —  ośw iadczy ł Z iem er —  w o ln o  nam  nie 
tylko nanow o p rzy jąć  daw nych  uczn iów  ży ­
dow sk ich  i dopuścić także now ych, ale m am y  
także m ożność zaangażow ać nanow o  jedynego  
pro fesora -Żyda , którego by liśm y zmuszeni usu ­
nąć na kilka m iesięcy przed zam knięciem  szko­
ły . W  chw ili obecnej do szkoły am erykańskiej 
w  B erlin ie uczęszcza ok. 30 pet. uczn iów -Ży - 
dów , tzn. inniej w ięcej tylu, ilu  do szkoły  u- 
częszczało w  ostatnim  roku  szkolnym . Do  
szkoły uczęszczają dzieci ko lon ii am erykań­
skiej w  Berlin ie, także dzieci dyp lom atów  k ra ­
jó w  anglosaskich, oraz dzieci żydowskie, któ­
rym  szkoła da je  p rzygotow anie do późniejszej 
em igrac ji do Stanów  Zjednoczonych.

konneii i m inister skarbu  V . T ann er (prezes  
partii socja listycznej) p rzy ję li delegację w y b it ­
nych osobistości fińskich, która przedstaw iła  
życzenie udzielenia uchodźcom  żydow sk im  z 
A ustrii p raw a  pobytu  i zezwoleń na pracę w  
F in land ii. N a  czele delegacji stali rektor un i­
wersytetu w  H elsinkach p ro f. L au r in  Z illiacus  
i p ro feso r uniwersytetu Y ro je  H irn . M inistro-

tę ujawnią kiedyś w przyszłości pamiętniki w ie  przyrzek li przychyln ie załatwić prośbę de- 
mężów stanu, jeśli zostaną ogłoszone. Faktem lcgacji. W e d łu g  ostatnich danych w  F in land ii  
jest, że artykuł wstępny, który tę myśl zawie- p rzebyw a  obecnie około 150, nie zaś ja k  przed- 
rał, wpłynął w znacznej mierze na bieg wyda- tein donoszono od 400 do 500, uchodźców, 
rzeń, których świadkami jesteśmy obecnie w ; W  żydow sk im  kom itecie pom ocy uchodźcom 
Europie. (A .) zare jestrow anych  jest 120 osób.

Adres Redakcji i Administracji: „O L A M I" c/o TAR B LT,

Ponowne uruchomienie szkoły 
amerykańskiej w Berlinie

Cofnięcie zakazu przyjmowania uczniów żydowskich

m

kom iow ego wyiaatowrł wielkie W  na karteczce i s za­
dowoloną mi ją  doręczył klucz odźwiernemu.

—  Dobra jest —  za akceptówał milcząc^ »nw< lida 
— teraz już g> nie pcmieszam z innymi.

Possekowi iii z lego ni z owego poprawił się zna­
komicie humo'. Wdrapawszy się la  wrz. zwiesił nogi 
i |.»vez całą duCzą crogę dyndał nimi w jak rr ip<\eod- 
r i  jszym nastroju.

RĆZDZ1AŁ P tĄ lY

UPALNE NOCE
Okazuje się, że niekiedy nawet i rdyn-, > y wa- 

ją  omylni. Biorąc i.a zdrowy rozum, ryzyko przezię­
bienia się latem jest bez porównania mniejsze, niż c in­
nej porze roku. orypa ma jednak to dc siea;e. że nie 
zawsze liczy s i ; z tym, co być po.rinno. a n a c it  z filo- 
zttią Hegla. Zuala.rla rię tedy młoda dziewczj na, będą- 
cc i  osobieniem e-npńyzmu życ owego Która potrafiła 
nimio to nabawić się grypy w pełni lata Sio k e  n iota 
na z emię niez a r rz ire  zapasy er.ergii ermiiz'.ej, nio­
sąc zagładę zaT.zhrm  najprzeró* i.ejszych ch« iób. tra­
piących zarówno ludzi dobrych i ludzi złych W  dusz­
nym powietrz i 111 szą się wilgotne op.-ry, na zmianę 
U) a i ych dni przy^Ht dzą nie mnisi upalne uoce, w om­
dlewających cipach ludzkich burzą się i fermentują 
jakoweś nieznane silv. Niejedna rzęsista ulewa spadła 
za owych dni lipcowych, niejedni burza z - iort-nami 
przeszła nad ziemią wileńską, niejedna fala ożywizego 
ożonu pozwoliti znękanym upałem ludziom odetchnąć 
na chwilę pełniejszą piersią.

Owego lata powietrze naładowana było eleałiycz- 
l*qś:ią i w atmosfcize politycznej. Skąrtie gromadziły 
się posępne, p z jk 'e  wieści, kładą; s;ę na dusze ludz­
kie i leznośnym • itzerem. Wtajeran.czeni wiedzieli, że 
w najbliższych Jn.arl zanosi się na prtą  rozstrzyga­
jącą ponoć ofensywę, która jednym skokiem ma wziąć 
w i osiadanie np-asP-iony Paryr. W  nastrojach ogól- 
g joh  nadzieja mieszała się z lękiem przed niezm-nym,

wtajemniczonych bowiem było zaiste niewielu. Iricja- 
iwzy ofensywy me uważali tym razem za wskazane 
informować wyczeu.ująco nawet generała Claussa, któ­
ry musiał kontentewae się okruchami wiadomość,, i to 
odpowiednio spiepatowanych. W  Rosji wygłodzony żoł 
nierz rosyjski, chłop ! robotnik pocjęh na nowo śmier­
telną walkę z w,ogiom, zmagają; się " Czechom? nad 
Wołgą, z Niemcami i Austriakami na Ukrainie, na da­
lekiej zaś Północy - z angielskim desantem. \Vs?yscy 
czekali w nan.J.iu na datę dwudzl:otego siódmego te­
go dnia bowiem miał się rozpocząć ms»-sz nieni: ckiej 
ari> ii wschodniej, po którym nędzny, dziwaczny dach 
zwali się z pewnością na głowę nii/ilarzonemu rządowi 
bo!s>ewickie/nu Co do tego nikt z oficerów nie- 
n* Ofkich nie riia i wątpliwości, najmniej zae sztab ge- 
neraia Claus&.t. Czy jednak zapowiadana >fensywa nie 
idegnie zwłoce; Czy Berlin i N. D.A. zatwierdzi plan 
oprarowany do ca*oiobniejszych sc-zejółów? ł*owy 
n in ster spraw zagranicznych, bezpośrednio przedtem 
poseł niemiecki w Norwegii, był człowiekiem zasępio­
nym , miał sporo zeitrzeżeń w stosunku do planu akcji 
na Wschodził, j uar.ość rosyjska w masie ciąży raczej 
ku bolszewik )*n, Mórych przćc'.wnLv nie cieszą się 
zgołi popularnośi >ą. toteż wszelkie pogwałcenie peko- 
ju może wywołać rozpaczliwą reakcję i wyzwolić o l­
brzymią eneręię .ewolucyjną. Dla tych iowodów pro­
sił n inister tetc-graf rznie o Wstrzyniar*'e się od vszel- 
kich nieuzgodnio: yih z nim kroków. Ceneral Ciauss 
przyjął depeszę złowrogim wybuchem śmiechu, wzru­
szając pogardliwie ramionami. Przekonamy był świę­
cie, a generał fohuiuobst utwierdzał go w lym prze­
świadczeniu, że cala lewolucja ro lyiska jest dziełem in­
tryg ambasadora oryiyjskiego w Petersburgu. Ale je ­
żeli stare kwo.ti z Wilłelmstrasse są mądrzejsze o.! nie- 

| go, to proszę UariLo! Marsz na Moskwę zajmie trzy, 
najwyżej pięć tygodni. Niech więc i tak będzie, za- 
c/ci a wyzyskują- czas na szkolenie oddziałów i gro-

j uradzenie amunicji. C d. n
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Przegląd gospodarczy

Zapasy węgla na
Niemiecka rada węglowa ogłasza w  swoim or­

ganie fachowym ),Koh'leiiinteressent‘- dane cyfro­
we dotyczące zapasów węgla na świecie, sporzą­
dzone w  r." 1937, a obejmujące zapasy węgla do 
głębokości 2000 m. Zapasy światowe wynoszą (po­
dajemy w  tomach metrycznych) węgla kamiennego 
pewnego i przypuszczalnie znajdującego się na — 
‘1.532.603, pewnego natomiast 335.079. Węgla bru­
natnego: i>ewnego i przypuszczalnie znajdującego 
się — 2,885.668, pewnego tylko 401.434.

Największe pokłady węgla kamiennego pewnego 
posiada Europa — 263.095, następnie Azja 32,187, 
Ameryka 29.164, Afryka 8260, Oceania 2373, Bru­
natnego pewnego najwięcej ]>osiada Ameryka — 
349.247, dalej Europa 39.271* Oceania 12.12.106 —  
Azja 656, Afryka 154.

Z krajów  europejskich największe pokłady wę­
gla kamiennego pewnego posiada Anglia 138.183, 
potem Niemcy 87.474, Rosja 13.196, Polska tfcOO, 
Hiszpania 5826 Francja 5803, Czechosłowacja 2266 
Holandia 585, b. Austria 9, Włochy 3, pozostałych 
8 państw 150,’ Sytuacja zmienia się, gdy weźmiemy

pod uwagę pokłady pewne j przypuszczalne łącz­
nie. W ówczas pierwsze miejsce zajmują Niemcy 
288.865, następne Anglia 200.161, trzeoie Polska — 
138.128, dalsze: Rosja 74.790, Czechosłowacja 28410 
Francja 16.610, Belgia 11.000 (nie wymieniona — 
wśród ]>ewnych) Szpitzberg 8750 (nie wymieniony 
wśród pewnych) Hiszpania 8001, Holandia 4102, — 
Włochy 144, b. Austria 13, 8 pozostałych państw: 
413. W ęgla brunatnego w pewnych pokładach ma 
ją najwięcej Niemcy 28.837, następnie Czechoslo- 
wracja3097, Francja 1614, Polska 973, b. Austria — 
512, Hiszpania 394. llosja 350, Wiochy 49. Pozosta­
łych 8 państw7 3445.

Natomiast w  pokładach pewnych, łącznic z przy 
puszczalnymi drugie miejsce po Niemcach, które 
oblicza się na 56.758, zajmuje Polska /. 17.326 — 
trzecie Czechosłowacja 12.393, dalsze: Rosja 5940, 
Francja 1.614, b. Austria 800, Hiszpania 707, W io­
chy 181, Holandia 5, pozostałych 8 państw7 1.3.072. 
Szpitzbergen, Anglia i Belgia węgla brunatnego 
nie posiadają.

Dr. Bernard Frischer
ord. w chorobach wewnętrznych

Kraków, Szopena 1 , Telefon 188-12

Dr, med. S. WOLFRAM
spec. cborób w w n ,

Kraków, Frledie na i iel. 127 85, 
p o  w r  ócs 4

Dr.med.l.FISCHHAB
cnoroby wewnętrzne, e.ek,r<i<erapla

Krakówsw. Sebastiana 33 tei. 109*50
powroc4

Światowa produkcja pszenicy
W edług danych „Eoonomista“ światowa produk 

cja pszenicy w  roku 1938 wyniesie 4227 miln. buszli 
wobec 3826 miln. w  roku 1937, 3540 miln. w  roku 
1936 i 3601 miln. buszli w  r. 1935. Sumami tymi —  
nie są objęte zbiory w  ZSRR i w  Chinach.

Jak widzimy z powyższego tegoroczna produkcja 
jest najwyższa za okres ostatnich 4 lat Produkcja 
europejska krajów importerskich obliczana jest na 
1208.6. miln. buszli, wobec 1.186.8 miln. w  roku 
1937, 1097,1 miln. w  r. 1936 i 1.274.8 miln'. w  r. 1935 
a produkcja krajów eksporterskich w  Europie o- 
sdągnie 4213) milu. buszli wobec 361.5 miln., 384.3 
miln. i  301,7 miln, buszli w  trzech latach poprzed­
nich. Tak więc całkowita produkcja pszenicy w  
Europie wyniesie 1,629.9 miln. buszli wobec 1,547.7 
miln., 1,481,3 miln, i 1.576.5 miln. buszli.

Zauważyć należy że do krajów importerskich w  
Europie zaliczone są W , Brytania, Irlandia, Szwe­

cja, Dania, lloland-ia, Belgia, Francja; Hiszpania; 
Italia, Szwajcaria, Niemcy, Austria, Czcchoslowa 
cja, Grecja, Polska i kilka innych; do krajów7 eks- 
jwrtowych Bułgaria, W ęgry, Rumunia i Jugosławia 
Zaliczenie Polski do krajów importerskich tłuma­
czy się zapewne tym, że w  dwóch latach ostatnich 
eksportowaliśmy tylko nieznaczne ilości.

Zbiory pszenicy w  północnej Ameryce wraz z 
Meksykiem osiągną w  roku bieżącym 1327 miln.; 
wobec 1067 miln. buszli w  1937, 859 w  r. 1936 i 919 
w  r. 1935, w  Afryce 130 miln. buszli w7ofoec 127 
miln. 112 miln. i 138,miln. buszli w  trzech latach 
poprzednich, w7 Azji 632,4 nriln., 583.9 miln., 565 
miln. i 536.7 miln. buszli, przy czym nie liczone są 
Chiny, w  Australii 150 miln. wobec 186.9 miln. — 
151.4 miln. i 144.2 miln, buszli, a w  Argentynie 250 
miln. wobec 184̂ 8 miln. 2.4SJ.2 miln. i 141.5 miln. 
buszli w  trzech latach poprzednich.

Młyny żądają bonifikaty 
części opłaty

W  sferach młynarskich zwracają uwagę, ze ma­
nipulacje, związane z nakładaniem na worki z mą 
ką i kaszą etykiet oraz plomb, zwłaszcza w  związ­
ku z koniecznością bardzo starannego obchodzenia 
się z etykietami wskutek ich niedoskonałości, wy  
magają ze strony młynów znacznie więcej czasu, 
niż go dotąd młyny na opakowanie mąki zużywa­
ły, mianowicie około 5 razy robotniko-godzin w ię­
cej niż dotychczas. Odnośne ustawy i rozporządzę 
nia o opłatach od mąki i kaszy nakładają poza tym 
na inlyuy obowiązki z zakresu prac zarówno ma­
gazynowych, jak i biurowych. Z obowiązkami ty­
mi, dotychczas przez młyny nie wykonywanymi, 
związane są f>ardzo poważne koszty.

Wobec takiego stanu rzeczy, zorganizowane mły 
narstwo wysunęło postulat, aby młyny otrzymywa­
ły zwrot tych ponoszonych kosztów w  formie boni 
fikaty części opłaty. W edług opinii mlynarstwa —  

, bonifikata ta winna wynosić 5 proc. opłaty. Rów­
nocześnie, w  celu oddziałania na młyny w kierun­
ku wychowawczym, zorganizowane mlynarstwo u- 
zupelnilo swój postulat w ten sposób, aby udziele­
nie bouilikaty uzależnione było od wylegitymowa­
nia się młyna z przynależności do właściwego mu 
terytorialnie zrzeszenia przemysłu młynarskiego.

odpowiednie i moriały w tym zakresie złożone 
zoslaiy przez młynarzy w  Ministerstwie Skarbu o- 
raz w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Rolnych.

Wahania handlu zagranicznego 
Polski z Czechosłowacją

W  pierwszym półroczu hr., w  eksporcie z Pol­
ski do Czechosłowacji nastąpił spadek następują­
cych artykułów: przetworów zwierzęcych, olejów  
mineralnych, lnu, konopi, wełny i metali nieszla­
chetnych, wzrósł natomiast eksport zboża, węgla, 
koksu i artykułów chemicznych.

Palestyna kupuje coraz więcej 
masła polskiego

Rok bieżący łącznie już z wrześniem, zaznaczył 
lig  dużym wzrostem eksportu masła z Polski do

TECHNIK DENTYSTA

S A i  U  F I  N  h E U
KRAKÓW, D IETLA 45 II. p. teł. 126-08

wykonuje wszelkie prace w  zakres nowoczesnej 
dentystyki wchodzące (spec. prace z białego me­
talu) „W IP LA “

wyłączna reprezentacja na woj. krakowskie

Urządzenia elektrycznego ośw ietlenia

Anteny zbiorowe z piorunochronem
6 szelkie naprawy i przerób*!.

„ L U X “, T e o d o r  Dembitzer 
K ra n ó w , Poselska 13

PODZIĘKOWANIE
WPanu DK ZYGMUNTOWI PE1TZEKOWJ lekarzowi 

rliorób kobiecych w Bzeszowie za dobrą 1  trafną dia- 

enozą i wyleczenie z ciężkiej choroby składają serdeczne

podziękowanie i zapiać

LAUBOW1E.

Palestyny. Wzrost ten wynosi około 180 proc. Jak 
się dowiadujemy, Wzmożenie dostaw masła z Pol 
ski mogłoby być jeszcze większe, gdyby uwględnić 
szereg dezyderatów 'mporterów palestyńskich, nie 
zawsze przez naszych eksporterów7 dotychczas 

| przestrzeganych.

Ustawodawstwo gospodarcze
i Ukazał się Dziennik Ustaw R. P. nr 70 z 23 bm. 

w  którym opublikowano m. in. następujące oświad 
czenia rządowe o charakterze gospodarczym: i

Oświadczenie rządowe z 18 bm, o ratyfikacji po ' 
rozumienia celnego między Rzecząpospolitą Pols- ! 
ką a Związkiem Socjalistycznych Republik Rad z 
dnia 15 grudnia 1937 (poz. 511);

oświadczenie rządowe z dnia 18 bm. o ratyfika­
cji układu płatniczego między Polską a Francją z 
29 grudnia 1937 r. (poz. 512);

oświadczenie rządowe z 7 września br. w  spra- j 
wie ratyfikacji wymiany dokumentów ratyfikacyj 
nych protokołu z dnia 28 sierpnia 1937 r. między 
Polską a Szwajcarią dotyczącego zniżek celnych 
na produkty chemiczne (poz. 514).

-  _ _ _ _ _  i

OSTATNIE N O W O ŚC I
n a  s a z o n  ja s la n n o -z im o w y  poleca

S. T U G i N D H  A T  ir.
Bialska Fabryka sukna k iar.i ZIM ER8PITZ

KrakÓWi GRODZKA 40 (róg Poselskiej)

Informator prawniczy
„B. W . K .‘‘ 1) Komunalna Kasa oszczędności — 

może przeprowadzić obecnie postępowanie egzeku 
cyjne. 2) Chęć sprzedaży mogłaby Pani ogłosić w  
dziennikach.

„M. F ,“ Nic Panu za to nie groza.
„K U P IEC '1 JAROSŁAW. Do udzielenia Panu wy  

czerpującej odpowiedzi musielibyśmy znad akta 
sprawy, Z  pańskiego opisu wydaje nam się, że 
sprawa ta jest dla pana raczej niekorzystna.

„ZM A R TW IO N Y  B“. Ponieważ rzeczy te należą 
do przedsiębiorstwa, obłożonego podatkiem prze- 

- myślowym, więc odpowiadają za podatek przemy

słowy w  myśl art. 135 ordynacji podatkowej. — 
Ewentualny pozew o wyłączenie tych rzeczy w  opi 
sanym przez Patia wypadku nic mógłby mieć po­
wodzenia.

P. -SZEFTEL. 1) O ile chodzi o rozporządzenie 
Prez. Raplitej z 22 marca 1928 w  sprawie ulg dla 
przedsiębiorstw przemysłowych i komunikacyjnych, 
to cytowane rozporządzenie samo nie wymienia fa 
bryk tlenu wśród przedsiębiorstw, do których od­
noszą się ulgi, Jednakże późniejsze rozporządzenie 
Ministra Przemysłu i Handlu z 14 marca 1931 — 
(poz. 152) zalicza do rzędu tych przedsiębiorstw, 
podlegających ulgom z cytowanego wyżej rozpo­
rządzenia, również fabryki tlenu, położone na 
obszarze, objętym przepisami rozporządzenia. — 
Wedle przepisów tego rozporządzenia obowiązują 
zwolnienia od wszelkich podatków bezpośrednich 
państwowych i samorządowych, oraz dodatków sa 
morządowyoh, o ile właściciel przedsiębiorstwa zo 
bo wiąże się do poczynienia nakłaoów, wytnienio- 
nychh w  art. 3 tego rozporządzenia 2) O ile cho­
dzi o ulgi, z których mógłby pan korzystać na ob­
szarze GOP. lo ulgi te reguluje ustawa z 9 kwiet­
nia 1938 o Ulgach inwestycyjnych, (Dz. U. R. P. 
N r 26, poz. 224). Art 2 ust. 1 punkt 8 cytowanej 
ustawy wymienia wśród przedsiębiorstw, podlega 
jących ulgom, również wytwórnię tlenu na terenie 
GOP Ulgi te obejmują prawo potrącenia z docho­
du wydatków inwestycyjnych, a mianowicie, ko- 
slków nabycia grnjitów, wzniesienia bfdynków i 
innych budowli (z wyjątkiem domów mieszkal­
nych) kosziów dobudowy do takich budynków i 
budowli już istniejących, oraz kasztów nabycia i 
zainstalowania nowych maszyn i urządzeń. O ile 
przedsiębiorstwo to zostanie uznane przez Mini­
stra Spraw Wojskowych za szczególnie ważne z 
punktu widzenia obronności Państwa, przysługi­
wać będzie Panu jeszcze ponadto zwolnienie od po 
datku dochodowego od tego przedsiębiorstwa, — 
przez okres 10 lat 3) Chcąc uzyskać opisane ulgi, 
w COP musi Pan jeszcze przed wybudowaniem  
fabryki 'wnieść podanie do Ministra Przemyślu i 
Handlu z wyszczególnieniem dokładnego progra­
mu przedsiębiorstwa i zobowiązaniem się do słoso 
wamia przedsiębiorstwa do wymogów obrony Pań  
stwa, ustalonych przez Ministra Przemysłu i Han­
dlu. *4) Co do szczegółów odsyłamy Pana do nasze 
go artykułu z 21 m aja br. pt. „U lgi podatkowe w
C. O. P.“ gdzie omówiliśmy już wyczerpująco te 
sprawy.

„ABR. RZESZÓ W " O ile pracuje Pan sam, mo 
że Pan być zwolniony od świadectwa przemysło­
wego. W  tym celu należy wnieść podanie o zwol­
nienie z obowiązku wy kupna świadectwa przemy­
słowego.



u „N O W Y  DZIENNIK" medziela 15 września.

Niedziela, 25 września.
S T A C J E  K R A J O W E  

KRAKÓW 7.15 Audycja poranna; 8.38 pogadan­
ka dla rolników: „Przechowalnie na owoce", —  
wygłosi in»p. Włodzimierz Kochański; 8.4Ł Mu- 
zjka z płyt; 9.05 „Skrzynka rolnicza” —  inż. Lech 
Ruścisze w sk i; 9.15 Tr. z Częstochowy uroczysto­
ści Katolickiego Związku Młodzieży Męikiej; 11.45 
„Kultura i sztuka": „Chłop w powieściach kra­
kowskich pisarzy" dr. Kaden; 11.57 Sygnał czasu 
hejnał; 12.03 Poranek symfoniczny w  wykonaniu 
orkiestry P. R.; 13 „Książki mojego dzieciństwa"
 szkic literacki Marii Dąbrowskiej; 13.15 Muz; ka
obiadowa. W yk.: orkiestra salonowa Rozgłośni 
poznańskiej, „Piątka Poznańska", Barbara Pu- 
tzówna (śp iew ), Leon Cwojdziński (saksofon), 
Marian Sauer (ak o m p ); 15 Audycja d a  w si. a) 
Przegląd rynków produktów rolnych, b ) „Co sły­
chać wśród rolników" —  gawęda red. Józefa 
Raczkowskiego; d ) Audycj dla młodzieży w iej­
skiej, e j „Rola kobiety wiejskiej w  pracach sa­
morządu" —  pogodanka, wygłosi Halina K ró li­
kowska; 16.15 Komedie Aleksandra Fredry, w ie­
czór łil-ty : „Brytan Bryś", Radiofonizaeja An­
drzeja Rybickiego. Wstęp Kucharskiego, prof. 
U. J. K. 17.05 Koncert rozrywkowy, w  przerwie: 
„Chwila Biura Studiów"; 18.50 święto koleja- 
rty *  Radomiu; 19.50 Przerwa; 19.55 Reportaż 
red. Strretelskiego; 20 TRANSMISJA Z  LO ZA N NY : 
RECITAL FO R TE PIAN O W Y IGN. PADEREW SK IE  
GO ; 20.45 Przegląd polityczny i dziennik wieczor­
ny; 21.05 „Ta —  joj“ —  wesoła audjcla w  oprą- 
cowaniu wiktora Budzyńskiego; 21.40 Z W arszawy: 
a ) transmisja re Stadionu Wojska Polskiego w  
Warszawie fragmentów międzypaństwowego me- 
cżu piłkarskiego Polska —  Jugosławia, b ) w ia­
domości sportowe ze wszystkich Rozgłośni Pol­
skich! 22.30 Muzyka taneczna w  wyk. zespołu 
Paw ła Rynasa; 23.10 Ostatnie wiadomości dzienni­
ka wieczornego i komunikat meteorologiczny.

W AR SZAW A 7.15 p. Kroków ; J1.45 Przegląd 
kulturalny; 11.57 p. K raków ; 23.15 Płyty.

K ATO W IC E  7.1S p. K raków; 1 1 .4 5  „Co słychac 
ka Śląsku?"; 11.57 p. Kraków.

L W Ó W  7.15 p. K raków ; 11.15 „Przegląd mu­
zyczny" w  opr. dra S. B jrbaga ; 11.57 p. K raków;
13.15 „Lwowska W arta" —  audycja słowno-mu­
zyczna; 13.45 p. Kraków.

Łó6ź 7.15 p. K raków ; 11.45 „Na horyzoncie 
łódzkim" —  felieton; 11.57 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, kącik młodzie­
ży hebrajskiej, muzyka religijna i ludowa, legen­
dy i poezje z udziałem Estery Gamałielit; 17 Pro­
gram arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: Recy­
tacje biblijne 19.20 N ow y Rok, pieśni religijne 
na Rosz Haszana z udziałem Vittoria W einberga;
19.45 Agady, zbiór na Rosz Haszana z księgi Agad 
Bialika i Rawnickiego, czyta Lubrani; 20 Sygnał 
Czasu, komunikat meteorologiczny i komunikaty; 
20.J.5 Program angielski: Komunikaty; 20.25 Prze­
gląd sportowy G. H. William  ja; 20.35 Omówienie 
programu tygodniowego; 20.40 Recital wioloncze­
low y Salwatora Armety, w  programie utwory  
Haandla i Mendelssohna, (transmisja ze sali 
Y . ML C. A  w  Jerozolim ie); 21.10 Recytacje poezji 
Z płyt; 21.15 Koncert kwartetu Lanner; , w  pro­
gramie utwory Lannera, Mendelssohna, Bacha, 
Schuberta (p ły ty ); 21.30 Koniec programu.

*  *  *
18 L IL L E . Koncert orkiestrowy; 18.30 Teatr w y­

obraźni; H ILVERSUM  I.: 18 Koncert orkiestro­
w y ; W IEŻA  E IFFLA : Koncert orkiestrowy:
LO N D Y N  REG.: Solo na organach W urlitzera;
18.45 Koncert; RADIO PARIS : Koncert orkie- 
itrowy; RYGA: 18.10 Łotewskie pieśni ludowe; 

D R O ITW ICH : 18.15 Koncert orkiestry dętej;
18.45 E. Pini ze swym zespołem tangowym.
19 LYO N  Koncert orkiestrowy; RADIO ROM ANIA: 

Koncert Fkrzypcowy Beethoyena; BEROMtłN -  
ST ŁR : 19.15 Muzyka kameralna na instr. dę­
tych! PRAGA II.: 19.30 „Jenufa" —  opera J - 
naczki; D R O ITW IC H : „Dźwięczne struny" —  
koncert z Kanady; SZTOKHOLM : Koncert 
rozrywkowy.

20 BR UK SELA  FR4NC .: Kadiokabaret; M ONTE  
CENERI: Melodie popularne; W IEŻA  E IFFLA : 
Końcart solistów; 20.30 Audycja słowno-muzy­
czna, BEROM tłNSTER: 20.05 Koncert orkieatro- 
-ry ; K O PEN H AG A: 20.15 Koncert; OSLO: 30.25 
Pieltii borWedkie; PAnlS  PTT.: 20.30 Teatr 
wyobraźni; STR ASBLRG : Koncert ork. w o j­
skowej ; R aD IO  PARIS: Koncert symfoniczny; 
T U LU ZA : „Klub witam in" —  audycja rekla­
mo? B U D A PE SZT : 20.35 Muzyka cygańska, j

KHUflODNIfl R F N K Q N t “  Krakdw> ul- Dunajewskiego 1
^ l l f l l l  m i t l l i n  I % l u l l k i # f f 1 l l  J  polec* w yborną  kaw ą. Loaal nowo urządzony

21 BEROMtłNSTER: „Zemsta nietoperza" —  ope­
retka J. Straussa; SZTOKHOLM : „Jan Strauss 
—  ojciec i syn" —  rapsodia z płyt; RZYM „F i­
delio" —  opera Beethovena; M ED IO LAN : Tr.
z Wystawy Radiowej —  wieczór rozrywkowy; 
POSTE PAR ISIEN : Godzinka dla am atoiów;
LO N D Y N  REG.: 21.05 Utwory Messagera; DitO- 
IT W IC H : „Wiktoria i D israeli" —  słuchowisko; 
T U LU ZA : 21.30 Melodie argentyńskie; STRAS­
BURG: 21.45 Pieśni i arie operetkowe.

22 LUKSEM BURG: Muzyka taneczna; SOTTENS: 
Muzyka taneczna; DRO ITW ICH : 22.05 Pieśni 
Debussy‘ego; POSTE PARISIEN: Tr. z kabaretu; 
LO N D Y N  REG.: Muzyka lekka; BRUKSELA  
FLAM .: 22.10 „Andrzej Chenier" —  opera Gior- 
dana z płyt; OSLO: 22.15 Muzyka rozrywkowa; 
SZTOKHOLM : Koncert orkiestrowy; BUD A ­
PESZT: 22.25 Muzyka jazzowa.

23 FLORENCJA: Muzyka rozrywkowa; LUKSEM ­
BURG: Muzyka taneczna; RADIO PARIS: Mu­
zyka taneczna; STRASBURG: Muzyka tanecz­
na.

Poniedziałek, 26 września.
ST A C JE  K R A J O W E  

KRAKÓW  6.45 Audycja poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 11 Audycja dla szkół: „Idzie polem wrze­
sień" —  obrazek słuchowiskowy Janiny Poraziń- 
skiej z piosenkami W ł. Macury; 11.30 Ottorino 
Respighi (p ły ty ); 11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.03 
Audycja południowa; 14 Muzyka z płyt; lb.05 Kra­
kowski dziennik sportowy; 15.10 Lokalne wiado­
mości gospodarcze (Giełda zbożowa); 15.15 „Gdzie 
byłem latem i co widziałem" —  pogadankę wy­
głosi St. Sumiński dla dzieci starszych; 15.30 „Czy 
wiecie, że...“ w  opracowaniu dr. Jana Reguły;
15.45 Z  W arszawy: wiadomości gospodarcze; 1# 
Koncert rozrywkowy w  wykonaniu orkiestry Roz­
głośni lwowskiej pod dyr. T. Seredyńskiego; 16.45 
„Samochodem pizez Afganistan" —  felieton, w y ­
głosi dr. Jan Hempel; 17 „To i ow o"; 17.10 Z Ka­
towic: audycja wymienna. Trio rozgł. katowickiej;
17.50 Program na dzień następny; 17.55 W iado­
mości bieżące; 18 Pogadanka sportowa; 18.10 „Z 
twórczości operowej Mozarta. Wyk.: Helena Zho- 
ińska-Ruszkowska, Andree Rolle, Irena Piszczków- 
na. S. SZcżepańcówn, M. W ojdyłówna A. Książ- 
klewicZ A. W olak i W . G.*iger;: 18.50 Audycja
Legii Akademickiej; ‘19.20 Pogadanka aktualna;
19.30 „W  amerykańskim tempie" —  koncert roz­
rywkowy. W yk.: zwiększona orkiestra „As-pik", 
Stefania Zytkówna (śp iew ), Marian Liczbiński 
(solo jazz fortep.) i zespół „Śląskiej Pozytywki";
20.45 Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna; 
21 Juliusz Kędziora: „Pani Kaletowa" —  czyta 
autor; 21 10 „Starolwowskie wesele" w  układzie 
Kazimierza Turzańskiego w  wyk.: Zespołu aktor­
skiego, chórolnego i orkiestry; 21,50 Z W arszawy: 
wiadomości sportowe; 22 Lokalne wiadomości 
sportowe; 22.05 Muzyka z płyt; 23 Ostatnie w ia­
domości dziennika wieczornego i komunikat me­
teorologiczny.

W AR SZAW A 6.45 p. K raków ; 15.30 Skrzynka te­
chniczna W opr. W . Frenkla: 15.45 p. Kraków;

P R O F . ISRAELI zawiadamia, ze
objąt klasę fortepianu

W SZKOLE MUZYtZ .EJ przy 2.T.M .
ZYB LIK  b w  C ZA  S 

P ryw a tn i*  ■ D ługa 81 -  1*1. 113-88

17 Muryka taneczna; 18. p. K raków ; 21 Audycja dla 
w si; 21.10 p. K raków; 22 Recital śpiewaczy J. Cza­
plickiego; 22.30 Formy klasyczne w  muzyce now o­
czesnej (p ły ty ); 23 p. Kraków.

K ATO W ICE  6.45 p. K raków ; 18.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Płyty; 15.05 „Kauiofom^acja k ra ju ^  
15.10 Giełda zbożowa i towarowa; 15.15 p. K ra­
ków ; 15.30 „Gawęda o literaturze polskiej" —  
prof. Jesionowski; 15.45 p. K raków ; 1? „Nieznana 
osada powiatu lublinieckiego" — pogadanka; 17.10 
p. K raków ; 22.05 „Z życia Zagłębia Dąbrowskiego"; 
22.20 Najnowsze przeboje (p ły ty ); 23 p. K ra­
ków'.

LW Ó W  6,45 p. K raków 15 Giełda lwowska 13.05 
Wiadomości gospodarcze i społeczne; 15.10 Pro­
gram* J 5.15 „Czarny M atw ij" —  fragm. puw. W . 
Łozińskiego; 15.45 p. K raków ; 17 Wiadomości bie­
żące z miasta i prowincji; 17.10 „Znacie, to no- 
słuchajcie" —  koncur, rozryw kow y; 17.55 „Balio! 
—  U w aga "!; 18 p. K raków ; 21 „Nowości radio­
techniczne" —  omówi W . Kordecki; 21.10 p. Kra. 
ków ; 23 p. W arszaw a; 22.35 Z muzyk; lrancuskiej 
(p ły ty ); 23 p. Kraków*.

ŁÓDŹ 6.45 p. Kruków; 13.45 Rosyjska muzyka 
operowa (p ły ty ); 14.15 Łódzkie wiadomości gb ł- 
dew e; 14.20 Koncert życzeń; 15,15 p. Kruków; 
Ib.30 Literatura przez mikrofon dla wszystkich:

uren nam ruir? Ł
Z okazji Nowego Koku zaijia swoim P.T. Klientom

h L S r A l K A C J A „ G K O N N E R  
Kraków, Plac Dominikański 5, — Telefon 176-69 

K ier. S A M L i Ł L  S P I t f  . G E r t

W czasie iw ia : M a j e  a obiady od gtó z. H i  popoł.
Wszystkim naszym Klientom, Krewnym  i Zna­

jomym zasyłamy z okazji Nowego Koku serdeczne 
życzenia (i651k

nam n»7im na'n:
IZRAEL, M AURYCY I JÓZEF B4ZESOW1E  

Kraków, ul. Romanowicza 19b

Wszystkim Krewnym, Przyjaciołom i Interesentom 
życzymy z okazji Nowego Roku

n : i l  n o , n n i rt:  m  3
Wytwórnia obawia „DIANA"

wt. heuniann i Boiiuan 
Tel. 169 54 Kraków, ul. S tra d o m  19

P. M O N D S C H E IN
ZAKŁAD KRAWIfcCKO

K R A K Ó W ,  P O S E L S K A  20
zawiadamia, że powrócił z zagranicy
za razem  życzy P T . Klientkom szczęśliwego 

JNowego K oku  
Uwaga na a d ra s ll

W S Z Y S T K I M  O D B I O R C O M  
Szczęśliwego Roku życzy

WW  U DE T A “
Małopolskie Zakłady Gumowe 

w Krośnie tueok
O D D ZIA Ł  W  K RAK OW IE

Z okazji Nowego Roku serdeczne życzenia

uren rum nwi
P. T. Klientom składa

„UBRANIOZM IAI' ‘
LEO N  KOZŁOW SKI, Kraków, Zwierzyniecka 1L  
7063k telefon 148-62

„Orka na ugorze" —  Jana W iktora; 15.45 p. Kra­
ków ; 17 Pogadanka aktualna; 17.10 p. K raków ;
17.50 O wszystkim po troszku; 17.55 Program ; 18 
p. K raków ; 21 „O kulturze osobiste] człowieka" —  
felieton; 21.10 p. K raków ; 22.05 Muzyka taneczna 
i piosenki z płyt; 23 p. Kraków.

STACJE ZAGRANICZNE 
JEROZOLIMA (449.1)

16.30 Sygnał czasu, komunikaty, następnie pro- 
gram arabski; 19 PROGRAM HEBRAJSKI: Recy­
tacje biblijne: wyjątki z księgi Berejszit i z księ­
gi Jeremiasza; 19.20 Recital kantora Josefa Rosen- 
blata, w  programie modlitwy na Rosz Haszana 
(Ahawat Olam, Bajom Harat Olam, Hajom Team- 
cenu, p łyty ); 19.40 Deklamacje Estery Gamlielit; 
20 Sygnał czasu, komunikat meteorologiczny, aktu­
alia; 20.15 Prog-am angielski. Sygnał czasu, dzien­
nik wieczorny; 20.30 „Stosunki międzynarodowe" 
—  pogadanka polityczna G. Lichthcima; 2u.45 Re­
cital skrzypcowy T. Lytona, wr programie muzyk* 
Rave1a (p ły ty ); 21.30 Koniec programu.

*  *  *
18 LO ND YN  REG.: Koncert orkiestrowy; LY O N : 

Koncert orkiestrowy; BRUK SELA  FRANC.:
18.15 Koncert muzyki belgijskiej; DR01TYVICH: 
18.25 Koncert solistów.

19 D R O ITW ICH : Melodie ulicy londyńskiej; RA­
DIO ROM ANIA: Muzyka salonowa; SZTOK­
HOLM : 19.30 Recital fortepianowy; RZYM : Mu­
zyka rozrywkowa.

20 BRUK SELA FRANC.: Koncert; D R O IT W IC H ; 
Koncert W agnerowski z Queen‘s Hallu ; KO­
PEN H AG A: Koncert muzyki duńskiej; L IL L E :  
Recital śpiewaczy M iry Grelichowsklej; LO N ­
D Y N  REG.: Muzyka lenka; LU B LA N A : Koncert 
SO TTENS: Koncert rozryw kow y; W IEŻA  E IF ­
F L A : Koncert solistów; PRAGA: 20.10 Fcsti- 
val Janaczka; RADIO ROM ANIA: 20.15 Muzy­
ka kameralna, w  programie Grieg; SZTO K ­

HOLM : 20.30 Melodie operetkowe; RADIO PA ­
R IS : Koncer symfoniczny; FLO R ENC JA ;
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U chodzcyżydowscy z Niemiec 
w Stanach Zjednoczonych

Organizacja pomocy uchodźcom. —  Nie było ani jednego wypad­
ku deportacji uchodźców z Ameryki

( Szanownym Odbiorcom i Znajomym zasyła 
serdeczne życzenia szczęśliwego Nowego Roku. . rau’

\ w i ii — iL»* .  mim ■ li- r irr— i— i

Ze wszystkich najlepszy jest proszek do piecze­
nia „D W A  K LUCZE". 60S2k

w ersytelu  now ojorsk iego. Kom itet koordyna­
cy jny  w spó łpracu je  z 19 organizacjam i. Jedna  
z nich dała pracę 80 uczonym  żydow sk im  z 
Niem iec. W reszc ie  Cham berlain  zaznaczył, że 
w  roku  bieżącym  należy się spodziewać po raz  
pierw szy ud w iciu  lat pełnego w yzyskan ia  ca­
łej niemieckiej kw oty  im igracyjnej, która po­
łączona z kwotą austriacką w ynosi 27,370 ze­
zwoleń na im igrację do Stanów Zjednoczonych. 

 oqo-----

Lcs żydów bezpaństwowych 
i wschodnio-europejskich 
w Rzeszy

Berlin , 24. 9. Ż A T . W  kołach zw yk le  dobrze  
poin form ow anych  zapew niają, że spodziewać  
się należy m asowego w ygnan ia  Ż y d ó w  pozba­
w ionych  wszelkiego obyw atelstw a i w schod ­
nio-europejskich z Rzeszy, co m a nastąpić w  
w yn iku  now ego zarządzenia, nakazującego  
cudzoziemcom rejestrow anie się co trzy m ie­
siące w  polic ji d la  odnow ien ia zezwoleń po­
bytu. Przepis ten wchodzi w  życie z dniem  
1 października. L iczbę Ż y d ó w  bezpaństw ow ych  
i w schodnio-europejskich w  Rzeszy oceniają  
na przeszło 100.000, p rzy  czym  liczba pozba­
w ionych wszelkiego obyw atelstw a wzrasta nie­
ustannie kosztem liczby tych Żyd ów , którzy  
posiada ją jeszcze w ażną przynależność pań ­
stw ow ą. L iczbę bezpaństw ow ych zw iększają  
też denaturalizowani Żydzi niemieccy. W  cią­
gu ostatnich paru  m iesięcy kilkaset Ż y d ó w  
bezpaństw ow ych otrzym ało nakazy opuszcze­
nia terytorium  Rzeszy. Z w yk le  polic ja  zosta­
w ia  im  4 tygodnie na likw idację  swych spraw  
w  Niemczech, zdarzają się jednak  w ypadk i, że 
wyznaczony jest term in 24-godzinny. W e d łu g  
urzędowego uzasadnienia nowe zarządzenie  
m a na celu um ożliw ienie w ładzom  w ysied le ­
nie z Niem iec wszystkich „niepożądanych cu­
dzoziem ców". Ostatnie sześć lat dow iodło, że 
Żydzi bezpaństw ow i i wschodnio-europejscy  
są ofiaram i najbardziej bezwzględnych posu ­
nięć narodowo-socjalistycznego antysem ityz-

rękopisów Rossiniego" —  koncert orkiestry 1
solistów; TARIS PTT.: „Przed winobraniem"
—  fantazja radiowa.

21 BRUK SELA  FLAM.: Koncert orkiestry narodo­
w e j; B UD APESZT : Koncert orkiestry opero­
wej, dyr. Dohnanyi; LO N D Y N  REG.: „Queen 
Elisabeth w  budowie" —  montaż literacki; 
21.40 „Rewia nad rewiam i" —  wiązanka ostat­
nich przebojów; M ED IO LAN : 21 „Doretta" —  
operetka Pietri‘ego; PARIS PTT.: Muzyka kame­
ralna; POSTE PA R IS IE N : „śnieżka i siedmiu 
kartów"; PRAGA: Festival Janaczka, cz. II.; 
RADIO ROM ANIA: 21.20 Pieśni rumuńskie; —  
SO TTENS: 21.30 Koncert muzyki szwajcar­
skiej.

22 FLO RENCJA: Muzyka taneczna; LUKSEM ­
BUR G : 22.05 Koncert muzyki belgijskiej; —  
RZYM : 22.10 Muzyka rozrywkowa; H1LVER- 
SUM  I.: 22.15 Pieśni murzyńskie; SZTOKHOLM : 
Koncert kwartetu; D RO ITW ICH : 22.15 Mu­
zyka kameralna; K O PENH AG A: 22.30 Duńska 
muzyka kameralna; POSTE PARISIEN : Tr. z 
kabaretu; SOTTENS: Reportaż z posiedzenia 
Zgromadzenia Ligi Narodów ; PARIS PTT.: 22.45 
Teatr wyobraźni: audycja esperancka.

23 FLO RENCJA: Muzyka taneczna; T U LU ZA : 
Koncert; B UD APESZT : 23.10 Muzyka cygań­
ska; RZYM : 23.15 Muzyka taneczna.

Wtorek, 27 września.
S T A C J E  K R A J O W E I

KRAKÓW  6.45 Audycja poranna; 8.10 Muzyka 
z płyt; 11 Audycja dla szkół: „Żywe i piękne sło­
w o "  —  nauka wierszy pod kierunkiem Henryka 
Ładosza; 11.15 Muzyka z płyt; 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał; 12.03 Audycja południowa; 14 Muzyka z 
płyt; 15.10 Lokalne wiadomości gospodarcze (Izba  
R ze m ie ś ln ic z a );  15.15 Zagadka geograficzna —  
audycja dla dzieci starszych w  opracowaniu W an­
dy Dobaczewskiej; 15.35 Przegląd aktualności f i­
nansowo-gospodarczych; 15.45 Z W arszawy: w ia ­
domości gospodarcze; 16 Koncert orkiestry dętej 
Pocztowego Przysposobienia Wojskowego pod dyr. 
Fr. Nierychły; 16.45 „Od Tatr do Stratosfery" —  
opowiadanie Konstantego Jodko-Narkiewicza;
17.02 Odczyt sportowy „Bilans rekordów" L. 
Czaczko; 17.12 Muzyka z płyt; 17.50 Program na 
dzień następny; 17.55 Wiadomości bieżące; 18 
„Gady i płazy" —  pogadanka prof. Siedleckiego;
18.10 „O zmierzchu" —  IV-ta audycja z cyklu 
„Fortepian i książka" w  opracowaniu Napoleona 
Fanti; 18.45 „Nieznany kraj" —  fragment z ksią­
żki Zofi Kossak; 19 Pieśni i arie w  wykonaniu St. 
Pieczory; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 „Pod 
greckim niebem" —  koncert rozrywkowy. W yko­
nawcy: mała orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego oraz soliści, w  przerwie: „Dar Olim­
pu" —  nowela E. Bogdanowicza. Radiofonizacja 
St. Nadzina; 20.45 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 21 Pogadanka aktualna; 21.10 
Pieśni ludowe i wojskowe w  opracowaniu Maria­
na Obsta w  wykonaniu „Piątki Poznańskiej" z to­
warzyszeniem zespołu instrumentalnego (2 waltor- 
nie, fagot, obój), Adama Gruszczyńskiego (tenor) 
i orkiestry Rozgłośni poznańskiej pod dyr. Euge­
niusza Raabego; 21.45 Z W arszawy: wiadomości 
sportowe; 21.55 Lokalne wiadomości sportowe; 
22 „Pod konstelacją W agi" —  audycja słowno-

muzyczna; 23 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorologiczny.

W AR SZAW A 6.45 p. K raków ; 17.02 Muzyka ta­
neczna; 18 p. K raków ; 21 Audycja dla w si; 21.10 
p. K raków ; 21.55 Polska muzyka kameralna; 23 p. 
K raków ; 23.05 Płyty.

K ATO W ICE  6.45 p. K raków; 13.50 Wiadomości 
bieżące; 14 Muzyka obiadowa; 15.10 Giełda zbo- 
żowa i towarowa; 15.15 p. K raków; 17 „Z albumu 
speakera"; 17.55 Program ; 18 p. Kraków.

LW Ó W  6.45 p. K raków ; 14.15 Koncert życzeń; 
15 Giełda lwowska; 15.05 Wiadomości gospodar­
cze i społeczne; 15.10 Program; 15.15 p. K raków ;
17.02 Wiadomości bieżące z miasta i prowincji;
17.10 p. K raków ; 17.55 „Hallo! —  U w aga!"; 18 p. 
Kraków ; 21 „Zagadnienie sprawiedliwości społe­
cznej" —  prof. dr. Chwistek; 21.10 p. Kraków.

ŁÓDŹ G.45 p. K raków ; 14.15 Łódzkie wiadomości 
,giełdowe; 14.20 Płyty; 15.15 p. K raków ; 17.03 
„Aprowizacja Łodzi przed zimą" —  pogadanka 
gospodarcza; 17.15 Płyty; 17.35 Now e wiersze 
Grzegorza Timofiejewa —  recytacje; 17.50 Pora­
dnik sportowy lokalny; 17.55 Program ; 18 p. Kra­
ków ; 21 Życie kulturalne; 21.10 p. K raków ; 22 
„Dancing w  domu" —  czyli godzina muzyki ta­
necznej; 23 p. Kraków.

S T A C J E  Z A G R A N IC Z N E  

J E R O Z O L IM A  (449.1)
16.30 Sygnał czasu, komunikaty. Kącik młodzieży 

angielskiej 17.15 Program arabski; 19 PROGRAM  
HEBRAJSKI: Koncert septetu studia, w  programie 
pijuti na Rosz Haszana i Aseret Jemej Tszuwa, 
melodie B. L. Rozowskiego w  opr. H. Schlesin- 
gera; 19.15 „żydostwo wschodnie w  r. 5698" <■<•

N o w y  Jork, 24. 9. Ż A T . Nu  konferencji p ra ­
sowej w  N ow y m  Jorku przewodniczący W szech  
am erykańsk iego  Kom itetu Koordynacyjnego  
do sp raw  uchodźców  z Niem iec i Austrii, prof. 
Joseph P . Cham berlain, zakom unikow ał, że 
w ed łu g  danych departam entu p racy  rządu fe­
deralnego w  ostatnim  roku  (do  30 czerwca  
1938) im igrow a ło  do Stanów Zjednoczonych  
11.917 uchodźców  żydowskich, w  tym 531 z 
Austrii. O d  czasu dojścia H itlera do w ładzy  
w  Niem czech nie by ło  ani jednego w ypadku  
deportacji uchodźcy niemieckiego z A m eryk i 
św iadczy  to, ja k  ośw iadczy ł Cham berlain, o 
pom yślnym  zagospodarow an iu  się uchodźców  
w  Stanach Zjednoczonych. Ty lko  n iew ie lka li­
czba uchodźców  korzysta z pom ocy instytu- 
cyj charytatywnych. N ie  ma jednak w ypadku  
aby  uchodźca stał się ciężarem  publicznym , 
co by  by ło  m otywom  do jego wysied len ia z 
kra ju . Kom itet koordynacy jny  nie bierze bez­
pośrednio udziału  w  akcji u łatw ian ia uchodź­
com  im igracji, za jego spraw ą są jednak u - 
chodźcom  udzielane pożyczki, um ożliw iające  

; im  gospodarcze usam odzielnienie się. Jak do- 
J tychczas, okazało się, że uchodźcy stanowią  
i element pod względem  gospodarczym  bardzo  
pożyteczny. Jeden z uchodźców, p rzybyłych  w  
p ierw szym  okresie tej im igracji, opatentował 
w  Am eryce pew ien  w ynalazek  i uruchom ił 
w  stanie O hio  fabrykę, zatrudn iającą dziś 
300 robotn ików . L iczn i uchodźcy otrzym ują w  
specjalnych szkołach przeszkolenie w  różnych  
zaw odach . 30 byłych ad w ok atów -Żyd ów  z N ie ­
m iec pob iera  naukę na specja lnym  kursie uni-

ZŁOTO DENTYSTYCZNE
marki „ D E N T A U * U f l “  
oraz białe metale szlachetne

„Dentaurum HG“ i „O ro1
Poleca: W ytw órn ia  z io ła  dentystycznego

H. Gingold, Kraków, Poselska 18
Tel. 157-53

Przegląd kulturalno-gospodarczy Abrahama Elnia- 
lijach; 19.35 Utwory Engla w  wyk. septetu stu­
dia, w  programie chasydzkie pieśni ludowe; 19.50 
„Rok 5698“ —  najważniejsze wydarzenia w  świę­
cie żydowskim —  pogadanka M. Złotnika; 20 Sy­
gnał czasu, komunikat meteorologiczny, aktualia; 
20.15 Program angielski, sygnał czasu, dziennik 
wieczorny; 20.30 „Sierżant z A jouru" melodramat 
Gilgoda radiofonizowany przez Chemdę Feigen- 
baum; 21.15 Muzyk* taneczna z płyt; 21.30 Koniec 
Programu.

*
18 W IEŻA  E IFFLA : Koncert orkiestrowy; PRA­

GA II.: Koncert muzyki klasycznej; LY O N : 
Koncert orkiestrowy; LU B LAN A : Koncert; —  
LO N D Y N  REG.: Solo na organach Wurlitzera; 
18.55 Koncert orkiestry dętej; B R A TISŁA W A : 
18.15 Słowackie pieśni ludowe.

19 LAH T I: Koncert rozrywkowy; RADIO PARIS: 
Sonaty francuskie od Leclair‘a do Milhauda; 
W IEŻA  E IF F L A : Koncert orkiestrowy; DRO- 
IT W IC H : 19.15 Koncert; RYGA: Koncert mu­
zyki operowej; STRASBURG: 19.30 Koncert 
życzeń; SZTOKHOLM: śpiewa Greta Keller; 
B UD APESZT : 19.45 Muzyka cygańska; BERO- 
M UNSTER : 19.55 Wesoły wieczór.

20 BRUK SELA FRAN.: Koncert muzyki roman­
tycznej; LO N D YN  REG.: Koncert Mozartow- 
ski z Queen‘s Hallu; LU B LA N A : Koncert w o­
kalny; M ONTE CEN ER I: Recital fortepianowy  
Paw ła  Banmgartnertf; PARIS PTT .: Program

rozrywkowy; 20.25 Tr. z Opery; W IEŻA  E IF ­
FLA : 20 Koncert solistów; 20.30 Koncert sym­
foniczny; RADIO PARIS: 20.15 Teatr wyobra­
źni; RADIO ROM ANIA: Koncert jesienny; —  
RYGA: „Rapsodie" —  koucert; STRASBURG:
20.30 Melodie operetkowe; RZYM. Muzyka 
rozrywkowa; LYO N : Koncert symfoniczny; —  
BRATISŁAW A: 20.35 Koncert muzyki słowac­
kiej 17-go i 18-ge stulecia.

21 DROITW ICH : Radiokabaret; M EDIOLAN: „Fi­
delio" —  opera Beethovena; OSLO: Koncert 
rozrywkowy; POSTE PARISIEN: Teatr wyo­
braźni; RZYM: „Bańka mydlana" —  komedia 
Silvaniego; BRUKSELA FRANC.: 21.15 Kon­
cert muzyki belgijskie; BRATISŁAW A: 21.25 
Msza d-moll Moyzesa; T U LU ZA : 21.30 Melodie 
kubańskie; PRAGA II.: 21.45 „Hrabia Sporck 
i Jan Sebastian Bach" —  słuchowisko muzy­
czne.

22 FLORENCJA: Muzyka taneczna; BUDAPESZT: 
Koncert; BRUKSELA FRANC.: 22.10 Koncert 
życzeń; KOPENH AGA: 22.15 Muzyka romanty­
czna; OSLO Koncert rozrywkowy; RADIO  
PARIS: Muzyka kameralna; POSTE PARISIEN :
22.30 Tr. z kabaretu; PRAGA II.: Koncert ork. 
symfonicznej; D R O ITW IC H : 22.35 „Mieszczanin 
szlachcicem" —  suita R. Straussa; SZTOK­
HOLM: 22.40 Koncert orkiestrowy.

23 FLORENCJA: Muzyka taneczna; T U LU ZA : Re­
freny taneczne; BUD APESZT : 23.10 Muzyka 
jazzowa; RZYM ; 23.15 Muzyka taneczna; DRO- 
IT W IC fi: Muzyka taneczna.



„NOWY DZIENNIK" niedziela 25 wrzeinla.

Dr. B. BORNSTEIN
neurolog 

Kraków, Basztowa 10 —  lal. 157-48
pow róci!
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NASTĘPNY NUMER „Nowego Dziennika" 
ukaże się z powodu święta Rosz Haszana —  
w środę rano o zwykłej porze.

Dzisiejsze manifestacje 
w Rynku Gł.

Z okazji Tygodnia L. 0. P. P . odbędzie się dziś 
o godz. 10.30 w  Rynku Gł., po nabożeństwie w  ko­
ściele św . Anny, w ielka manifestacja, w  czasie 
której wygłoszone będą przemówienia. W  tym 
samym czasie odbędzie się uroczysty akt oddania 
się oddziałów Związku Strzeleckiego garnizonu 
krakowskiego do dyspozycji gen. Łuczyńskiego, w  
związku ze sprawą Śląska Zaolzańskiego.

Werbunek do Zaolzańskiego 
Korpusu Ochotniczego
M ŁODZIEŻ ZACIĄGA SIĘ  TŁUM NIE  
W  SZEREGI KORPUSU

W  lokalu Zw . Powstańców Śląskich odbywa się 
werbunek do Zaolzańskiego Korpusu Ochotnicze­
go. Biuro werbunkowe przy ul. Łobzowskiej 7, obie 
gatie jest przez rzesze ochotników, wśród których 
rzuca się w  oczy duża liczba młodzieży szkolnej. 
Również Legia Akademicka zgłosiła swe wstąpie­
nie do Korpusu. Ochotnicy otrzymali rozkaz sta­
w ienia się na apele codziennie o godz. 16.

Ochotnicy otrzymają specjalne legitymacje. W  
Krakowie ma być utworzony Komitet Obywatelski 
zbiórki funduszów na pomoc rodakom zza Olzy.

Inż. Krzyżak kandydatem 
na posła

Jak słychać, z ramienia O. Z. N . kandydować 
ma do Sejmu inż. Krzyżak, sekretarz okręgu 
O. Z. N . w  Krakowie i dyrektor tutejszego Fun­
duszu Pracy.

P. P. S. a wybory
P. P. S. urządza we wtorek w  Domu Górników  

zebranie swycli członków, na którym omawiana 
będzie sprawa w yborów  do Izb Ustawodawczych. 
W obec niewyjaśnionego dotychczas stosunku 
P. P. S. do wyborów , wtorkowe zebranie zapowia­
da się szczególnie interesująco.

Ulgi kolejowe dla kuracjuszy 
z zagranicy

Ministerstwo komunikacji przyznać ma W naj­
bliższym czasie kuracjuszom, przybywającym z za­
granicy do polskich uzdrowisk zniżki kolejowe. Z 
ulgi w  wysokości 50 proc. korzystać będą cudzo­
ziemcy przyjeżdżający do uzdrowisk za taryfą nor 
malną, już po 7-miu dniach pobytu w jednym z 
uzdrowisk. Specjalne zaświadczenie uprawniać bę­
dzie do odbycia czterech przejazdów po Polsce w  
dowolnych kierunkach i do wyjazdu z Polski do 
ptacji granicznej ze zniżką kolejową.

Zniżki te udzielane będą cudzoziemcom ze wszyst 
Idch krajów, przy czym akcja powyższa będzie 
tniuła zastosowanie do uzdrowisk czynnych przez 
cały rok.

Komisarz w Związku Międzykem. 
Opieki Spoi.

Zarząd Wojewódzkiego Międzykomunalnego 
Związku Opieki Społecznej, na czele którego stał 
wicemarszałek Senatu Kwaśniewski, został roz­
wiązany zarządzeniem W ojew ody Krakowskiego. 
Komisarzem Związku mianowany został dr. An- 

iew icŁ

Pamiętajcie podczat świat uroczystych 
o Keren Kajemet leisrael!

Już przeszło dwa lata Jisruw znajduje zlę w  
ogniu walki o prawa Narodu Żydowskiego do Pa­
lestyny. Przez 30 miesięcy wytrzymuje gwałtowny  
napór i zaciekle ataki wroga, lecz nie ustępuje z 
placu boju. Z podziwu godnym bohaterstwem bro- 
łni nasza awangarda zdobytych pozycji i nie tylko 
że podczas tych ciężkich zmagań i .krwawych dni 
nie oddala ani piędzi ziemi, ani jednego stanowi­
ska, ale wprost przeciwnie, zdobyła nowe placów­
ki, stworzyła nowe pozycje. Powstały dalsze osie­
dla, stworzono własny port, rozszerzono znacznie 
naszą sferę wpływów i co najważniejsze, powięk­
szono znacznie nasz stan posiadania ziemi, przez 
co wzmocniono nasze stanowisko w  kraju. Nasz 
niestrudzony Keren Kajemet przez ten ciężki okres 
nie spoczął ani na chwilę i nie tylko, że nie przer­
w ał swojej działalności wyzwalania ziemi, ale 
wprost przeciwnie: w ostatnim roku nabył znacz­
nie więcej ziemią aniżeli ur dawniejszych spokoj. 
nych i dostatnich latach, W ostatnich miesiącach 
bieżącego roku nabył bowiem Keren Kajemet
35.000 dunamów ziemią co stanowi prawie trzy ra­
zy tylet ile przez cały rok ubiegły. A  Keren Kaje. 
met nabywa dalej nowe obszary, mimo naprężonej 
sytuacji, mimo napiętych 6tosunków z Arabami. 
Możliwości zakupów ziemi są wielkie, a tylko ka­
pitały są potrzebne dla wykorzystania istniejących 
możliwości.

Naród Żydowski przeżywa obecnie jeden z naj­
trudniejszych okresów w  swej historii. Ciężkie cio­

sy spadają na nas ze wszystkich stron i ze wsząd 
wrogowie sprzysięgają się, by zgotować nam za­
gładę. W  tej ciężkiej chwili pozostaje nam tylko 
Palestyna, jako jedyna nadzieja i pociecha, dająca 
siłę przetrwania w nasz; m położeniu. Dlatego też 
Naród Żydowski powinien uczynić wszystko, oo le­
ży w jego mocy, ażeby wzmocnić naszą pozycję i 
siłę w  Erec, ażeby rozbudować i utrwalić zajęte 
placówki. Naród żydowski musi się zdobyć na ma­
ksymalny wysiłek dla Odbudowy Palestyny a w 
pierwszym rzędzie dla je j podstawowego mstru- 
mentu, jakim  jest Wyzwolenie Ziemi.

Jiszuw nasz walczy ciężko, nie skąpiąc najwięk­
szych ofiar: składa nie tylko daninę krwi, ale tak­
że kolosalne ofiary mienia. Jiszuw finansuje w ła­
snymi siłami najważniejsze gałęzie życia gospodar­
czego, pójdźmy więcSi my w  śla.dy naszej awan­
gardy — spełnijmy nasz obowiązek wobec Palesty­
ny i pomóżmy do wyzwolenia ziemi ojczystej two­
rząc dla siebie możliwości osiedlenia się w kraju. 
Okres Świąt Uroczystych jest najlepszą sposobno­
ścią do składania ofiar na rzecz Wyzwolenia Zie­
mi, Przy nabywaniu życzeń, przy przywoływaniu  
do Tory, czy też podczas odmawiania modlitwy 
na intencję swyc.h bliskich Zmarłych, pamiętajcie 
o Ziemi Ojczystej, która czeka na wyzwolenie i o- 
fiarujoie hojnie na Keren Kajemet Leisrael!

CENTRALA K EREN KAJEM ET LEISRAEL 
W  K RAK O W IE

Rewelacją sezonu 1938/39 są nowe 
modele odbiorników „ E L E K T R I T "  

K A D E T  K O R D IA Ł  A L L E G R O  
F ID E L IO  E R O IC A  

Główny Skład Fabryczny 
Fachowa firma M  Ł.M V 1 C  B .R  f k  l i  
radiowa y j M P I  I  C n M

Kraków, ul. Starowiślna 1. te le f. nr. 178-77

Z życia organizacji
Komitet Lojkalny Org. Syjoa,- w  Krakowie orga­

nizuje W najbliższym cżasie S em in a riu m  dla kie­
rowników org. młodzieży ogólno-syjonisiycznyoh, 
oraz delegowanych przez kier. członków tych org. 
W  seminarium wykładać będą najpoważniejsi zna­
wcy poszczególnych dziedzin których znajomość 
jest konieczna dla kierowników org. młodzieży sy­
jonistycznej. Uczestnictwo W seminarium należy 
zgłaszać kierownictwom poszcz. organizacji, któ­
re w  ustalonym terminie podadzą definitywne li­
sty członków seminarium p. o. prezesowi Kom. 
Lok. Org. Mgr. E. Rosthalowi. Kom. Lok. organi­
zuje Uniwersytet Ludowy, zaś dnia 15. X. odbędzie

PŁASZCZE A. BROS!-RYNEK 12
go to w a  i no zam ów ien ia

się Oneg Szabat wszystkich organizacji młodzieżo­
wych, w  ramach którego zostanie uczczony jubi­
leusz M. M. Usyszkina.

w *  *

—  Z ORG. W IZO . W  sprawach organizujących 
się przy W IZO  społecznych kursów przygotowania 
zawodowego dla kobiet i dziewcząt żydowskich 
udziela informacji i zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat (Szewska 4) od godz. 12—1 w  południc.

Serdeczne życzenia noworoczne
eklada swym Szanownym Klientom
W YTW Ó R N IA  Z Ł O T A  D ENTYSTYCZNEG O

„PLAURUM" Ł55S%ES&-
F l n K M b T A L

jut iujdoskoEalsivm zastępczym materiałem 
platyny i slota

—  U  D YK TATO RA M ODY O BUW NICZEJ. 1 K ra ­
ków  ma swego dyktatora mody obuwniczej. Jest 
nim znana firma Braci Klein, przy ul. Starowiśl 
nej 17, której właściciel p. Klein odbywał długo­
letnią praktykę w  Paryżu w  znanej firmie Pinće.

P. Klein prowadząc własne przedsiębiorstwo, 
ntrsytauje stały kontakt ze znanymi firmami pa­
ryskimi, które, odwiedza corocznie, oras a wszyst­
kimi krajowym i zakładami mody. Znając więc 
najnowocześniejsze modele strojów dostosowuje 
odpowiednie modele obuwia.

Oto przyczyna, dla której firma Braci Klein 
ściąga klientelę, która słusznie nazywa p. Kleina 
dyktatorem mody obuwniczej ” 7075k

K RAK O W SK A G IEŁDA  ZBOŻOW A.
KKAKOW, 24 września. Pszenica 80 proe. łiarn, izk llit . 1 

22—22.50, jednolita dworska czerw. 2.25—21.(0, biała 21.25 — 
21.(0. zbteruna targowa 20.75—21 żyto jednolite dworskie 
19.50—15.75, zbierane targowe 15—15,25, jęczmień Jednolity 
dworski 1(.50—18, przemiałowy 19.25—15.75, pastewny 115— 
15.25. owlea Jednolity dworski lt.79—17 zbierany targowy 
10.25—1( 50 maka pszenna gat. I  wyciąg 30 proc. 10.50— 
(3.50. gat. I. 50 proc. 20—40, gat IA (5 proc. 95—34, razowa

D L A M R V  *  napisem  dla m ły n ó w
|T|°  ■ przepisowa oraz plombownice

dostarcza tanio i odwrotnie:

„multirex u,r:( i  K rak ów , fa b r . plom b
Joselewlua 21

twl. 136-79

95 proo. 29—30, gat. 11 30—lir proc. 34—35, g&Ł II. 
proc. 34—35, gat. 1IA 50—15 proc. 20.50-30, gat. I I I  15—71 
proe. 22.50—23, pasetwna 13—13.50, mąka żytnia okr. kra­
kowskiego g it . I. 50 proc. 28.50—29, gat. I. 15 proc. 27—27.59, 
rasowa 95 proc. 23—23.50, gat. I I  50—(5 proo. 18—18.50, mą­
ka żytnia okręgu poznańskiego gat. I  50 proc. 28.50—29, 
gal. I  (5 proc. 27—27.50, otręby pszenne standartowe miał­
kie 9.75—10, średnie 9.25—9.75, żytnie standartowe 8.75—0, 
Jęczmienne 19.59—10.75. Tendencja 1 obroty: pszenica 92.5 
spokojna, żyto 21 spokojna, Jęczmień 20 spokojna, owies —< 
spokojna. Ogólny obrót 433 ton. Tendenoja ogólna spokoj­
na.

POZNAŃSKA G IEŁDA  ZBOŻOW A.
POZNAŃ, 24 września. Ceny orlcntaeyjne wszystkie bez 

zmiany. Tendencja 1 obroty: pszenica 228 spokojna, ły tą  
484 spokojna, jeczmlun 499 spokojna, owies 40 spokojna.

g i e ł d a  w a r s z a w s k a .
WARSZAWA, 24 września. Akcje: Bank Polski 123 Ży­

rardów 57, W eglel 32.50, Starachowice 39.50. IJlpop 82.50, 
ftfodrzejów 17.50. Tendencja staba.

Papiery procentowe4 proc. lwestycyjna I  cm. 82, I I  cm. 
82.50. 4 proc. dolarowa 41.75, 5 proc. konwersyjna 48.50, 
4‘/i proc. wewnętrzna grubo 03.75, 4 proc. konsolidacyjna 
grube 41.50. Tendencja słabsza.

,-me? 3 'jjnn u-in me by my-no i:jn p'ey nysa 
j'Din:n oo c'~Vtm rei7y ’c n  sje]p:v y i

mattnon w icre1? 
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Przewidywany przebieg pogody w  dniu 25 b. mj 
W  dalszym ciągu pogoda słoneczna o zachmurza 
niu niewielkim. Nocą gdzieniegdzie lekkie przy  
mrozki, w ciągu dnia temperatura około 20 łtopti 
Słabe lub umiarkowane wiatry południu Wo-Wueh o 
dnie i wschodnie. Rankiem lekkie mgły.
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Bez komentarzy
Dziennikarze nie potrzebują niańki

„Niektórzy moi koledzy-publicy ści i dzien­
nikarze —  lubią od czasu do czasu „wsiadać" 
na Polską Agencję Telegraficzną i... używają 
niekiedy —  jakby to określić?... używają 
„grubszego końca".

Bywają wypadki, kiedy znajdują te ataki 
pełne uzasadnienie. Ale byw ają i wypadki in­
ne „kiedy ataki są jawnie krzywdzące i nie­
sprawiedliwe. Co do mnie, —  śledzę, —  jako 
redaktor naczelny dużego dziennika, od lat 
dwunastu pracę techniczną P. A. T.-a i piszę 
całkiem bezstronnie: Polska Agencja Telegra­
ficzna poczyniła naprawdę —  pod względem  
sprawności swojej pracy techuicznej —  po­
stępy niemałe. Oddaje nam wszystkim —  re­
daktorom i dziennikarzom —  usługi bardzo 
znaczne. Ma tylko jedną wadę, której usunię­
cie zależv, niestety, nie wyłącznie od kierow ­
nictwa samej agencji. P. A. T. chce być niań­
ką. P . A  T. niekiedy „fryzuje" wiadomości. 
M y —  redaktorzy naczelni (bez różnicy, jak  
sądzę, przekonań), sądzimy, że my sami jeste­
śmy powołani do tego, by oceniać zdarzenia 
polityczne, nadawać im takie czy inne zabar­
w ienie; od P. A. T. wymagamy informacyj; 
jedynie —  informacyj; niczego ponadto nie 
\vymagamy.

P. A. T. winien nas informować o tym, co 
podaje francuska agencja „Havasa“ . i o tym, 
co podaje brytyjska agencja „Reutera" i o 
tym, co podaje „Niemieckie Biuro Korespon­
dencyjne" (nie ręczę, czy przytaczam ściśle 
nazwę agencji przybocznej p. min. Goebbel­
sa). My sobie sami wybierzemy z tego wszyst­
kiego, m\ —  redaktorzy, publicyści i dzienni­
karze, to. co nam będzie z tych czy owakich 
względów odpowiadało. N ie potrzebujemy 
niańki. Jesteśmy ludzie dorośli.

O to jednak prosimy kierownictwo Polskiej 
Agencji Telegraficznej, —  my wszyscy, reda­
ktorzy naczelni, bez. różnicy poglądów, jak 
sądzę. W iem  ,że to zależy nie od kierownic­
twa P. A. T. jedynie; niechże kierownictwo 
P. A. T. zechce wziąć na siebie niewdzięczny 
trud wytłumaczenia komu należy, że my —  
redaktorry naczelni —  nie prosimy o niańkę, 
która nas poprowadzi za rączkę poprzez ście­
żki urwiste dzisiejszej sytuacji europejskiej. 
Damy sobie jakoś radę „we własnym zakre­
sie", mówiąc stylem biurokratycznym.

A  o INFORMACJE prosimy. Jaknajwięcej 
i jak najbestronniej!

(M . Niedziałkowski -.R obotn ik ")

Nauka z dramatu czeskiego
To, co rozrywa Czechosłowację, grozi 

wszystkim państwom, mającym 11 siebie mniej 
szóści narodowe. Niemcy sudeccy, przypomi­
nając zapomniane —  tak się przynajmniej 
zdawało —  prawo samostanowienia narodów, 
rzucili siew', który wydał owoc w  Czechosło­
wacji, ale wschodzić zacznie i gdzie indziej.

Kawiarniani politycy m ówią: niech sobie 
W ęgry wezmą Ruś przykarpacką, a Słowacją 
niech sie podzielą z Polską 1... Przepraszam, 
a pytaliście się tych Rusinów i tych Słowa­
ków' o to, do którego państwa chcą należeć? 
„Brrlin  togo chce". Lecz, gdybyśmy chcieli 
spełnić zyczenia Berlina to —  sądzę —  mu­
sielibyśmy zlikwidować swoją suwerenność 
i ziemię i w  Rosji szukać schronienia.

Czechosłowacja, jako państw.) narodowoś­
ciowe jest koniecznie potrzebne Europie. 
Niech od niej odejdą trzy narodowości, które 
mają państwa macierzyste: Niemcy, Polacy
i W ęgrzy: Ale sama niech zostanie jako sku­
pienie tr»ech narodowości, które nie mają do 
kogo wzdychać: Czesi, Słowacy i Rusinil
Niech zostanie i niech skrzepnie w  mocny i 
skonsolidowany twór państwowy. Tego jej 
śmiało możemy i winniśmy życ/yć.

( ,/ iło s  Narodu“ )

Nie jesteśmy w spółce
Nasza dobra sprawa wobec Czechosłowa­

cji jest jasna. Żądamy wyrównania granicy 
na Śląsku Cieszyńskim, Orawie i Spiszu, 
gdzie na prastarej ziemi polskiej żyje prastara 
ludność polska. Tylko my, z pośród zgłaszają-
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cych dzisiaj roszczenia wobec Czechosłowa­
cji, możemy w  ten właśnie sposób określić na­
sze żądania.

N ie jesteśmy z nikim w  spółce, ale też nie­
chaj nas nikt nie usiłuje kłuć w  oczy zarzu­
tem, że dążymy do załatwienia sporu w  chwili 
kłopotów Czechosłowacji.

Tak być musiało. Takie jest prawo dziejów. 
Tak chciała, rzec można sama Czechosło­
wacja.

Rachunek między Polską a Czechosłowa­
cją o tę granicę jest otwarty od lat dwu­
dziestu.

Żądania polskie są, w  zestawieniu z nie­
mieckimi, nieznaczne i spełnienie ich nic 
nadwątli siły i żywotności państwa czechosło­
wackiego. A  usunięcie zatargu z Polską ma dla 
Czechosłowacji w  tej chwili znaczenie więcej, 
niż pierwszorzędne. Dlatego nie odwlekać, 
lecz przyśpieszać należałoby, przed wszyst­
kim innym, załatwienie sporu polsko-czecho­
słowackiego.

Taka jest nasza —  polska, od innych nieza­
leżna —  sprawa z Czechosłowacją.

My w  żadne spółki, zmicrsające do zniwe­
czenia bytu Czecbosłowacji nie wchodzimy. 
Przed przynależnością do takiej spółki broni 
nas nasz zmysł dziejowy i poczucie odpowie­
dzialności wobec tysiącletnich naszych dzie­
jów . Takiej polityki, którą oceniać trzeba w  
świetle nie dni, lecz stuleci, nikt nam z zew­
nątrz nie wmówi.

I dlatego hasłem naszym w  dobrej spra­
w ie naszej jest: żadnej spółki!

Stojąc też na gruncie rzeczywistości i nie 
przeoczając naglącej dla Europy potrzeby za­
żegnanie ostrego zatargu linędzy Niemcami 
a Czechosłowacją przez zrzeczenie się ob­
szarów w  sudetach, musimy trzymać się z 
dala od całokształtu dalszych zamysłów N ie­
miec w  Europie środkowo-wschodniej.

Kto pragnie mieć skórę świeżą i młodą 
Kto pragnie bl żnich olśniewać urodą 
Uż\ wa mydeł „O rzeł", bo one prym wiodą

Niebezpieczeństwa
Pretensje Niemiec pod adresem Czechosło­

wacji rosną w  tempie zawrotnym.
Dziś już dotyczą one nie tylko losu kra­

jów  sudeckich, ale całości zagadnieniu cze­
chosłowackiego, zarówno w  chwili obecnej, 
jak i na dalszą przyszłość. Rząd Rzeszy pra­
gnąc w  przysłości prowadzić w  stosunku do 

■ Czechosłowacji politykę protektoratu, już o- 
becnie usiłuje ją stosować.

Niemieckie koła polityczne coraz częściej 
dają do zrozumienia, że wszelkie układy w  
sprawie sudlckiej są spóźnione i ze jedyną 
możliwością jego rozwiązania jest wkroczenie 
wojsk niemieckich do Czechosłowacji.

Gdyby doszło istotnie do wkroczenia wojsk 
niemieckich na teren Czethosłowacji, roz­

wiązanie tej ważnej dla przs szłości sprawy 
znalazłoby się niepodzielnie niemal w rękach 
Niemiec.

Jest to okoliczność wielkiego znaczenia, o 
której, szczególnie w  Polsce, zapominać nie 
można. Wzrost sił niemieckich i umocnienie 
stanowiska Rzeszy w tej części Europy byłoby 
tak wielkie, że rekompensaty w  postaci zwro­
tu prawowitym  właścicielom przyłączonych 
niegdyś do Czechosłowacji ziem obcych nic 
zrównoważyłyby tej dysproporcji sił, jakaby  
się wytworzyła.

Niemcy po wcieleniu Austrii i po przyłącze­
niu Sudetów, równoznacznym z pozbawie­
niem Czechosłowacji granicy strategicznej, 
stają się w  Europie środkowej i wschodniej 
potęgą znacznie większą niż cesarstwo nie­
mieckie przed wojną światową. Wcześniej 
czy później zechcą one wyciągnąć z tego kon­
sekwencje i będą się kusić o wprowadzenie 
swojej hegemonii w  tej części kontynentu.

(„ W . Dziennik Narodowy" )

21
Ziarna wiecznych prawd

Osobliwie powikłały się stosunki, niezwy­
kłe są połączenia działających teraz sił poli­
tycznych. Ale ponad tym wszystkim wznoszą 
się sztandary epoki, na których nic innego 
nie można było napisać, jak tylko to: „Samo­
stanowienie, wolność narodów, swoboda po­
wrotu pod dach narodowej ojczyzny".

Oto ziarna wiecznych prawd, które w yłu ­
skać można z treści bieżących zdarzeń.

Oto siła moralna —  równie ważna, jak 
osłaniająca ją zbrojna moc.

Oto siła moralna żądania powrotu Śląska 
Zaolzańskiego w  granice Polski.

I ta właśnie siła moralna, niezależnie od 
tego, w  jakiej wybłyska konstelacji politycz­
nej —  stanowi element twórczy w  obecnym 
przełomie dziejowym.

(„Nasz Przegląd“)

O początek lepszego jutra
W  tych warunkach, jakie się ułożyły, Śląsk 

Cieszyński musi wrócić do Po'ski, ale powrót 
ten powinien się odbyć w  takiej atmosferze i 
w  takich warunkach, któreby nie tylko nie 
przekreśliły możliwości przyjaznego ułożenia 
się stosunków polsko-czeskich, ale przeciw­
nie stały się początkiem lepszego jutra.

Czechosłowacja dzisiejsza, przeżywająca 
chwilę przełomową, niewątpliwie będzie pod­
legała dużym przemianom wewnętrznym. Ca­
ły system rządzenia tym państwem, trwający 
w  ciągu lat dwudziestu —  zbankrutował. 
Jest to więc chwila, w  której ustąpić mogą 
wpływy, dotychczas zagradzając drogę uło­
żeniu się stosunków polsko-czeskich. W  
tym momencie mogą dojść do głosu żywioły, 
które jaśniej i przez własne okulary będą 
patrzeć nie tylko na sprawy czeskie, ale i na 
rozwój wypadków w  środkowo-wschodniej 
Europie.

Z naszej strony powinniśmy uczynić wszyst­
ko, by ułatwić i umożliwić laki rozwój wypad­
ków. Przemiana wewnętrzna w  narodzie cze­
skim i przyjazne ułożenie się stosunków pol­
sko-czeskich w  przyszłości, jest warunkiem  
przedwstępnym stworzenia bloku państw  
środkowo-wschodniej Europy'.

(„A . B. C.“ )

Niebezpieczne argumenty
Może zapomnieć Mussolini o tym, że w  pań­

stwie jego mieszkają pozbawieni praw  i Niem­
cy i Kroaci pobrzeża, że W łochy mają: Fiu- 
me i Zadar; —  może zapomnieć Hitler, że do 
Niemiec należy zwarta grupa ludności autoch­
tonicznej, zamieszkującej od w ieków  rdzen­
nie polskie ziemie, —  ale nie powinni zapo­
minać o tym polscy politycy i publicyści. 
Argumenty bowiem, raz rzucone —  pozostają; 
przeminie problem czechosłowacki, a one po­
zostaną i mogą obrócić się przeciwko Polsce 
—  zwłaszcza, gdy wypowiedziane zostały 
ustami Polaków.

Dziś gdy się pisze historię codziennie na 
szpaltach gazet, nie można liczyć na niczyją 
krótką pamięć; —  również nie należy liczyć 
na to, że może uda się zastosować etykę Mu­
rzyna, który uznaje, że dobrze się stało, gdy 
ukradł wołu na śniadanie, —  ale żle, .gdy 
sąsiad zrobił mu to sarno.

Najlepsze i najtrwalsze argumenty —  to 
tu, które można stosować zawsze i wszędzie t— 
zarówno na południu, jak i na połnocy; na 
zachodzie, jak i na wschodzie.

O tej zasadzie  pam iętać  w in n i p o ls c y  p o ­
l it y c y  i  p u b licyśc i, lic zą c  się z tym , że jio 
dniu d z is ie js zym  następu je ju tro.

( , ;Rbbotnik“ )

Egzamin z kultury
Prawdziwa kultura p i... iawia się me w  sto­

sunkach z przyjaciółmi —  tylko z przeciw­
nikami; nie w  chwili gdy wszystko idzie 
itwo i ku naszemu zadowoleniu, ale w ó w ­

czas, gdy jesteśmy podnieceni, gdy wiedzie­
my spór.

To są jakby chwile „egzaminu z kultury". 
W arto o tym właśnie przypomnieć.
Mamy słuszne rewindykacje w  stosunku do 

Czechosłowacji, mamy liczne powody do 
niezadowolenia —  delikatnie mówiąc —  z 
Czechów.

Ale to nie zr.aczy, że mamy do Czechów i do 
państwa czechosłowackiego odnosić się z po­
gardą, że mamy ich lżyć. Niema powodu, aby 
w  tej dziedzinie brać przykład z innych, któ­
rzy w  sposób niepohamowany dają upust 
swojej nienawiści i pogardzie.

Jednym słowem musimy dbać o to —  zwła­
szcza np. w  prasie —  aby zachwycać się z 
godnością, aby zachowywać się kulturalnie.

Winniśmy to nie Czechom. Winniśmy tc 
sobie.

(„K u rie r  Polski
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Nowe zarządzenia wojskowe we Francji
; PARYŻ 24. 9. PAT. OGŁOSZONE DZIŚ ZA ­
RZĄDZENIA, POWOŁUJĄCE POD BROŃ 
NIEKTÓRE KATEGORIE REZERWISTÓW, 
SKOMENTOWANE ZOSTAŁY NATYCH­
M IAST W  SENSIE USPAKAJAJĄCYM PRZEZ 
FRANCUSKĄ AGENCJĘ URZĘDOWĄ. JED­
NOCZEŚNIE KOMENTARZE PRASY PA R Y ­
SKIEJ STWIERDZAJĄ, ŻE JEST TO DALSZY 
CIĄG ZARZĄDZEŃ WOJSKOWYCH, W YD A­
NYCH JUŻ OD 3 DNI I MAJĄCYCH NA CE­
L I} WZMOCNIENIE WSZECHSTRONNE O- 
BRONY GRANICY. PODKREŚLANE JEST W  
SZCZEGÓLNOŚCI, ŻE NIE ZACHODZI TU 
YYYPADEK MOBILIZACJI.

»  #  *

Warszawa, 24. 9. Sin. Do Warszawy nade­
szła wiadomość, że rząd francuski powołał pod 
broń cztery roczniki. Jednocześnie Anglia zmo­
bilizowała swą flotę wojenną.

Niemal całą ubiegłą noc Paryż polityczny spę. 
dził w nieustannym śledzeniu biegu wypadków. 
W  kołach rządowych nastrój kilkakrotnie był 
bardzo napięty. Nie żywiono już żadnej nadziei 
na umknięcie konfliktu. W  ciągu nocy kilka­
krotnie mówiono o mobilizacji w t Fr*,nc|i, W  
rzeczywistości premier Duladier po odbyciu na­
rady z generałem Gameiin i szefami sztabów 
lotn .etwa i marynarki ograniczył się do wyda­
nia szeregu środków zapobiegawczych wojsko­
wych, dążąc do dalszego umocnienia granicy 
wschodniej i zabezpieczenia miast francuskich.

Hitler zażądał cesji terytorium
znacznie większego, szybciej i bez zobowiązań

Paryż 24. 9. PAT. Specjalny wysłannik Ha- 
vasa donosi z Godesoergu, że, według infor- 
mocyj z kół brytyjskich, wobec odmowy kan­
clerza udzielenia zgody na formułę brytyjską, 
Chamberlain zgodził się przekazać Pradze nie­
miecki projekt rozstrzygnięcia sprawy, prze­
widujący CESJĘ TERYTORIUM ZNACZNIE

WIĘKSZEGO, ZNACZNIE SZYBCIEJ I  BEZ 
ŻADNYCH ZOBOWIĄZAŃ. PESYMIZM NIE­
KTÓRYCH CZł ONKÓW DELEGACJI BRY­
TYJSKIEJ MA ZA ŹRÓDŁO PRZEKONANIE, 
ŻE RZĄD CZECHOSŁOWACKI NIE PRZYJ­
MIE TYCH PROPOZYCYJ.

w tChamberlain wiezie „ostatnią 
propozycję kanclerza dla Pragi

Berlin 24. 9. PAT. Według wiadomości, o- 
trzymanych późną nocą z Godesbergu, wieść 
o mobilizacji czeskiej zaskoczyła w sposób wi­
doczny premiera Chamberlaina. W  kołach po* 
litycznych ł prasowych podnoszono jednak 
jako rzecz zasługującą na specjalną uwagę, że 
te alarmujące wiadomości nie zdołały prze* 
szkód, ić rozmowom obu mężów stanu, oży­
wionym zdecydowaną wol utrzj mania poko­
ju. Przeciwieństwo, istniejące między pełnyri 
świadomości odpowiedzialności stanowiskiem 
Hitlera i Chamberlaina, a wysoce prowokacyj­
nym zachowaniem się Pragi, zostało żywo od­
czute zarówno w niemieckich, jak i w zagra- 
n cznych kołach. Równocześnie zapanowało 
ogólne przeświadczenie, że niemieckie memo­

randum, którego przekazania da Pragi podjął 
się rząd brytyjski, a które oparte jest na zasa­
dzie kontynuowanych w Godesbeigu rozmów 
berchiesgćtdeńskich, &.«noWi o naitiią propozy­
cję pokojową kanclerza wobec Czechosłowacji.

Pcwrót Chamberlaina
Londyn 24. 9. PAT. Premier Chamberlain 

przybył do Londynu i udał się do Downing 
Street.

Na lotnisku w Heston oczekiwali na przy­
bycie premiera Chamberlaina minister spraw 
zagranicznych lord Halifas, ambi sador Fran­
cji Corbin i charge d‘affa res Rzeszy Kordt. 
Samolot premiera Chamberlaina wylądował o 

t godzinie 13 min. 14.

Mussolini mówi o 6-dniowym terminie 
danym Czechom przez Hitlera

Padwa, 24. 9. PAT. O godz. 11 rano na jed­
nym z największych placów we Włooze.h, w 
Padwie zgromadził się olbrzymi, 300-tysięczny 
tłum, złożony z oddziałów faszystowskich i li­
cznych rzecz publiczności, do którego przemó­
w ił Mussolini.

Poruszając sprawę Czechosłowacji, Mussoli- 
ni oświadczył, że na czele rządu czeskiego sta­
nął gen. Syrovy, „o  którym wszyscy mów ią, że 
jest bardzo, a nawet za bardzo przyjacielem Mo­
skwy". Pierwszym krokiem rego nowego rządu 
było ogłoszenie mobilizacji powszechnej.

V, obec tego faktu oraz terroru, jaki w prowa­
dzili Czesi w Sudetach, Niemcy dały dewód naj­
większego umiarkowania. Wysłały one skargi 
do Pragi i dały na odpowiedź czas do 1 paź. 
dziemika. Jest więc ściśle 6 dni czasu do tego, 
by rtąd praski odnalazł drogę rozsądku. Było­
by rzeczą naprawdę absurdalną, a dodam, i 
zbrodniczą, by miliony Europejczyków miały 
się rzucić jedni na drugich dla utrzymania wła­
dztwa p. Benesza. Lecz byłoby poważnym, bar­
dzo poważnym błędem nadawać fałszywą in­
terpretację takiemu cierpliwemu stanowisku 
Niemiec. Zagadnienie, które staje przed sumie­
niem narodu, musi być załatwione w sposób 
-%łkowity i  ostateczny. Jest jeszcze czas ua ta­

kie rozwiązanie, a jeżeli konflikt miałbj' mimo 
wszystko wybuchnąć, to istnieją wszystkie da­
ne, że bedzie on zlokalizowany. Włuchy i Niem­
cy nie byłyby krajami odosobnionymi, lecz kra-

POfr jIIĘKOW ANIE
tYPann Drowi MED. H E N RYKÓ W ! FRIEDM AN SO W I 

w Krakowie. Pawia 12
składa serdeczne podziękowanie za szczęśliwe wylecze­
nie 1 bardzo Irc itliw ą opieko w czasie choroby 

47B6g AD E LA  KLEINBEROEROW A.

PODZIĘKOWANIE
V’P. Dr. I. SCHULDENFREIOWI Ieariowi cho- 

rób kobiecych w Krakowie za szczęśliwe prze­
prowadzenie operacji i nader troskliwą opiekę pod- 
czsa pobytu w szpitalu Żyd. wyraża tą drogą słowa 
wdzięczności i najserdeczniejszego podziękowania

H. KEMPLEROWA

Minusia Mintz Samuel Weinber^er
Warsiawa Kraków
Zaręczeni w września 1938 r.
Osobnych zawiadomień nie wysyła sie

Sabim Amsterdam
Krasów

Monekł*t!&gter
Szczyrzyc k. Dobre-'

Zaręczani we wrześniu 1988 r. 
Osobnych zawiadomień nia wysyłi się

Hania Schuss Abraham Izak Broufeld
Brzostek Rozwadów n/S.

Zaręczeni dala 11 września 1938 r.

n:e> o&ńrc un nnniNbi n v m  nmnom 
n^jn j’33 /w  m w i  nsia 

•TtSen wepn |'V® nyob nwan n-nnomn^run 
ap  1? D” ??:.! ifjtatn b r  n’Aiy.1 n-mn irwtn

Naszemu Wujkowi M. KR1SCUEUOW1 Z JASŁA, 
z okazji objęcia przez Jego syna Mar EIralma Kriachera 
stanowiska iabina w warsuawsklej sjnufoćje im. Ajzea- 
stata > l«d  m; na,n«r<* w i • .sza gratulacje.
7049k A . KORM ANOW IE.

Wypadek ssmoch^dowy 
kardynała Paceili

Citta del Vatxano ?4. 9. PAT. Samochód, któ­
rym wracał z Castel Gandolfo do Watykanu 
kardynał sekretarz stanu PacelP zderzył się z 
innym °amochotiem na Via Appia. Kardynał 
Paceili został ranny w głowę. Kardynaia prze­
wieziono du Watykanu, gdzie zaopiekował się 
nim przyboczny lekarr papieża.

jan>i, które stanowią jednolity blok.
W zakończeniu Mussolini oświadczył, iż nie 

odczuwa potrzeby wzywanie narodu włoskiego 
do zachowania spokoju, Którego dał on dowo­
dy i dodał, zwracają się wprost dc tłumów: Je­
steście gotowi na każde V ydarzenie?

Tłum odpowiada grzmiącym „tak4*, na co 
Mursohni stwierdza, że len bezmierny okrzyk 
usłyszany został w ca*yni świecie, a z tłumem 
tym odpowiedział cały naród włoski 

Przemówienie Mussoliniego przyjęte zostało 
owacyjnie.

Sytuacja poważna,
aie nie beznadziejna

Paryż, 24. 9. PAT. Koła polityczne i cała 
prasa paryska konstatują, że sytuacja jest baj 
dzo poważna, ale w ostatecznych konkluzjach 
dochodzą do wniosku, że istnieją jeszcze na­
dzieje na pokojowe załatwienie konfliktu.

„Lć Jour44 formułuje sytuację w ten sposób: 
Ostatnie informacje i deklaracje kół. półofi- 
cjalnych politycznych i dyplomatycznych Pa­
ryża wskazywały, że sytuacja nie jest tak ne­
gatywna, jak można byłoby sądzić. Na dzisiej­
szym posiedzeniu gabinetu brytyjskiego, któ­
ry się zbierze po powrocie premiera Chamber­
laina, będą dyskutowane rozmaite propozycje 
pokojowego załatwienia konfliktu.

„Oeuvre“  pisze, że Francja powinna dążyć 
stanowczo do pokojowego załatwienia sprawy 
Czechosłowacji, a czynne wmieszanie się Fran 
cji po stronie Czechosłowacji uzależnione jest 
od stanowiska W . Brytanii.

Dobrze poinformowane kołs polityczne o- 
czekują, że na skutek rozmów mięazy Pary­
żem a Londynem i obrad gabipetu angielskie­
go wyjdzie dziś wieczorem do Pragi nowa 
propozycja kompromisowa.

„Mann44 przytacza nawet pogłoskę, że pre­
mier Daladier uda się jeszcze w ciągu dniu 
dzisiejszego samolotem do Londynu, aby 
spotkać się osobiście z premierem Cnąmber- 
lainem.
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Dzieło odbudowy Erec bedzie 
kontynuowane bez przerwy
Orędzie noworoczne prez, IWeizmanna

Londyn. 24. 9. ŻAT. Prezydent dir. Weiiz- 
nianiri ogłosił następujący apel noworoczny: 
..Rozpoczynamy nowy role w cieniu nie tyl­
ko niebezpieczeńs tw a wo j ny, lecz również 
ciągłego pogarszania się sytuacji żydowskiej, 
która ciężkim kamieniem kładzie się ma ser­
cu każdego Żyda. Bolesne cierpienia są udizia 
łem prawie 5 miliomów naszych współbraci 
w różnych krajach Europy, czuje się przeto 
upraiwmiony przesłać wam słowa nadziei o 
nowym życiu żydowskim, które rozwija się 
i rośnie w Palestynie mimo wielkich przeci­
wieństw. W  Palestynie Żydzi, od wielu stule­
ci ofiary przeznaczenia, znaleźli możność 
wykuwania własnego losu i budowy własny­
mi rękami podwalin życia codziennego. Nasi 
pionierzy wiele już osiągnęli. Dzięki ich od­
wadze i ofiarności, rozbudujemy fundamen­
ty gmachu, który pozostanie po nas i będzie

źródłem dumy i radości dla naszych dzieci 
i wnuków. Rok, w który wkraczamy, nie 
zapowiada wprawdzie ulgi w cierpieniach i 
niebezpieczeństwach, w obliczu których 
stoimy zarówno w Palestynie jak i w kra­
jach rozprószenia, należy jednali pójść na 
spotkanie tego, oo nastąpi, z ufnością i sta­
nowczością, z ufnością w niewzruszone bo­
haterstwo jiszuwu i w stanowczym prze­
świadczeniu, że cokolwiek się stanie, dzieło 
odbudowy Palestyny będzie kontynuowane 
bez przerwy.

Jestem przekonany, że naród żydowski 
znajdzie dość siły, aby nieustraszenie spot­
kać przyszłość i trwać będzie zjednoczony 
w swej woli urzeczywistnienia historycznego 
przeznaczenia i stanie się wolnym narodem 
na własnej ziemi".

Pogłoska o oddaniu Zaolzia 
próba dywersji rześkiej

W ARSZAW A 24. 9. PAT. WOBEC W IADO­
MOŚCI ROZSIEWANYCH PRZEZ ŹRÓDŁA 
ZAGRANICZNE, A  W  SZCZEGÓLNOŚCI CZE­
SKIE O RZEKOMEJ ZGODZIE RZĄDU CZE­
CHOSŁOWACKIEGO NA ODSTĄPIENIE 
POLSCE ŚLĄSKA I  GOTOWOŚCI PRZYSTĄ­

PIENIA  W  TEJ SPRAW IE DO ROKOWAŃ, 
POL. AG. TELEGR. STWIERDZA, ŻE W IADO­
MOŚĆ T A  JEST POZBAW IONĄ WSZELKICH 
PODSTAW I  STANOW I PRÓB? DYWERSJI 
NA RZECZ PROPAGANDY CZESKIEJ.

0 niesamowitym i bezczelnym bluffie
Sowietów wobec Polski -  pisze w Berlinie

Berlin, 24. 9. PAT. Wiadomość o pomyśinym 
zakończeniu rozmów między Chamberlainem i 
Hitlerem, która nad ranem rozeszła się po re­
dakcjach berlińskich i za pośrednictwem prasy 
porannej dotarła do społeczeństwa, została przy 
jęta niewątpliwie z uczuciem zadowolenia Mo­
bilizacja uważana jest tu za odpowiedź Cze­
chów na rezultat konferencji w Godesberg U- 
świadomiło to jednocześnie opinię, że problem 
czeskosłowacki nie da się jednak, mimo y^szy- 
stko, załatwić pokojowo. Zamieszczone już 
przez niektóre dzienniki poranne wiadomości 
o przygotowaniach Czechosłowacji do wojny, 
stanowią główny przedmiot rozważań prasy po­
łudniowej.

Największe uznanie w prasie niemieckiej wy­
wołała kategoryczna odpowiedz Polski na „bez. 
czelną" —  jak ją określa prasa niemiecka —  
dema.che Sowietów, których stanowisko potę­
piane jest przez niemiecką opinię publiczną w 
formie najbardziej ostrej.

„Bęzczelne wystąpienie Sowietów pod adre­
sem Polski" —  woła „Deutsche Allg. Z lg." w ol­
brzymim tytule przez całą pierwszą kolumnę.

„Granica polsko-czeska już zamknięta" —  o- 
to nagłówek „B. Z. am Mittag".

„Polska odpiera bezczelne wyzwanie Sowie­
tów" —  stwierdza „Lokal Anzeiger".

„Tego rodzaju groźbami i bezczelnymi meto­
dami chciałby przedstawiciel Sowietów wystą­
pić przeciw suwerennemu państwu —  pisze 
„Lokal Anzeiger" w artykule wstępnym Ów 
gest icatralny musi stracić swe znaczenie, a z 
groźby przybrać formę śmieszną i grotesnową, 
gdyż nie istniało żadne logiczne uzasadnienie 
tego lodzaju postępowauia. Polska zajęła już 
swe stanowisko nie w ostatnich 12 godzinach, 
lecz przed szeregiem dni postawiła w spesób, 
nie pozostawiający wątpliwości swe żądania 
wobec Czechów i przedsięwzięła odnośne za­
rządzenia. Świetna i ostra odpowiedź rządu pol­
skiego na szantaż moskiewski dotyczyła nie 
tylko formy bolszewików, lecz i treści noty".

„Nota Moskwy przy obejrzeniu jej w świe­
tle dziennym jest niczym innym, jak tylko nie- 
samowitym i bezczelnym bluffem —  ciągnie 
„Lokal Anzeiger". Gdyby kierownik Sowietów 
nie miał tylko na celu biuffu i szantażu, wów­
czas Moskwa nie potrzebowałaby grozić wypo­
wiedzeniem paktu o nieagresji. Gest teatralny 
Mosswy miał tylko ten skutek, że umożliwił 
rządowi polskiemu poinfori.v>wanie Moskwy 
w sposób nie podlegający dyskusji o swym mo­
cnym postanowieniu i umożliwił udowodnić 
Moskwie, że Warszawa n e  jest skłonna liczyć 
się poważnie z sowieckim bluffem".

Przerwana komunikacja kolejowa
miedzy Rzesza a Czechosłowacja

Berlin 24. 9. PAT. Według wiadomości nad­
chodzących z pogranicza, w piątek około godz. 
19-tej komunikacja kolejowa pomiędzy Rze­
szą 4 Czechosłowacją została przerwana całko­
wicie przez Czechów, gdyż po stronie czechosło- 
w aciie j we wszystkich 10 liniach kolejowych 
zostały wysadzone tory i mosty. W  Luńdenburg 
Czesi zatrzymali około 30 niemieckich funk- 
cionariuszów kolejowych i celnych. Władze

niemieckie ze swej strony zatrzymały znajdu­
jących się na terytorium Rzeszy czeskich kole­
jarzy i celników, którzy będą zwolnieni dopie­
ro wówczas, gdy zatrzymani w Lundenburg 
funkcjonariusze niemieccy powrócą do Niemiec 

Wiedeń, 24. 9. PAT . Komunikacja kolejowa 
terenów b. Austrii z Czechosłowacją została 
całkowieie przerwana.

1-ROCZNA SZKOŁA 
' PRZYSPOSOBIENIA 
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.Warunki przyjęcia: ukończona conajmniej, 6 kl. 
gimn. starego typu wzgl. 4-ta kl. gimn. now. typu. 
Dla posiadających studia wyższe osobna grupa.

Premier i wicepremier na Zamku
Warszawa, 24. 9. PAT. P. Prezydent Rzeczy­

pospolitej przyjął dziś p. prezesa Rady Mini­
strów gen. Sławoja Składkowskie^j i p. wice- 
premiera inż. E. Kwiatkowskiego, którzy refero­
wali o stanie spraw bieżących.

Nt-wa fala uchodźców z Sudetów
Berlin 24. 9. PAT. Z pogranicza donoszą, że 

ubiegłej nocy pod Schoemberg przekroczyła 
granicę większa liczba uchodźców sudeckich. 
Cała granica pod Schoemberg obsadzona jest 
przez żołnierzy czeskich. Do Oberaderstad spro 
wadzono samochody pancerne.

Z Drezna donoszą, że w ostatnich 36 godzi­
nach przeszło do Saksonii około 10 tys. Niem­
ców sudeckich.

L E K A R S T W  O  P R Z Y J E M N Y M  S M A K U

mamy cały szereg, n. p. miód przeciwko kaszlowi, 
wino czerwone przeciwko błędnicy, lemoniadę 
przeciw bezsenności, dla zdrowego zaś obiegu so­
ków żywotnych w organizmie codziennie właści­
wą dawkę przyprawy Karo-Franck w kawie. Tak 
twierdzą lekarze. Karo-Franck to nowoczesna, aro­
matyczna przyprawa do kawy w  kostkach, dosko­
nała w  smaku i praktyczna w  użyciu.

Pomoc Francji — pod znakiem 
zapytania

Paryż, 24 9 PAT. Ogłoszenie mobilizacji w 
Czechosłowacji zaskoczyło koła francuskie. 
Wskazują tu, że zarządzenie mobilizacji stoi w 
jaskrawej sprzeczności z ostatnim apelem Cham 
berlaina, wzywającym do zachowania spokoju 
i niepodejmowania żadnych kroków, które mo­
głyby skomplikować sytuację. Przypominają, 
że w jednym ze swych uprzednich oświadczeń 
prem:cr Daladier zaznaczył, że Francja nie wy­
klucza możliwości przyjścia z pomocą Czecho­
słowacji, ale jedynie w wypadku niesproWoko- 
wanej napaści. Ogłoszenie przez rząd czeski po­
wszechnej mobilizacji stawia pod znakiem za­
pytania całą konstrukcję tezy o niesprowoko- 
wancj napaści, a tym samym możliwość po­
mocy francuskiej.

Kontrola informacyj radiowych
Paryż, 24. 9. PAT. Oficjalnie zapowiadają, że 

w niedzielę ukaże się dekret, na którego pod­
stawie przy każdej prywatnej radiostacji na­
dawczej ustawiony będzie specjalny kontroler. 
Zadaniem jego będzie cenzura wiadomości, ja­
kie mają być nadawane.

Wydanie dekretu świadczy, iż rząd francuski 
postanowił poddać cenzurze informowanie o- 
pinii publicznej, częstokroć wprowadzanej w 
błąd lub tendencyjnie informowanej przez In- 
stytucje prywatne, w danym wypadku koncer­
ny dzienników, posiadających własne radio­
stacje nadawcze.

OD REDAKCJI 
Tuż przed zamknięciem numeru świąteczne­

go otrzymaliśmy bardzo obszerny artykuł na­
szego korespondenta palestyńskiego p. Dra 
Ezriela Carlebacha, zawierający przegląd wy­
darzeń w Palestynie w ciągu roku ubiegłego. 
Z powodu braku miejsca artykułu tego nie 
mogliśmy już zamieścić.



24 „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 25 września.

Ofiary dla Polaków zaolzańskich
K atow ice, 24. 9. P A T . O fia ry  na pom oc dla 

Polaków  za O lzą  p łyną  obfic ie . W  ram ach qgó l- 
aej akc ji zb ió rk ow e j kom itetu w a lk i 0 p raw a  
Po laków  zagran icą za łoga Państw . F ab ry k i  
5w. A zo tow ych  oraz dyrekc ja  i p racow n icy  
um ysłow i o fia ro w a li na cele kom itetu 15.000 
słoty ch.

D yrekc ja  i p racow n icy  um ysłow i Z j. Z ak ła ­
dów górn iczo-hutniczych M od rze jów — H andtke  
spiesząc z pom ocą naszym  rodakom -uchodź- 
lom  za O lzą, opodatkow ali się jedn orazow o  
na rzecz komttetu w a lk i o p raw a  P o lak ó w  za 
Olzą. Z adek larow an a  sum a zostanie n iebaw em  
przekazana kom itetow i.

W  R ybn iku  u tw orzy ł ^.ę Komitet niesienia  
pomocy Po lakom  ze Śląska zaolzańskiego. 
Datki pieniężne i w  naturaliach  już n ap ły w a ­

j ą
H an s Hegenscheidt, członek tymcz. ew an ge­

lickiej rady  kościelnej w  K atow icach , przesłał 
kom itetow i 1000 zł.

Dekadowy bilans Banku Pol.*

W a rsza w a , 24. 9. P A T . W  d rug ie j dekadzie  
września zapas złota w  B anku  Po lsk im  zm niej­
szył się o  5,6 m iln. zł. do 411,5 m iln. zł. Stan  
pieniędzy zagran icznych i dew iz w zró sł o 2,6 
m iln. zł. do 14,7 m iln. zł.

Z apas  polskich monet srebrnych  i b ilonu  
w zrósł o 9,7 m iln. zł. do 29,7 m iln. zł.

N atychm iast p łatne zobow iązan ia  zw iększy ­
ły  się o 18,6 m iln, zł. do 260,9 m iln. zł.

O bieg biletów  bank ow ych  —  w  w yn ik u  w y ­
żej om ów ionych  zmiant pow iększy ł się o 11,7 
m iln. zł. do 1.149,0 m iln. zł.

Pok ryc ie  złotem wym osi 33,71 proc.
Stopa dyskon tow a 4 i  pó ł procent, stopa od 

pożyczek zastaw ow ych  5 i pó ł proc.

Obrady naczelne] rady P, P. S.
W arszaw a , 24. 9 (S in ) O czekiw ane z w ie l­

kim  zainteresow aniem  obrady  naczelnej P . P. 
S. rozpoczęły się w sobotę o godzin ie 10 rano. 
W  zastępstwie n ieobecnego przewodniczącego  
rady  naczelnej, posła  Żu ław sk iego  p rzew o ­
dniczy obradom  w iceprzew odniczący rady, 
Uziem bło. Rada ob radu je  praw ie-że w  kom ple­
cie. Z  m iejsca na czoło obrad w ysunęła  się 
sytuacja  m iędzynarodow a i aktualne sp raw y  
wewnętrzne.

Uniewinnienie kierownika komi­
sariatu III. w Warszawie

W a rsz a w a  24. 9. ( A )  W  Sądzie A pe lacy jnym  
w  W a rsza w ie  o d by ł się w  dn iu  dzisiejszym  sen- 
sacyjny proces k ie row n ika  działu  karno -sądo - 
w ego w  trzecim (ży d ow sk im ) kom isariacie, 
Jana M aja , który  został przez Sąd  O k ręgow y  
skazany na 8 m iesięcy w ięzienia za to, że w ie ­
lu  protokołom , sporsądzanych  przeciw ko roz­
m aitym  osobom , nie d aw a ł dalszego biegu. M aj 
tłum aczył się tym, że by ł przeciążony pracą  
i dlatego w iele sp raw  nie dopatrzył.

Sąd przesłuchał cały szereg polic jantów , 
którzy stw ierdzili n iezw ykły  n aw a ł pracy w  
trzecim kom isariacie. Sąd A pe lacy jn y  un iew in - 
n ił zupełnie M aja , uw ażając, że nawet ła go d ­
na ka ra  nałożona przez Sąd O k ręgow y  jest w  
tym  w ypadku  niesłuszna.

Strzały rewolwerowe 
nie obudziły lunatyczki

W arszaw a , ^4. 9. (A . )  24-letnia M atylda  
W ak aw e r, lunatyczka, spacerow ała  ubiegłej 
nocy na dachu. G dy do dom u w raca ł p ijany  
lokator, spostrzegł nagle na dachu jak ąś  b ia ­
łą  postać. N ie  nam yśla jąc  się wiele, w y ją ł  re­
w o lw e r  i zaczął strzelać. N adb ieg li polic janci 
przeszkodzili dalszej strzelaninie. Lunatyczce  
nic się n ie stało, lecz w a rto  zaznaczyć, że 
strzały  rew o lw erow e  nie obudziły  je j ze snu  
lunatycznego.

Kara śmierci za zamordowanie 
pasierbicy

Gdańsk, 24. 9. Sąd gdańsk i skazał na śm ierć  
22-letnią Gertrudę J un gow ą  za  zam ordow an ie  
% p rem edytac ją  6-letniej pasierb icy .

Polska i Węgry nie (lica czynić
podbojów

Prasa węgierska wobec mobilizacji w Czechosłowacji
Budapeszt, 24. 9. P A T . W iadom ość  o po­

wszechnej m obilizacji w  Czechosłow acji w y w o ­
ła ła  tu duże wrażenie, została jednak przyjęta  
z dużym  spokojem . K o ła  polityczne zw raca ją  
uwagę, że jest to krok  w yzyw ający , który w y ­
w rze jak  na jgo rszy  w p ływ  na dalsze w ysiłk i 
w  k ierunku  poko jow ego  załatw ien ia kryzysu  
sudeckiego. P rasa  na naczelnych m iejscach przy  

{ nosi odpow iedź rządu polskiego na demnrche 
sow iecką w  zw iązku z kwestią czeską, podkre­
ś la jąc  stanowczość tej odpowiedzi. P ra sa  w ę ­
g ierska jak  najenergiczniej odpiera zarzuty j a ­
koby żądan ia polskie i w ęgiersk ie m iały utrud. 
niać lok o w an ia  pokojow e. Żądan ia  te by ły  zna­
ne E u rop ie  od daw na i nie m ogą być traktow a­
ne jako  n ieuspraw iedliw ione.

Zarządzenie m obilizacji, pisze .,Pesti N ap lo ",

należy uważać za p row okację, która, jeśli cho­
dzi o W ęgry , jest w prost niezrozum iała. W ę g ry  
w  niczym  nie da ły  pow odu, aby  stan arm ii cze­
skiej być choćby o jednego  żołnierza pow ięk ­
szony. Dziennik w zyw a  do zachow ania so lidar­
ności i spokoju, podkreśla jąc , że dalszy bieg  
w ydarzeń  musi przynieść zw ycięstw o słusznej 
spraw ie  w ęgiersk iej.

A n i Polska, ani W ęg ry , pisze „ U j M agy arsag "  
nie chcą czynić podbo jów , a U  dom agają się tyl­
ko tego, co zawsze do nich należało ł od żądań  
tych n igdy  nie odstąpią. P rzebudow an ie  E u ro ­
py środkow ej w  im ię spraw ied liw ośc i jest już  
nieuniknione. N aród  w ęgiersk i przekonany o 
słuszności sw ych  żądań jest gotów  na wszystko. 
Rząd poczynił wszelkie potrzebne kroki, aby  
zapewnić bezpieczeństwo gran ic państwa.

Dziennikarze i wydawcy
w sprawie Śląska Zaolzańskiego

W arszaw a , 24. 9. P A T . W ład ze  Zw iązku  
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Po lsk ie j i P o l­
skiego Zw iązku  W y d a w c ó w  D zienn ików  i. Cza­
sopism  w ysła ły  do P. M arsza łka Śm igłego-Ry­
dza, p. prem iera gen. S ław o ja -Sk ładkow sk iego  
i p. m inistra sp raw  zagranicznych J. Becka de­
pesze treści następu jącej:

„ W  pam iętnym  dla Po lsk i i św iata roku  
1919, gdy naród polski ciężko zm agał się z na­
w a łą  bolszew icką, w o jsk a  czeskie podstępnie  
zajęły  Śląsk zaolzański.

N aród  polski n igdy  nie uznał tego faktu, 
czemu daw a ła  w y raz  prasa polska zarów no  w  
r. 1919, jak  i przez blisko dw a  dziesiątki lat.

Dziś, k iedy w  obliczu w ielk ich przem ian w  
Europie, Po lska  w  poczuciu słuszności sw ej 
spraw y , w ystępu je o napraw ien ie tej dzie jo ­
w ej krzyw dy, Po lsk i Zw iązek  W y d a w c ó w  
Dzienn ików  i Czasopism  i Zw iązek  D zienn ika­
rzy  Rzeczypospolitej Po lskie j, reprezentujące  
prasę polską wszystkich k ierunków  politycz­

nych, stw ierdzają  jednolite w  tej spraw ie  sta­
now isko całej polskiej opinii publicznej, zje­
dnoczonej z A rm ią  1 je j Naczelnym  W odzem .

Z a  Zw iązek  Dzienn ikarzy Rzeczypospolitej 
P o lsk ie j: W y d z ia ł w ykonaw czy : prezes Z w iąz ­
ku (— ) M ieczysław  Ścłerzyński. SekTetarz ge ­
neralny  (— ) M edard  K ozłow ski.

Z a  Po lsk i Zw iązek  W y d a w c ó w  Dzienników  
i Czasopism : prezes R ady  N aczelnej: (— )  F e ­

liks M rozow ski. Prezes Zarządu  g łów nego : 
(— ) Stefan K rzyw oszew ski. D yrektor Z w ią z ­
ku ( — ) S tan isław  Kauzik.

*  *  *

Tekst depeszy w ysłany  został do Federacji 
M iędzynarodow ej Dziwim ikarzy (F .  I. J .) z p ro ­
śbą o zakom unikow an ie go wszystkim  zrze­
szonym  n arodow ym  zw iązkom  dzienn ikar­
skim , oraz do w ładz Federacji M iędzynarodo­
w ego  Zw iązku  W y d a w c ó w  do Zurychu, P a ­
ryża, Londynu, Rzym u i H agi.

DalszestaraamiedzyPolakaini 
a Czechami na Slasku

Cieszyn, 24. 9. P A T . Podniecony nastrój 
w śród  ludności polskiej na Ś ląsku zaolzańskim  
wzrasta z każdą chw ilą  w  m iarę nadchodzą­
cych z g łębi państw a czechosłowackiego w ia  
dom ości o rosnących w p ływ ach  kom unistycz­
nych w  Padze oraz w skutek n iebyw ałego  zao­
strzenia terroru  i szykan, które zastosow ały  
w ładze czeskie w obec ludności polskiej W  
ostatnich 48 godzinach m nożą się w ypadk i 
aresztowań Po laków , a nocne rew  zje w  m ie­
szkaniach polskich są na porządku dziennym. 
Coraz w iększe zdenerw ow an ie  ogarn ia Cze­
chów  na Ś ląsku  cieszyńskim , którzy stracili 
w iarę  w  m ożność utrzym ania całości repu b li­
ki. W y p a d k i opuszczania Ś ląska i ucieczki w  
g łąb  k ra ju  ze strony ludności czeskiej stają  się 
coraz liczniejsze. Szczególny stan podniecenia  
zapan ow a ł po ogłoszeniu  m obilizacji. W sz y s ­
cy zda ją  sob ie  sp raw ę  z tego, że chw ila  jest 
pow ażna i  decydu jąca.

N ad  ranem  i  w  c iągu  dnia nadeszły w iado ­
m ości o starciach m iędzy w ładzam i czeskim i 
a  ludnośc ią  polską, która dop row adzon a  do  
rozpaczy zaostrzonym i p rześladow an iam i prze  
chodzi do czynnego oporu  w obec zn ienaw idzo ­
nego zaborcy.

N ocy  dzisiejszej około godz. 3-ej nad  ranem  
w  Cieszynie obok m ostu granicznego doszło do 
starcia m iędzy ludnośc ią po lską  a w ładzam i 
czeskimi, spow odow anego  przez Czechów. Ilu  
byto uczestn ików  starcia trudno ' stw ierdzić,

natomiast ze strzelaniny oraz k lekotu k a rab i­
nów  m aszynowych, które da ły  się słyszeć na  
znaczniejszym  odcinku pogranicza czeskiego, 
sądzić należy, że by ło  ich poważne liczba.

Z  okolic Trzynca nadeszła w iadom ość o na­
padzie kom unistów  czeskich na ludność pob  
ską. Po lacy  odparli energicznie napastników , 
którzy cofnęli się w  pom ieszaniu.

\V polskim  Cieszynie panu je  nastrój w ycze­
k iw an ia . D roga  p row adząca do mostu na O lzie  
jest stale pełna ludzi. W zra sta  fa la  uchodźców  
polskich  z Czechosłowacji. W ś ró d  zgrom adzo­
nej u brzegów  rzeki publiczności pow tarza się 
w iadom ość przyniesiona zza O lzy  przez uchodź­
ców, którzy o pow iada ją  o sw ych ciężkich prze­
życiach i rozpaczy, do której dop row adza ją  lu ­
dność polską ostrym i represjam i zn ienaw idzo- 
ne w ładze czeskie.

A udyc je  ta jne j radiostacji za O lzą  w y w o łu ją  
zrozum iałą  radość w śró d  ludności polsk iej i  
poruszenie ze strony w ładz  czeskich, które do­
tychczas nadarem nie poszuku ją  m iejsca, skąd  
radiostacja nadaje  sw e w iadom ości.

Uchodźcam i polsk im i opieku je  się specja lny  
kom itet w  Cieszynie, udzielając im  niezbędnej 
pom ocy.

W  okolicach Skrzeczonia aresztowano 4-ch 
robotn ików  polskich, pon iew aż nie chcieli wzno  
sic ok rzyków  ne cześć now ego  rządu czesko-
słow ackiego.



'  „N O W Y DZIENNIK*' niedziela 25 września. 2 i
Wysunięcie kandydilury prem. 
Skladkowskiego na posła

Warszawa, 24. 9. (Sin.) Na terenie powiatu 
tureckiego odbyły się w szeregu gmin zebra* 
nia obywatelskie, zwołane z inicjatywy obwo­
du OZN. Uczestnicy tych zebrań uchwalili 
jednogłośnie przy nadchodzących wyborach 
ponownie wysunąć kandydaturę premiera 
Składkowskiego na posła tamtejszego okręgu.

Obrady „Zarzewia"
Warszawa, 24. 9. (Sin) Dnia 24 b. m. rozpo­

częły się w Warszawie pod przewodnictwem pre 
zesa Hełczyńskiego obrady zarządu głównego 
„Zarzewia", w którym biorą udział wszyst­
kie śi odowiska z całej Polski. No norzadku 
dziennym znajdują się zagadnienia dotyczące 
polskiej polityki zagianicznej oraz sprawy 
wewnętrzne.

Obieg bilonu
Warszawa, 24. 9. PAT. Obieg polskich mo­

net srebrnych i bilonu przedstawiał się w dniu 
20 bm. następująco: (w  miln. zł. — w  nawia­
sach dane na dzień 10 bm.): Suma globalna 
441,3 (451,0), w tym: monety srebrne 355,6 
(364,1), bilon niklowy i bronzowy 85,7 ( 86.9).

żydowski dziennikarz w Berlinie 
wypuszczony na wolność

Warszawa, 24. 9. (Sin) Na skutek interwen­
cji władz polskich u władz niemieckich zo­
stał wypuszczony na wolność i przybył do 
Warszawy berliński korespondent nowojor­
skiego „Morgen Journalu", Józef Lenczyner.

Listonosze z maskami gazowymi
Łódź, 24. 9. (G ). W  związku z tygodniem 

LOPP listonosze i pracownicy pocztowi wyszli 
na miasto z maskami gazowymi zawieszonymi 
p r 'y  boku. Na skutek tego główny urząd pocz­
towy był alarmowany z całego miasta, w jakim 
celu się to stało.

Zlot młodzieży socjalistycznej
Łódź, 24. 9. (G ). Jutro odbędzie się w łod z i 

okręgowy zlot młodzieży socjalistycznej, na 
który wyjadą delegaci oraz liczni goście z całe­

go województwa łódzkiego.

Pogrzeb ofiary wybuchu petardy
Łódź, 24. 9. (G ) W  dniu dzisiejszym odbył 

się pogrzeb emerytowanego nauczyciela, Jó­
zefa Barchana-Łuczyńskiego, który podczas 
wybuchu petardy, podłożonej pod lokal Z. N. 
P- został poszarpany na części. Kondukt żałob­
ny prowadziło 5 księży. Przed karawanem szły 
delegacje wszystkich szkół powszechnych na 
terenie Łodzi, olbrzymie rzesze nauczyciel­
stwa, pracownicy państwowi, prywatni i sa­
morządowi, którzy stawili się na pogrzeb na 
skutek wezwania okręgowej komisji porozu­
miewawczej związku pracowników. W  po­
grzebie wzięło udział około 5.000 osób.

Zatarg w górnictwie -  
zlikwidowany

Katowice, 24. 9 (K ). Dlugotrwa!v zatarg w 
górnictwie węglowym został dziś zlikwidowa­
ny. Po dłuższych perswazjach, obie strony zgo­
dziły się oddać spór do rozstrzygnięcia arbitra­
żowego, zaś arbitrem wybrany został główny 
inspektor pracy. dyr. Kiott. Dziś wydane zostało 
orzeczenie, regulujące warunki płacy i pracy na 
rok. Szczegóły podane zostaną do wiadomości 
publicznej w poniedziałek.

Jak się dowiadujemy, orzeczenie jest kom­
promisem i spełnia w pewnej mierze postulaty 
górników.'

Zderzenie pociągu pospiesznego 
z towarowym

Królewiec, 24. 9. (O ) W  Reuschenfeld (Prusy 
wsch.) wydarzyła się katastrofa kolejowa, w 
której osiem osób zostało ciężko rannych, zaś 
4 lżej. Pociąg pospieszny, zdążający z Króle­
wca do Angerburga zderzył się w Reuschen­
feld z pociągiem towarowym, jadącym w  prze 
ciwnym kierunku. Przyczyna katastrofy do­
tychczas nie wyjaśniona.

T L 1̂ 'o  P N L , „ , Od środy, 28-go września codziennie Obok boiska CRACOVII
4.00 i 8.30 największy w  Polsce 4-romasztowy olbrzym, luksusowo urządzony nieprzemakalny

C YR K  S T A N IE W S K IC H
I. icp ieztntacyjnr. główny oddział Zupełni* nowy niewidziany dotychczas w Krakowie program złoźonv z naJ.

Większych atrakcji świata na czele i 

Tresura 3 olbrzymich Słoni, -  E lroy cilowlek be rak. wykonujący wszelkie prace nogami, -  Siki najlepsi mu- 
zykalni klowni świat,., -  T-gun i Genewa saltomorfaliśel na linie, -  Iwanow latajney zespól knwboyów, -  Miss 
Mnon najodważniejsza kobieta na . -apezie. -  Tresowane łonie, małpy, psy i t. d. Profram . który wszystkich za- 
Chwyci. 3 godziny emocji. Bwtcrzyniec otwarty od U  rano do 7 wlecz. -  Wstęp 25 gr. -  Ceny rewelacyjnie niskie.

Wysoki kom isu dla spr. uchodźców
Genewa, 24. 9. Ża T, Sir Herbert Emmerson 

mianowany został Wysokim Komisarzem L i­
gi Narodów dla spraw uchodźców. Nominacja 
ta będzie prawdopodobnie zatwierdzona przez 
Zgromadzenie Ligi Narodów.

Konferencje dra GaMmanna 
w Genewie

Genewa, 24. 9. ZAT. Genewski przedstawi 
ciel Agencji Żydowskiej, dr. Nachuro Gold:|

mann odbył konferencję z przedstawicielami 
szeiegu rządów w sprawie ich stosunku do 
sprawy podziału Palestyny. Dr. Goldman m. 
in konferował z delegatem Danii, Anderse­
nem, który będzie sprawozdawcą w kwestii 
palestyńskiej na komisji politycznej Ligi Na­
rodów, jak również z przedstawicielami Pol­
ski, Rumunii, Jugosławii, Litwv, Łotwy i kra­
jów południowo amerykańskich.

Wyliże kontyngenty na przywóz 
towarów palestyńskich to Polski

Warszawa, 24. 9. (A ) W  dniu wczorajszym 
otrzymała PoIsko-Palestyń3ka Izba Handlowa 
zawiadomień ;e z Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu, że zostały przyznane kontyngenty na przy­
wóz z Palestyny całego szeregu towarów w o- 
kresie październik-grudzień br. Kontyngent na 
pomarańcze, mandarynki, grapefruity wynosi
4.000 ton. Zaznaczyć należy, że jest tc cyfra 
o wiele wyższa niż przyznana na ten sam okres 
ubiegłego roku.

Jednocześnie przyznane zostały w iększe  
kontyngenty na ziarna sezam owe do w y robu  
chałw y, o liw ę  j a d a ją ,  sztuczne zęby. cytryny,

wina, koniaki, srebrne wyroby itd.
Należy zaznaczyć, że w związku z nowym 

zaiząózei.iem o transferze pieniędzy do Pa­
lestyny za towary stamtąd importowane, obec­
nie eksporterzy będą otrzymywać należność 
natychmiast, gdyż wraz z kontyngentem udzie 
lone zostaje zezwolenie na wywóz odpowiedniej 
sumy dewiz. Vtl ubiegłym roku, gdy eksporte­
rzy palestyńscy musieli czekać długie miesią­
ce na oirzymarJe zamrożonych w Polsce należ­
ności, były wypadki, że zrzekali się eksportu 
towaru do Polski.

Zakaz pobytu oficerów zagranicznych 
w niektórych okolicach Niemiec

V'aifzawa, 24. 9. (A ). Niemiecki Automobil 
Klub powiadomił polskie towarzystwa turysty- 

I czne o bezwzględnym zakazie podróży i poby­
tu dla oficerów armii zagranicznych w czynnej 

' służbie w niektórych okolicach Niemiec. Zt rza- 
\ dzenia te obejmują piowincje w Prusach 

Wschodnich, sąsiadujące r Polską, a mianowi­
cie okręgi: królewiecki, olsztyński, oraz Mazu­
ry wschodnio-pruskie i Warmię. Zakazany jest 
również pobyt i przejazd w następujących pro­
wincjach: lecki, olsztyński, szczyciński, rcszel- 
ski, jasnoborski. zendborski i ostródzki. W da­
wnych Prusach Zachodnich w sąsiedztwie W ol­

nego Miasta Gdańska zabronione zostały po. 
wiaty: elbiądzki (miasto i powiat). ma!borski 
i tumski.

W  powiatach, położonych na zachód od w oje- 
wćdztw pomorskiego i poznańskiego następu­
jące powiaty: słuchowski, złotowski, wałecki 
oraz miasto Piła. Również na Śląsku zamknię­
to cały szereg powiatów na terenie obwodów 
regmeyjnych Lignicy i we Wrocławiu, położo­
nych wzdłuż granicy polskiej. Zarządzenie to o. 
bejinuje również oficerów rezerwy, którzy od 
bywają czynna służbę

Mobilizacja 10-ciu roczników Francji
Paryż, 24. 9. (B ) Jak donosi radio strassbur- 

skie, w dniu dzisiejszym nastąpiła mobilizacja 
10 roczników we Francji. Chodzi tu o mobili­
zację rezerwistów. Rezerwiści zostali natych­
miast wysłani do swoich formacyj.

Posiedzenie belgijskiego 
g a b in e tu

Bruksela, 24. 9 (15) Pod przewodnictwem
prem. Spaaka odbyło się dziś posiedzenie rady

ministrów, na którym rozważano środki o- 
strożności, które podejmie rząd beigijski dla 
zabezpieczenia Belgii, na wypadek wojny. Po 
naradzie premier Spr.ak udał się do pałacu 
króIewsk:ego, gdzie został przyjęty na dłuż 
szej audiencji.

*  *  *
Jłiałoeród, 24. 9. PAT. Wbrew rozsiewanym 

pogłoskom, oświadczają ze strony kompeten­
tnej. że Jugosławia nic wydała żadnych specjał 
nych zarządzeń wojskowych.

Litwinow odoiera zarzuty...
Genewa, 24. 9. PAT. Przemawiając na posie­

dzeniu 6-tej komisji Zgromadzenia L igi L itw i­
now odpierał zarzuty, że Sowiety nie wypeł­
niły swych zobowiązań, wypływających z pa­
ktu z Czechosłowacją. Litwinow podkreślił, że 
pakt ten był częścią zamierzonego układu 
wschodniego, który nie doszedł do skutku, oraz 
że jest on podporządkowany paktowi franru- 
sko-czechosłowackiemu.

Komisarz sowiecki stwierdził dalej, łż ;ząd 
czechosłowacki przyjął propozycje londyńskie.

w których zawarty był m. in. warunek w y­
powiedzenia układu, łączącego Ozecnofiłowację 
ze Związkiem sowieckim. Na skutek tego rząd 
sowiecki może uważać, iż nie obowiązuje go 
nadal pakt z Czechosłowacją, którego działa­
nie zresztą uzależnione było całkowicie od 
ewentualnego wystąpienia Francji.

Berlir. 24. 9. PAT. Dr. Moreli, pod którego 
opieką znajduje s!ę feldmarszałek Goering, 
komunikuje niemieckiemu biuru informacyj­
nemu, że pacjent jego powtócił całkowicie $Q 
zdrowia.
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Zajęcie Sudetów w 2-ch etapach ~ 
przewidują propozycje Hitlera

Obrady gabinetu brytyjskiego
zaś zajęoie obszarów  dalszych w  g łąb  k ra ju , 
po przesied len iu  w zajem nym  tych gup ludnioś- 
ci, które p ragn ą przenieść się na stronę drugą. 
M em oria ł niem iecki staw iać m a jako  w arunek  
odw o łan ie  przez P ragę  powszechnej m ob li- 

zacji. M em oria ł ten, przedstaw iony został p re ­
m ierow i gen. Syrovem u przez posła brytyjsk ie  
go  New tona jeszcze w  ciągu nocy, ale w  L o n ­
dynie nie u lega ją  żadnym  złudzeniom , aby  rząd  
czeski dziś te w arun k i p rzy ją ł. W e d łu g  tutej­
szych kó ł politycznych należy się przeto liczyć  
z rozw ojem  w y p ad k ów  w  ciągu najbliższych  
48 godzin.

*  *  *
Paryż, 24. 9. (R ) .  A genc ja  H avasa  donosi, 

p ow o łu jąc  się na w iarygodn e źródła niem iec­

kie, że Rzesza dom aga się ew akuac ji obszaru
1 sudeckiego przez w o jsk a  czeskie i zajęcia ich 

przez w o jsk a  niem ieckie. O kręgi ze zdecydow a­
ną w iększością n  em iecką (pon ad  75 proc. ) 
m iałby  przejść niezw łocznie pod w ładzę Rzeszy.

' N a  obszarach o ludności m ieszanej m ianoby u- 
rządzić plebiscyt. K anclerz H itler m ia ł się zgo­
dzić, by g łosow an ie  odby ło  się pod kontro lą  
kom isji m iędzynarodow ej oraz na to, by ta sa­
m a kom isja  w ytyczy ła  n o w ą  gran icę czesko- 
niem iecką. Oto są przypuszczalne podstaw y  
propozycyj niemieckich, które w y tw o rzy ły  za­
sadnicze trudności podczas rozm ów  w  Godes* 
berg. P ropozyc je  te uw zg lędn ia ją  wszakże nie­
które sugestie zaw arte w  plan ie fran cu sk o -b ry . 
tyisk im .

Datadier i Bonnet w Londynie

Londyn , 24. 9. P A T . P rem ie r C ham berlain  
po pow rocie  do L on dyn u  odby ł 2-godzinną kon ­
ferencję  z lordem  H alifaxem , s ir Johnem  S i­
m onem  i sir Sam uelem  H oare, p rzy  udziale sta­
łego podsekretarza stanu w  F ore ign  O ffice  sir  
A leksand ra  C adogana i g łów nego  doradcy d y ­
p lom atycznego rządu sir R oberta  Vansiitarta. 
P rem ie r z łożył w  tym  gron ie  szczegółowe spra ­
w ozdanie z w czorajszych  tozm ów  z kanclerzem  
H itlerem  i zazna jom ił uczestn ików  tej kon fe ­
rencji z tekstem listów , w ym ien ionych  między  
nim  a kanclerzem  H itlerem , oraz treścią m em o­
randum  niem ieckiego, precyzującego sposób  
przejęcia terytorium  sudeckiego przez N iem cy.

Następnie o godz. 5 i pó ł popoł. zebra ł się ga ­
binet v/ pełnym  składzie J o b rad o w a ł 2 godzi­
n y  Podobnie , ja k  w  poprzednim  gronie, r ó w ­
nież gab inetow i prem ier Cham berla in  złożył 
szczegółowe spraw ozdan ie . K anclerz H itler  
przeciw ny m a być p rzekazaniu  kom isji m ię- 
dzynarodow ej zadan ia w ykreślen ia  n ow e j g ra ­
nicy m iędzy N iem cam i a  Czecham i. P ropozyc je  
jego  m ają  p rzew idyw ać stopn iow e zajęcie tery ­
torium  sudeckiego przez N iem cy w  2-ch eta­
pach, przy czym w  p ierw szym  etapie m ia łby  
być zajęty pas 15 kim . w  sobotę dnia 1 pażazier- 
nika. Pozostałe terytorium  m ia łoby  być następ­
nie za jm ow ane stopniow o.

P ropozyc je  H itlera dom agać się m ają po ­
nadto p lebiscytu na pozostałych obszarach, 
gdzie zam ieszkują m niejszości niem ieckie z 
uwzględn ieniem  zasady  tran sfe ru  ludności. 
Kanclerz H itler staw iać m a jako  w arunek  po ­
ko jow e j okupac ji przez N iem cy terenów, n a ­
tychm iastow ą dem obilizację w o jsk o w ą  Czecho­
s łow ac ji oraz opuszczenia pasa 15 kim . przez 
w o jsk a  czeskie przed dniem  1-go października  
br. co do gw aranc ji d la  now ego  państw a cze­
skiego, to kanclerz H itler go tów  b y łb y  udzie­
lić je j ty lko w ów czas, o ile rów n ież rew in d y ­
kac je  w ęgiersk ie i polsk ie zostaną zaspoko­
jone.

Gabinet b ry ty jsk i obradow ać będz:e jak o b y  
w  niedzielę. Przypuszczaln ie zastanaw iać się 
będzie nad taktyką rządu w  parlam encie, któ­
ry  zw o łan y  m a być na nadzw yczajne posie­
dzenie w e  w torek.

Londyn, 24. 9. P A T . O fic ja ln ie  nic dotąd nie 
w iadom o o treści m em oria łu  niem ieckiego, zło ­
żonego p rem ierow i C ham berla inow i. N  eofic- 
ja ln ie  jednak tw ierdzi się, że zaw iera  on p ropo ­
zycje stopniow ego odstąpienia terytorium  su ­
decki ego przez Czechów, przy czym pierw sza  
faza  m ia łaby  jak o b y  trw ać  6 dni i p rzew idy ­
w ać  15 kim. pas w zd łuż granic. N iem cy za ję ­
łyby  ten pas ziemi po 6-ciu dniach d la sym bo­
licznego uzewnętrznienia dokonanego faktu,

Zawieszenie komunikacji 
telegraficznej i kolejowej

Praga , 24. 9. (U ) .  Czeska agencja te legraficz­
na donosi, że prow izoryczn ie  zaw ieszono p izy j-  
m ow anie  depesz zarów no  od osób pryw atnych, 
ja k  i zagranicznych od sób p ryw atnych . Z a w ie ­
szono rów n ież rozm ow y  telefoniczne m iędzy­
m iastow e i m iędzynarodow e.

Warszawka, 24. 9. P A T . D n ia  24 bm. o godz. 
3.30 przedstaw iciel ko lei czechosłowackich w  
Zebrzydow icach  zaw iadom ił stację w  Z eb rzy ­
dow icach , iż od godz. 4-tej Czechosłow acja  
w tsrzym uje w sze lk i ruch  poc iągów  w  kom un i­
k ac ji z  Po lską . K o le je  czechosłowackie nie prze  
kazały  ju ż  P . K. P . pociągu pospiesz rego n r 8 
i n ie p rzy ję ły  od P . K. P . poc iągu  osobow ego  
n i 212-a. W o b e c  tego w strzym ano ruch d a l­
szych poc iągów  do C zechosłow acji przez p rze j­
ścia graniczne w  Zebrzydow icach , Cieszynie i 
W oron ience.

W  zw iązku  z pow yższym , M in isterstw o K o ­
m un ikacji te legraficzn ie zażądało  od kolei cze­
chosłow ackich  bliższych w y jaśn ień .

Londyn, 24. 9. (R ) .  B ry ty jsk ie  m inisterstwo  
spr. zagr. ogłosiło  dziś kom unikat treści n a ­
stępu jące j:

D a lad ie r i Bonnet przyjęli zaproszenie rządu  
bryty jsk iego  p rzy jazdu  do L on dynu  celem za­
poznania się z w yn ikam i rozm ów  w  Godesberg  
*i naradzen ia się nad nimi.

D a lad ie r i Bonnet przybędą do L on dyn u  sa­
m olotem w  godzinach popo łudn iow ych . N ie ­
zw łocznie po ich p rzybyciu  rozpocznie się na­
rada  z prem ierem  Cham berlainem .

*  *  *
W a rsza w a  24. 9. (S in .) P ism a w ieczorne do­

noszą z P a ry ża : Potw ierdza się w iadom ość,
że P R E M IE R  D A L A D IE R  W E Z W A Ł  A T T A ­
C H E  W O J S K O W E G O  R Z E S Z Y  I P O W T Ó ­
R Z Y Ł  M U  S W E  O Ś W IA D C Z E N IE , Z Ł O Ż O N E  
P O P R Z E D N IO  D E L E G A C J I R A D Y K A Ł Ó W ,  
Ż E  F R A N C J A  W  R A Z IE  N IE S P R O W O K O W A -  
N E J  N A P A Ś C I  N ń  C Z E C H O S Ł O W A C J Ę  M U ­
S IA Ł A B Y  J E D N A K  S T A N Ą Ć  W  JEJ O B R O ­
N IE .

Kom unikat o końcow ym  spotkaniu w  Godes- 
bergu  rozp lakatow any tu około godziny 3 nad  
ranem  przyn iósł pewne uspokojenie, uw aża się 
jednak, że jeżeli P raga  m em orandum  niem iec­
kiego przedstaw ionego je j przez Lon dyn  nie 
przyjm ie, w ów czas A n g lia  n iew ątp liw ie  zadekla  
ru je  sw e dalsze dessinteresement, a F ranc ja  
nie będzie w tedy m ogła wystąpić w  obronie  
Czechosłowacji, zwłaszcza, że

O Ś W IA D C Z E N IE  D A L A D IE R A  M Ó ­
W I  O  N IE S P R O W O K O W A N E J  A G R E  
SJI N A  CO  K Ł A D Z IE  S IĘ  T U  W I E L ­

K Ą  W A G Ę .

W  ten sposób kom entują też sytuację dzisie j­
sze dzienniki poranne które przyznają, że Euro

P raga , 24. 9. P A T . Przew odn iczący  k lu bu  p a r ­
lam entarnego partii sudecko-niem ieekiej pos. 
Kuudt, który  w  ciągu ostatnich dw óch  tygodni 
nie opuszczał P rag i, został dziś przez polic ję  
czeską aresztow any.

Przew odn iczący  n iem ieckiego zw iązku  p o ­
m ocy w  Pradze oraz jego  zastępca zostali w  so ­
botę aresztow an i w  m ieszkaniach i przetrzym a-

pa zna jdu je  się w  sytuacji niebezpieczniejszej 
niż w  rok u  1914, lecz m im o to istnieje pew na  
nadzieja poko jow ego  rozw iązan ia  konfliktu , 
Liczy się na to, że po przy jęciu  m em orandum , 
Czechosłow acja dokonałaby  częściowej przy* 
najm niej dem obilizacji.

Memorandum Hitlera jeszcze 
nie wręczone

Praga , 24. 9. P A T . Czeska agencja te legrafi- 
czna donosi w  godzinach w ieczornych, iż me* 
m orandum  H itlera na skutek trudności kom u­
n ikacy jnych  nie zostało dotychczas doręczono  
rządow i praskiem u. Po se ł b ry ty jsk i w  Pradze* 
New ton  odw iedził dziś po połudn iu  m in istra  
Rroftę, jednak  m em orandum  nie doręczył. M e­
m orandum  to m a być dostarczone do P rag i  
przez specja lnego kuriera, który przybędzie do 
P rag i z Londynu  sam olotem .

Doniosłe obrady w Białym Domtr
N o w y  Jork, 24. 9. (B )  Jak donosi korespon  

dent „N e w  Y ork  H era ld  T ru b u n e " z W aszy n g ­
tonu, przez cały dzień dzisiejszy toczyły się 
w B  ałym  D om u narady  pod przewodnictwem  
prezydenta Roosevelta w  spraw ie  obecnej sy ­
tuacji m iędzynarodow ej. Postanow iono  u tw o ­
rzyć specja lną radę n arodow ą  d la ochrony in ­
teresów gospodarczych Stanów  Z jednoczonych  
na w ypadek zagrożenia ich w skutek dzia łań  
wojennych . Podobna instytucja utw orzona zo­
stała w  1914 r. po w ybuch u  w o jn y  św iatow ej.

Poza tym uchwalono, że na w ypadek , gd y by  
F rancja  i A n g lia  wciągnięte zostały do kon ­
flik tu  zbrojnego, polityka fin an sow a  Stanów  
Zjednoczonych nie ulegnie zmianie, m im c 
w prow adzen ia  ograniczeń dew izowych.

n i przez cały dzień w  urzędzie policyjnym . 
Z w oln ion o  ich w ieczorem .

W  ciągu dnia sobotniego aresztowano na ca- 
łym  terenie C zechosłow acji w ie lu  obyw ateli 
Rzeszy. A resztow ano  m. m . dziennikarzy n ie­
m ieckich W agn e ra  i R iedla, którzy przejeżdżali 
tranzytem  przez Czechy.

Gen. Kreiczy -  mczelnym wodzem
Praga , 24. 9. P A T . Prezydent republik i m ia- . Jednocześnie prezydent m ianow ał gen. Ha* 

n ow a ł gen. K rejczy dotychczast>vego szefa 1 szeka, generalnym  inspektorem  obrony  prze- 
sztabu generalnego, naczelnym  wodzem  sił ciwlotisiczej na terenie całego państw a, 
zbro jnych kraju .

Aresztowania przywódców Niemców
sudeckich



.„NOW Y DZIENNIK'* niedziela 25 września. 27

HW TYCH DNIACH PEŁNYCH DRAMATYCZNEGO NAPIĘCIA, gdy wydarzenia biegną w zawrotnym tempie 
czytają wszyscy

Wieczorne wydanie „ Nowego Dziennika“
Dzięki dokonanym przez nas ostatnio ulepszeniom technicznym, które znacznie usprawniły służbę in­
formacyjną, — WIECZORNE W i ii ANIE „NOWEGO DZiENNIKAM przynosi najświeższe wiadomości z ca­
łego świata, jakie napływają d$ redakcji aż do zamknięcia numeru (do godziny 15). 

WYDAtUE WIECZORNE „NOWEGO DZlEKNIi*A“ jesc szczególnie w tych czasach niezbędnym uzupełnieniem 
wydania porannego. 

WYDANIE WIECZORNE „NOWEGO DZIELNIKA" przynosi poza obfitym materiałem depesz i informacji — sze­
reg interesujących artykułów,reportaży, felietonów. — Codziennie nowela, (.ział sportowy, humor. — 
Ostatnie notowania giełdowe. 

W WYDANIU WIECZORNYM „NOWEGO DZIENNIKA" drukujemy obecnie niezwykle sensacyjny reportaż powie- 
ścijwy Rolfa Niirnberga, p. t.

UNDBERGH, HAUPTMANN I AMERYKA
przedstawiający dzieje słynnej „llndberghiady" (porwanie dziecka zwycięscy Cceanu płk. Lindbergha,, 
Świetnie napisany reportaż Niirnberga czyta się z rosnącym stale napięciem. Jak gdyby w sensacyjnym 
filmie, tym bardziej wstrząsającym, że opartym na zdarzeniu prawdziwym, snuje przed nami aut«* 
dzieje tragedii rodzinnej bohatera przestworzy, która w swoim czasie uczuciem grozy przejęła całą opi­
nię świata.

Czytafcie wieczorne wydanie,, Now.Dziennika”
NAJTANsZE PRZEJAZDY TURYSTYCZNE 

DO PALESTYNY 
ZA ŁA T W IA  SZYBKO I SPRAW NIE 

EGZEKUTYW A 
ORGANIZACJI SYTONISTYCZNEJ 

KRAKÓW, ul. W ielopole 9. (tel. 108-84)
m

Kronika krakowska
Na pomoc dla polskich 
ttchudźcow zza Olzy

Prezydent m, Kraku wa di\ M . lJopBćki źłoijtf 
ua celę pomocy polskim uchodźcom 723 Olży 
zł. 1.900 (tysiąc).

Sekcja niesienia Pomocy uchodź­
com z Niemiec i irnnycn pan»tw
' Sek( ja dla niesienia pomocy uchodźcom z Nie- 

m ief i innj ch państw, ostrzega przed zbierającymi 
datki na Komitet Pomocy Ucnodźcom z Niemiec.

Datki pieniężne wpłacać należy wprost na Konto 
P . K. O. Gminy Żyd. N r. 400.119, lub do Rasy Gmi­
ny Wyznaniowej żydowskiej w  Krakowie przy ul. 
Skawińskiej 1. 2, względnie do kasy „Spółdzielcze­
go Banku Kupiectwa Krakowskiego ‘ ul. Grodzka 
40. Konto P. K. O. 408.666.

Z okazji nadchodzących Świąt Nowego Roku i 
Sądnego Dnia, uprasza Sekcja dla niesienia porno- 
cy uchodźcom z Niemiec i innych państw o skła­
danie oliar na nieszczęśliwych uchodźców.

Odezwa TOZ-u
Od wielu lat. stoi „TO Z ‘‘ na slraży zdrowia lud­

ności żydowskiej, organizując poradnie, półsanato 
ria  dla dzieci zagrożonych gruźlicą, urządzając w  
porze letniej kolonie i półkolonie ala najbiedniej­
szej dziatwy żydowskiej, zaś w porze zimowej do­
żywianie dla głodnych uzieci.

Zadanie jakie sobie „TO Z“ postawił rośnie w  
miarę wzrostu nędzy wśród Żydów. Coraz większa 
jest ilość chorych polrzeoujących pomocy lekar­
skiej, a nie mogących sobie na nie pozwolić.

Nie pozwólmy, aby biedni , chorzy Ż jdzi ginęli 
nie znajdując pomocy. Niechaj każdy Żyd we świę­
ta i soboty pamięla o swych biednych, chorych bra 
ciach i ofiaruje datki na rzecz TOZ‘u‘‘.

ZYRZĄD.

Powrotne zniżki kolejowe uzdro­
wisk ważne do 3* października

Z  dniem 31 października r. b. upływa termin 
ważności 33-procentowych zniżek kolejowych, 
przy: ługujących kuracjuszom po 14-dniowyu po­
bycie w  następujących uzdrowiskach i kąpieli­
skach:

Busko, Bystra, Ciechocinek, Delatyn, Goczał- 
kowice-Zdrój, Hrebenów Kosów, Krościenko, Krze 
szowice, Kuty, Lubień W ielki, Miio-wody, Muszyna, 
Niemdrów-Zdrój, Ojców, Piwniczna, Rymanów- 
Zdró, Solec-Zdrój, Swoszowice, Szkło, Wilkowice, 
Wysoka, Zaleszczyki, Bór, Cctniewo, Chałupy, Chla 
ppwo, Dębki, Gdynia, Hel, Jasne Wybrzeże, Jastar

nia, Jastrzębia Góra, Jurata, Karwia, Karwieńskie 
Błota, Kuźnica, Lisi Jar, Orłowo, Ostrowo, Puck, 
Rozewie, Swarzewo, Tupadły, W ielka Wrieś, W icl- 
ka-W ieś-Halerowo.

Przez cały rok natomiast zniżki kolejowe w  wy­
sokości 33 proc. przysługują kuracjuszom w dro­
dze powrotne) z następujących uzdrowisk:

Czarniecka Góra, Druskieniki, Horyniec-Zdrój, 
Inowrocław, Iwonicz, Jaremcze, Jastrzębie-Zdrój, 
Jaworze, Krynica, M orszjn, Nałęczów, Otwock, 
Rabka, Rudka, Smukala, Szczawnica, Truskawiec, 
Zdrój, Ustroń, W isła, Worochta, Zakopane, Buko­
wina, Jaszczurówka, Kościelisko, Poronin, Żiegie- 
stów -Zdrój.

Po raz pierwszy całoroczną zniżką kolejową ob­
jęte zostały uzdrowiska: Morsztyn, Jastrzębie Zdrój 
oraz Ustroń.

Cfccswby zakaane
W  Wydziale Zdrow ia Publicznego Zarządu Miej 

skiego w  st. kr. mieście Krakowie zgłoszono od 
dnia 18 do dnia 24 bm. następujące choroby za­
kaźne: błonica 11, płonica 23, dur brzuszny 6, 
odra 2, róża 1, nagminne zapalenie przyusznicy 1.

Strajk szewców w Myślenicach
W  Myślenicach trwa od tygodnia strajk szewców, 

którzy domagają się umowy zbiorowej z mistrza­
mi. Cech szewski odmówił strajkującym pertrak­
tacji w  sprawie umowy. Interwencja inspektora 
pracy dotychczas nie odniosła skutku.

Wyjaśniona tajemnica 
śmiertelnych wyp&aiców
USTALONO TOŻSAMOŚĆ u W ó C H  TRAGICZNIE  
ZM ARŁYCH M ĘŻCZYZN

Donosiliśmy wczoraj o dwóch taiemniczych pa­
cjentach jednego ze szpitali krakowskich, którzy 
na skutek doznanych obrażeń głowy, zmarli nie 
odzyskawszy przytomności. Jak się okazuje, w ła ­
ściwe nazwisko pierwszej ofiary wypadku brzmi 
Wiktor Hodurek, lat. 26. Pracując nr budowie, Ho- 
durek przygnieciony został spadającą belką i do­
znał pęknięcia podstawy czaszką W  godzinę po 
przewiezieniu go do szpitala, Hodurek zmarł.

Drugim pacjentem, który zmarł również na sku­
tek pęunięcia podstawy czaszki, był 18-letni Mie­
czysław Bogusz. W ypadł on z pociągu ii i  linii Pła- 
szów —  Kraków, odnosząc śmiertelne obrażenia. 

 oOo-------

Z teatru, literatury i sztuki
—  Z  T E A T R U  M. D L  J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 

W niedzielę po południu doskonała, komedia Wł. 
Bus-Fekete‘go „Jan“ z Z  Mrożewskim (ro la  ty­
tu łowa), H. Brochocką, M. Fabisiakiem. A. Kloń- 
ską, R. Wrońskim, H. Bielską, W . Kolwasem i F. 
Fuzakowskim. Wieczorem pełra. humoru i cięte­
go dowcipu komedie. R. N iew iarow icza „Gdzie 
diabeł nie może..." w  reżyserii J. Karbowskiego. 
Komedia ta powtórzona będzie w e wtorek. Jutro 
w  poniedziałek z powodu przedstawień dla mło­
dzieży szkolnej (wysprzedane) wieczorem przed­
stawienia nie będzie.

—  SYLW IA  H EIN , znana artystka żydowska z 
zespołem warszawskim wystąpi 27 bm. o godz. 8.15 
wiecz. w  sali 2. D. A., Przemyska 3.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
Niedziela: godz 4 pop.: „Jan" 8 wiecz.:

„Gdzie diabeł nie może..."
Poniedziałek teatr nieczynny.
Wtorek godz. 8 wiecz.: „Gdzie diabeł nie

może..."
■ — 00-

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Ludzie z zaułka" (Jean Gąbin) i 

„Śmiertelni wrogowie" (Keu Maynard).
APOLLO : „Naga prawda" (Irena Dunne i  Ga­

ry Grant).
A TLANTIC : „Pensjonarka" tDeanna Dorbin) 

i  „Wzgardzona" )john Bo'es* Barbara Star- 
w yck). ...........

„OPP: „Dlą kobiety" (Clark Gable, Myrna Loy) 
i „Noce egipskie" (Eddie Cantor).

PROMIEŃ: „Znachor" (K. J unos/e -Stępów sk i).
MUZEUM: „Królowa dżungli".
STELLA: „Łódź śmierci".
SW IT : „Drapieżne maleństwo".
SZTUKA: „Przeklęta" (lmpeno Argentina).
UCIECHA: „Robin Huoć“  z Erroleir Flynnem 

i 01ivią de Havilland.
W AND A: „P ro fe so r Wilczur" (K . J. Sttpow- 

ski, Barszczew ska i  inni).

— Uprawne obszary na północ od Chartu­
mu zostały doszczętnie wyniszczone przez 
chmury szarańczy. Rozmiary klęski nie są je­
szcze ustalone, ale jnż teraz można przewidy­
wać, że kilka tysięcy ludzi pozostanie bez środ­
ków do życia,

J U Z  N A D Ę S / Ł Y  O S T A T M iE  M O D E L E

RADIO odbiornik na rok 1939
•mMUUPS S U P E R H E T E R G D Y A A
7-obw udowa na 3 zakresy fal. o światowym  
zasięgu. BAJECZNIE  N ISK A  CENA Z Ł  280.—  
Przy kupnie Wpłaca się ZŁ  2C.—  i 15 rat mie­
sięcznych po Z Ł  20.—  Pokazy i demonstracje 

bez obowiązku Kupna.

NAJW IĘK SZY W  KRAJU

POLSKI DOri HANOŁOWY 
KRISCHER tLOKiANsita 9
Prospekty i informacje zupełnie bezpłatnie. 

U W A G A ! Wkrótce otwieramy przy naszym 
dziale radiowym  Autoryzowaną Stację Obsługi 
Radia „ASO" przyczym na zasadzie udzielonej 
przez nas gwarancji przyjmowane będą do 
b e z p ł a t n e j  naprawy odbiorniki radiowe  
wszystkich marek, zaś po upływie gwarancyj za 

zs niską opłatą. 70G4k
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U w e  m i n u t ,
■m aA M M ,

Ujędrnia mięśnie, zmiękcza naskórek, 
odżywia łkanki. Po oczyszczeniu łw a- 
rzy otrąbkam i A barid , ruchami m a­
sażu rozcierać, wklepywać, ugniatać 
krem  A b a rid , odżywczy I wygładzają­
cy zm arszczki, poczym zaprudrować

11 farm i /weto'-
A B A R

R ó ż n e
J A K  P IE C ZĄ T K Ą  to * w y ­
twórni SALO BERHANG — 
Kraków, — Grodzka 33 — 
w podworeu Telefon 104-66.

4740g

W o l n e  p o s a d y
POSZUKUJĘ fachowca do 
maszynowej wytwórni swe­
trów, oraz krawczyni. — 
Hammer, Krakowska 13, 
m. 7. 475Sg

FORTEPIANY
PIANINA

poleca

W. BOLONSKI
Krako'w, św. Anny 3

W ZOROWE PRZEDSZKO- 
LE  Kam ili Schaplrówny — 
w Podgórzu ul. Br. Dudziń­
skich 4 m, 1  — przyjmuje 
zgłoszenia 9—LL 6 77 7 k

W IE IK I  Arcym istri Tajo- 
runio Wschodu, prawdziwy 
Jasnowidz, który przepowie­
dział upadek tronów, dodaje 
każdemu do indywidualnego 
horoskopu kluca powodze- 
nTa — dla loterii, zdobycia 
miłości, zwyciężenia wro­
gów !! Prześlij datą urodze­
nia — załącz 5 pytań imią 
krewnej zmarłej osoby 1.4(1 
znaczkami na analizę — 
Szansom Kraków Szewska 
7. 69 lik

Ustosunkowany 
zarządca domów
mogący służyć, na żądanie 
p ie ru s c o r z ę d n y m i 
re fe ren c jam i, obeimie 
jeszcze zarzad  k ilku  
dom ów  w  V  e l-Av lv ie  
Oferty: — Księgarnia £. 
Wiener, Katowice, Szape- 
na t>, pod ,.Zarządca"

V A R B Y -  L A K IE R *  
•pocjaloe najtaniej — 
„K  a U U O B L A S  K "  
Kraków, Kalwaryjska 39. 
tel. 149-79.

POSZUKUJĘ nauczyciela 
lub nauczycielki do 4 dzieci 
do I. I I I .  V. V I kl. powsŁ
Potrzebny jeżyk polski i  he­
brajski. Jakub Taudlieh. — 
Piekielnik p. Jabłonka O- 
rawska, 70401;

F U T R A
w ykonu je  według 
najnow szych  fason ów
S. S C H C IN , KRAKÓW

SZEWSKA 20

W A R S Z T A T

Blacharsko— Mechan.
Samochodowy 

i Spawalnia Metali

Firmy A  P P E L
został przeuiestony z ni. św. Łazarza

na ul. ZABŁOCIE 21 (tuż za III mostem)
7i6Slc T e le fo n  N r .  16(1-61

P A N N A  ze ZNAJOMOŚCIĄ 
BU CH ALTER II i P IS A N IA  
N A  M ASZYN IE  obznajo- 
miona również z wszelkimi 
pracami biurowymi poszu 
kuje zajęcia na £«dziny po­
południowe. — Warunki b. 
skromne. Pierwszorzędne 
referencje. Zgłoszenia pod 
„4267“ .do dAmin. „Nowego

Posad josiulfiiją
HAFTUJE, szyjo bieliznę, 
wyprawy ślubne, szycie blu­
zek, pyjam, szlafroków, spó­
dniczek. Stockowa, Dietla 
50 I I  p. 4605̂

AD M IN ISTRACJĘ  domów 
przyjm ia młody, energicz­
ny bezwzględnie uczciwy — 
długoletni administrator do­
mów b akademickim wy­
kształceniom — Zgłoszenia 
pod „Najlepsze referencje1* 
Biuro Ogłoszeń Stattera, — 
Rynek 8. 7031k

Dziennika". 42G7g

Kryształy 
Lustra 

u wrtwówy Szyby 
GUSTAW BARAN

K R A K Ó W
KARM ELICKA 10

TEL. 211-18.

H AFTO W AN IE , endlowa-
nie, mereżkowanie, obcią­
ganie guzików, najtaniej;
ul. Grodzka 25, m. 4.

6791k

Do najpoważniejszych placówek inkasowych w Polsce
naleiv.

SPOŁDZ. BANK KREDYTOWY
KRAKÓW, k i RADOM 15 

załatwia Inkaso waksli szybko, solidni* I tanio.

W YTW Ó R N IA  kapeluszy 
damskich poszukuje zdolnej 
samodzielnej modniarki — 
(specj. upięcia — toczki). 
Zgłoszenia „Pierwszorzęd- 
na“ Biuro Ogłoszeń Statte­
ra, Rynek 8. 7029k

G IM NAZJUM  żydowskie w 
dużym mieście poszukuje 
nauczyciela do języka he­
brajskiego z pełnymi kwa­
lifikacjam i i z długoletnią 
praktyką. Podania z od­
pisami dokumentów wraz z 
fotografią należy skiorować 
pod „71)38 gimnazjum" do 
Admin. „Nowego Dzienni­
ka" 7038 k

Wszystkim naszym Odbiorcom vyezymy 
i:rcn r:*B “ ibO

Fabryka Potn ików  „ W E N U S "
K rak ów . Stradom  l i

SZESNASTOLETNIA inteli- 
gentns panienka dobrej pre­
zencji poszukuje zajęcia w 
sklepie. Zgłoszenia Skawiń­
ska Boczna „Ognisko Pra­
cy " Telefon 158-21. 7054k

DWUDZIESTOTRZECHLE-
T N I ładnej prezencji, sa­
modzielna, średnio wykształ 
cenie, praktyka biurowa — 
poszukuje jakiejkolwiek po­
sady. Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt­
ka CM. 7035 k

Korespondencja
ora:
wmlkle Tłumaczenia

T K A L N I A  R. L A N G S A H ,
k K A K O W . JÓ ZEFA  2 -  le let. 173-28

wyrabia Chodniki, Dywany. Kilimy, z odpadków  
tekstylnych 1 zh metr. Również przyjmuje do na­
p ra w y  Dywany Perskie, Smyrneńskie, Kilimy 
i dorabiamy frendzle. Ceny niskie. 4324g

L E K C J E
M H M B M  Ją iyk lt 
ANGIELSKI, FRANCUSKI, 
N I E M I E C K I ,  W Ł O S K I ,  
H ISZPAŃSK I, SZW EDZKI,

e tc . etc . 
przez w yb.fachow ców  pod k ier. 
J. KARMELA, KOLETEK 3 

T e l. 114-65
PROWINCJĘ załatw , odw rotn ie

IN STALA TO R  wodociągowo 
gazowy obejmie posadę od 
zaraz. Zgłoszenia Zank, Sta­
nisławów, Zosina Wola 2,

7046k

K E W O LW ER Ó W K I
do średnicy 16 ru m tocze­
nia o precyzyjnym  wyko­
naniu produkują znane Z a -  
klady mech a u. D. K W A K ! 
Warszawa — Nowolipki 6 
tel. 11-46-51. 7026k

TRZYJ ECHAŁEM Z ZA ­
G R AN IC Y  i wykonuję DE­
KORACJE o ki cu wystawo­
wych, IN SE R A TY , K A T A ­
LOGI l W SZELK IE  RE­
K L A M Y  7. zakresu grafiki. 
Zgłoszenia Jo Aumin. ..No­
wego Dziennika" pod 11997.

45423

T E C H N IK -M E C H A N IK  -
rełody z ukończoną krakow­
ską Szkolą Przemysłową 5 
maturą giuin. szuka posa­
dy. — Łaskawe zgłoszenia 
„Technik*1, Kraków 14, — 
skrytka poczt. 25.

446«g

Wyroby Jubilerskie 
Srebro  -- Zegarki

n a j t a n i e j

L O  W E N T H A L
R Y N E K  GŁ. 11

FUTRA

Prawdziwe kryształy
zagraniczne i krajane.

Porce lana p ierw szorzędna tyjko w firmie

Józef Steinmetz, Bracka 5

M A T K O !
Elegancko . >aniu uoiarzesz swoje dziecko tylko 

w baronie ok jy i dziecięcych

„ D Z I D Z I A * *
KRAKÓW , PAM SKA 11, m. 4 -  ta la fon  112-71

jo i  okazał się
świąteczny numer

dwutygodnika

„C  O  F  I  M “
poświęcony sprawom syjonistycznym 1 żydowski* 

Bogata treść Do aabyeia w  kioskach

1 FA B R YK A  WATY 8
I kompletnie urządzona z powodu wyjazua korzysta.e

I do sprzedan a. Zgłoszenia pod ,Ukazja 7ul8“ oo 
A d m in . .Nowego Dziennika", lut) telefon 1S0-19

K R A W A T Y  E S
nowości zagraniczne G rodzka 4

FIRANKI
Michał WEITZ m m

l l M J n O W i ś b  

I OBICIA MEBLOWE
w oiDrzyui.m  w ybo rze  p o leca  najtaniej tirma 

K r a k ó w  — Ta l. 148 -40

2 .

II.y , o lbrzym  w ybór n a jtan ie j

M O S L O W  I C Z
K raków , Rynek  » ,  l - »  plł»ro

Zawiadamiam Szan. P.l. Klientele,
że przywiozłem najnowsze m odele zagraniczne 
według których wy ko n u j ę  f u t r a  z własnych 
i powierzonych mi materiałów — Ceny m a k i e

JO ZEF B O CH EN EK
PRAC O W N IA  FUTER

K r a k ó w ,  B R A C K A  t a

G O D Z IN Y  C W 1 C Z K N  W  ŻYD. TO  W . GIMN. 
do 30 września br.

Młodzież szkolna ćwiczy c o d z i e n n i e  
bez przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu.

Kurs uczniów, w  poniedziałki i środy od 6— 7
Kurs panów w  poniedziałki i środy od 8— 9
Kurs dzieci we wtorki i czwartki od 4— a
Kurs uczenie w e  wtorki i czwartki od 5— 6
Kurs pan w e wtorki i czwartki od 8— 9

GODZINY ĆWICZEŃ W ZYD. TO W . GIMN. 
od I października 1938.

Kurs pań (rytm ika): poniedziałki i jrody  od 3— 4 
Kurs dzieci (lytm ika): „ „ od 4— i
Kurs uczenie (rytmika): „ „ od 5—6
Kurs uczniów: poniedziałki i środy od 6—7
Kurs panów poniedziałki i środy od 7.30— 8.30
Kurs seniorów poniedziałki i środy od 8.30— 9.30
I Kurs dzieci; wtorki 1 czwartki od 4—5
II Kurs dzieci; „  „ od 5— 6
Kurs uczenie; „  „ od 6—7
I Kurs pan: „ „ o d  7.30—8.31
II Kurs pań; „ „  od 8-30—9.30

*
Obniżona oplata wynosi 2 zł. miesięcznie dla kur­
sów gimnastyki,, dla kursów rytmiki 4 zł. miesię­

cznie. —. W piiow e 1 zŁ 

*

Zgłoszenia dodatkowe przyjmuje sekretariat co* 
dziennie od 4— 9 wierz. w  żyd. Domu Gimn. 

przy ul. Skawińskiej Bocznej 13 
*

Sa la ,  szatnia, lusze itd. są  centralnie ogrzewane.
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IffSTRUKTO 1:€JI
BlELIZNIARSTWA

do SZK O ŁY  ZA W O D O W E J  poszuk iw ana.
Oferty »ub. .F. ii edO* do T-wa ftekiemy Między­

narodowe], Warszawa. Sienkiewicza ld.

M a  i wytlmwanle
„OGRÓDEK D ZIECIĘCY" 
Karmelowej i M ail Rubin- 
ateln SE B ASTIAN A  12 -  
przyjm uje (głoszenia także 
na popołudnia. — Rytm ik., 
hebrajskie. 6891k

FRANCUSKIEGO 
G UILLAUM E SPRINGUT, 
W YBIC KIEG O  48 róg U- 
rzędnioztj. 4663*

Z A  O B IAD T udalela nle- 
mieokieso inteligentna em<- 
grantkn. — Zgłoszenia pod 
..I”109“  Admin. „Nowego 
Dziennika". 4754g

B ucha ltery jne
parady. Zakładanie ksiąg- 
Bilanse. Nadzory — poleea

Biuro GrUnsteina
K-. ków, GRODZKA 38

TANOZYC! — NAUCZ SIĘ 
ptzeJ karnawałem. IN D Y ­
W ID U A LN IE . — W IAD O ­
MOŚĆ: Telefon 145-80.

4710g

PROPAGANDOW E KURSA 
STENOGRAFII POI SKIEJ, 
N IF M IE C K IE J  1 maszyno- 
pisma dla uczniów i uoze- 
nic wyższych studiów h n • 
dlowych oraz absolwentów 
i  absolwentek gimnazjum 
rozpoczną się w  najbliż­
szych dniach pod K IE R O ­
W NICTW EM  ZOFII SCH8N- 
GUTOWNEJ W W . Sw. 8 — 
front, I  piętro. W pisy co­
dziennie Jd godz. 9—6, tel. 
109-97. 6894k

W IECZORNY KURS K RO ­
JU, M ODELOW ANIA I  
SZYCIA. W pisy: Koncesjo­
nowane kursy dypl. nauczy­
cielki STE LLI HOROW1TZ- 
LANNEROW EJ, K raków -  
Karmelicka 46. 6216k

K U R SY  KROJU, modelo­
wania. szycia koncesjono­
wane E lw iry  Halpern-Siisse 
rowej, absolwentki W iener 
Modbn-Akademie. — Nauka 
najnowszym systemem. 
Jwiańectwa ukończenia. — 
Osobny kurs konfekcji dzie­
cięcej i dla pracujących za­
wodowo W pisy trwają: K ra­
ków — K R U PN IC ZA  18.

4762k

SZKOŁA MUZYCZNA im. ST. MONIUSZKI 
w Krakowie, Mikołajska 32 tel. 176-lli

D yr. H . STEIN  
Wszystkie przedmioty. Chór. Orkiestra. Hnzyka 
I amoralna. Przedszkole dla dzieci. Rytmika dla pad 
i dzitc-. Oddział w Podgórzu, u.l Limauewskk.ro 18
Zniżk i ko le jow e . —  W pisy  cod tR ń n ie  od  g o d iln y  

10— 1 1 od  3-30— 7-mel.

AB SO LW E N TK A  filozo fii 
S u.brajskim  poszukuje lek- 
Śji.OWent. za obiady. Zgło- 
■ m  _ pod „19.204" do Adm. 
„Nowego Dziennika".

«C40g

A N G L IS TK A , absolwentka 
kursów na Uniwersytecie 
Londyńskim, udziela lekoyj 
jeżyna angielskiego. Zgło­
szenia: Legionów 14 m ». 
tel. 170-57. 4685g

P R Z E D S Z K O L E  IWOKLZE
k ier.

Lila Friedlander
K arm elicka  46

czynna

CELINA SANDLER prowa­
dzi zajęcia kosmetyczne 
metodą Rawie tylko na Kur­
sach Kosmetycznych Dra H. 
Łomżyńskiego, Warszawa — 
Plac K rzyzc  U, m. 4.
Tel 9-56-33. Zapiby trwają.

7048k

K O REPETYTO R  wybitny 
hsbraisia absolwent U. J. — 
wszechstronni! wykształco­
ny przyjm ie lekcj'e w za­
kresie gimnazjum i  liceum 
i.każdego przedmiotu. Zgło­
szenia sub „124.23“  do Adm. 
„Nowego Dziennika" 4767g

KURS KO NFEKCJI DZIE­
CIĘCEJ. W pisy. Kyncesjo- 
ąowane Kursy dypl,, nau­
czycielki S IE I L I  HORO- 
W IT Z  • LANNEROW EJ. -  
Kraków, Karmelloka 46.

S22lk

NIEM IECKIEG O  udziela na 
ikromnyo! warunkaoh ro­

dowita s-ledeńka i  wyższym 
wyksztaloeniem. Zgłoszenia 
pod ,12,408“  Admin. „Nowe­
go Dziennika". 4755fl

K W IA TÓ W  SZTUCZNI CH, 
galanterii skórzanej, ręka­
wiczek. celofanów 1  wszel­
kich praybrań do aukien 
wyuczam. Zyblikiewicza 5 -  
I I  K L A T K A  25 M. 4688g

Hiszpańskiego
j ęzyka wyuczam  szybko 
i dokładnie. Z g łeszeń jl

Zamojskiego 22
m. 4.

A N G IE LSK I, francuski, — 
niemiecki, — metodą Anso* 

na — Krowoderska 5. Zta- 

tyoh oatery miesięcznie.

4011tj

KURSY G IM N A
u lguw e i bezpłatne

1) Kurs w  zakresie egzaminu dojrzałości oraz k laty 
V—V I rfimn. (po raz ostatni) starego ustroju typu 
htunan. lnh mat.-przyroan. — 2) Knrs w zakr. 4 klas 
glam. ogólnokształcącego nowego typu. 3) Kurs w za­
kreśl, ki. I —I I .  •— 4) W  organizacji kurs licealny 
hnman. (od 1 X .). — Profesorowie sskół średnich. 
Mstoda korespondencyjna „GLOBUS" bez opusie m- 
Qża stałego zamieszkania. Nowo wpisanym i opłacają­
cym w ciągu 14 dni najmniej I  ratę zniżka na i ł  14. -  
miesięcznie. Każdy 10-ty bezpłatnie. Prospekty jarmo. 

(Na odpowiedź znaozkij.

„Studium", Kraków, Słowackiego 1
Uwaga: Wysprzodat kompletów skryptów kl. V—V I 
firnu, po ad 50.—, kl. V I I—V I I I  po zł. 75.— 694Sk

MAGISTER aiM stil. RU­
TYNOWANA korepetytorka 
posnukuja lskcyj chątnia za 
obiady. Specjalnołdi łacina 
Dolna Młyny 9 12. 4552g

LEKCJE  Angielskiego -
Nler-leokiego — zbiorowe — 
Indywidualne. Weinfeldnwa 
Zyblikiewicza 14 parter.

3998g

G IM N A S T Y K A  D I A PAN 
i DZIECI w Pałacu Spiskim 
R y r-k  gł. 84 I  p. pod k ie­
rownictwem J a N iN Y  EHR- 
L IC H  I  JO AN N Y FB E Y  -  
absolw. Stud. Wych. Fiz. U. 
J. i kursu J Jaloroze‘a w 
Londynie. Początek lekcy] 
20-go września 1938. W pisy 
osobiście aw. Marka 33, m. 
4 od U  do 13. Informacje 
telefonicznie; 122-50 od 4—8.

4474*

A N G IE LS K I, francuski, — 
niemiecki, pojedynczo, zbio­
rowo, doskonalą metodą, — 
najtaniej, Rzeszowska 3/12a.

4756g

GORSETY według modeli 
zagranioznyeh wyksnmjs In­
dywidualnie Salon Gorsetów 
Elzy Gellea, S L i WKOW- 
SKA Ił. (958k

PRZERABIAM kapelneze 
według najnowesyeh duma­
li 1.20 „P o la " Kraków. Wą- 
płowa ł  I  p. róg Krakow­
skiej. 4781g

1 EKARZ-dentysta poszuku­
je  współpracy. Zgłoszenia 
do Składu Dentystycznego 
Leiblowicza, Rynek gł. 11.

4708g

KOŁNIERZE do starych ko­
szul dorabiam z tego same­
go materiału oraz przyjmu­
je wszelką bieliznę do szy­
cia na miarę. Agenci poszu­
kiwani. „E lto " Kraków, — 
Flori ańska 16. 7059k

DO M ATU R Y I LICEÓW -  
przygotowują dyplomowaue 
siły. Udziela się też lekcyj 
specjalnych a M ATE M A­
T Y K I, G EOM ETRII W Y- 
KREŚLNEJ, N IEM IEC­
KIEGO I  ŁA C IN Y . Lekcje 
pojedyńcze lub zbiorowa. — 
Egzamlna E X TE R N Io  TY­
CZNE przeprowadzamy z 

pomyślnym wynikiem Zgło- 
szena Kordeckiego 9 m. 10.

4634?

z n e
G ABINET RACJONALNEJ 
KO SM E TYK I JULII STRA­
W CZYŃSKIEJ ŚW. JA N A  
18, TEL. 211-92. 4679g

PRÓBA PRZEKONA1 że 
staraNnie i  szybko podnosi 
oczka maŁzynowo K a J iW — 
K A R M E L IC K A  9. 700 li:

FA S A D Y
odnawia solidnie, tanio, 

przedsięb. murarskie 
Franciszka

TARNOW SKIEGO
Kraków ,

Mazowiecka L. 18
Telefon 146-Ó8

„E X PK E SS“  czyści chemi­
cznie wszelką garderobę, k i­
limy, dywany, farbuje weł­
ny, bawełny, jedwabie na 
metry i do wyrobu tkanin 
pod G W ARANC JĄ T R W A ­
ŁOŚCI KOLORÓW. — Jedy­
na farbiarnia na barwniai 
„IN D A N T H R E N ". — Ceny 
niskie — Ki-akow, Stiadom 
L , 10. Telefon 210-04.

4661k

gan.i'u,,MT.mPTin
PIECZBTUI HflUGZUUOUlE

TTUtO WSSOST Wl ŚASBTtl
> G M A U A R N I A  <

.MAKÓW DIBTU flt Tm.

CZYŚCI na sucho sufity — 
ściany — Zakład tapicerski 
Goldfingera. Lubelska -10 — 
telefon 170-49. 4708g

W Y K W IN TN E  obiady u  1 
zł wydaje inteligentna ro­
dzina żydowska. Brzozowa
m .  _~49t

UDOWODNIONEM jest, że 
największy wybór maszyu 
do pisania biurowych— wa­
lizkowych posiada „M A- 
SZYNODOM" — M AX  L 8- 
W ENSTEIN, — KB kKOW, 
ZW IE R ZYN IE C K A  4. 5879k

Z d ro jo w is k a
R a R K A i pensjona^ BECK 
W illa  „Porębiah^i tele- ‘ 
fon 259. Modlitwa na miej- 
sou. 4516g

R A B K A .  — Pensjonat 
„S A LV A TO R “  E1SEN0WEJ
otwarty przez okres świą­
teczny. Kuchnia rytualna. 
Ceny zniżone. 4b69g

R A B K A . Pensjonat fcttor- 
chowej „JE D YN A C ZK A " — 
Tel. 273 przyjmuje zgłosze­
nia na okres świąteczny po 
cenach bardzo przystępnych 

6978k

ZA K O PAN E  PENSJONAT 
POD „S Z A R O T K A M I" -
droga ńu Białego Tel 1850, 
przyjmuje zamówienia na 
uroczyste Święta Rosz Ha 
szana. Kuchnia R YTU A L­
NA. Zarząd H. ZIEGER.

6633 k

U W A G A! W  centrum ży­
dowskim, Augustiańska 3 
m. 3. podnoszę oczka w poń­
czochach — na nowoczesne,’ 
maszynie bardzo starannie 
i po cenach przystępnych 

4538g

FB- JOGAŁŁA otyło! che­
micznie, farbuje wszelką 
garderobo — najsolidniej 1 
najtaniej. Kranów, Dietlów- 
ska 93, tel. lsl-65, Gtodżką 
S w podworcu. 8878k

PIERW SZORZĘDNA pluio- 
wnia wykonuje również za­
kładki do snkien, płaszczy, 
mereżki, endel (francuski), 
hafty maszynowe, ręczne o- 
raz obciąganie guzików — 
starannie, najtaniej. Okręt, 
Zwierzyniecką 22. S984k

ZAKO PANE. — Pensjonat 
„ IR U S IA "  do Białego. — 
Gościom naszym i znajo­
mym

rwb rwnm w t d  «
życzą Bajtnorowie. 6851Ł

ZAKO PANE  „M AG NO LIA*
pod zarządem .Bronisławy 
Austcrn - Spanlangowej i 
W ery Hamerscblag Telefon 
1322 — przyjm uje zgłoszenia 
na święta.

INSERATOW
D R O B N Y C H
n la  prny]muia Olą

tolatoafoiala 
tyłka wprost 

w  Adm inistracji 
■ wyłąoM  la 

X A  O O T  Ó W K I ,

k o s i t ę  a n y fg a tr g  
sdblsfa* isółns tylks 
w sląga tł dal H  daty 
■kata.'a się M u ł» (i 

leserstn.

Z g u b i o n a  w  K a a f lg r n i  . R o w l "

teczkę, wrns t  książeczką kontową. 
Uczciwy znalazca otrzyma Zł. 25. 
Zgłoszenia: Krótka 6/1.

,SW1T“Pełnokom iortuwy
pensjonat t t '

Z  A K  O  P A  JVE ,  Ztm oldk lego  tel. 14-55
po,jCi poko je  na Św ięta z  w ykw in tnym  a tn ym a i ieia 
Ceny zn iżone Zarząd Felicji G raban

Za w i a d o m i e n i e

Niniejazem zawiadamiamy, i i  po długoletniej pra­
cy w  firmie Dawid Bochenek otworzyiem samo­
dzielnie

P R A C O W N IA  F U TE R
W  K R AK O W IE  przy ni. R YN EK  G ŁÓ W N Y  33

Z  powalaniem  
SZYM ON Z W E IG  

Modele paryskie na składzie. Obałupa .olidna

Wszystkim naszym P. T. Odbiorcom
życzymy

SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU

Mii rOłOIME< E
F A B R Y K A  NIYDŁA I ŚWIBC W K R A K O W I!

TYLKO W A N N Y  stalowe
.IDEAŁ ( fnie „d

z zewnątrz i wewnątrz emaljowane są TR W ALE , 
wygodne, estetyczne, PR A K T Y C ZN E  I  TANIE .

Kupując wannę stalową m. „ldeal“ 
W Y G R YW ASZ: bo wanna ta jest n a p i a w d e  

wytrzymała i T R W A Ł A ! 
OSZCZĘDZASZ: bo wanna ta mimo niezaprzeczal­

nych zalet jest T A N IA .

„OLKUSZ S. A. w Olkuszu woj. kieleckie.
 ......   „ i  , ,

NajDowssy wynalazek dla cierpiących na prsepukllnę.

M . T ILLEM AN
K RAKÓ W , UL. S ZLAK  L. 39 — TELEFON 154-17. 
specjalista s długoletnią praktyką^ wynalazca nowego
systemu opatent. bandaży, stosujący je  s najlepstym 
i najradykalnlejszym skutkiem na różnego rodsnju 

najniebezpieczniejsze 1  najzasiarsalsz.

PRZEPUKLINY
(rupt.) u pań, panów i dzieci po usob. jawieniu się es 
zlec. lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego Lystemu 
bandaże nie pomogły. — Liczne świadgótwh lek. 1 po­
dziękowania. Dduekonaione P A S Y  na różne dolegli­
wości BRZUSZNE I  POOPERACYJNE Wkłady na 
plaskio stupy, prostotrzymacze i t. p. Żądajcie bezpłat­
nych prospektów. 6490k

Z A O S Z C ZĘDZISZ
S O B IE

O M J T 1  t R C S K i  
V KŁOPOTÓW, 

ż ą d a j ą c  W YR AtNSE  «
p r z y j m u j ą c  J E D Y N I E  

O R Y O m A L h F Q Ł Ł A ->

G u m ..?
PAftbTr TRANC NR.
PATENT A MER. NR.1039 701

UWAGAl

PRACOWNIA DLA NAPRAW  
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H
EDW ARDA ABSLERA  
p r z e n i e s i o n a
obecnie: F L O R I A Ń S K A  6.
Teleton jak dawniej: 109-05

1



30 „N O W Y  DZIENNIK" niedziela 25 września.

SKLEP FABRYCZNY

KA-RI-BI
Urządza bezpłatny kurs

R O B O T  RĘCZNYCH
zapisy STRADOM 16.

K u p n
PE R S K I dywan duży, kilka 
małych kupię, Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika" pod „Perski 7043k".

7043k

M AM  kilka tysięcy gotów­
ki, — oczekuje konkretnej 
propozycji, chętni o owoco- 
M  hnrtownla. Zgłoszenia 
pod , 7.000 — 12419“  Admin. 
„Nowego Dziennika". 4763g

PŁASZCZ perskie łapki, no- 
wy ładny tanio sprzedani — 
Kraków, Floriańska 39. — 
Zahler. 6985k

CHEM ICZNA pralnia Art. 
i  farbiarn!a czyści chemicz­
nie wszelka garderobo dam- 
ską-męską farbuje pod gwa­
rancją E PO K A  — Kraków, 
Lwowska 7. Pracownia ka­
peluszy męskich, sprzedaż 
nowych we wielkim wybo­
rze. 6983k

sprzeda:

K A M IE N IC Ę  nową, naro­
żną — najnowocześniejszy 
komfort, 8 sklepów, central­
ne ogrzewanie, winda, ku­
chnie gazowe, (ŚRÓDMIE­
ŚCIE K R A K O W A ), dochód 
87.500, cena 360.U00.— gotów­
ką 280.000.—

K A M IE N IC A  nowa, super- 
komfortowa, BLISKO  PO* 
CJfTY, sklepy, dochód lS.OOti, 
cena 190.000, gotówką 130.000 
K A M IE N IC A  nowa, luksu- 
aowy komfort, (ulica SMO­
LEŃSK), dochód 11.100, dług 
BGK 15.000, dopłata 117.000. 
K A M IE N IC A  nowa, solid­
nie budowana, sklepy (A le ­
ja  SŁOW ACKIEGO), do­
chód 8.700, dług bankowy 
86.000.— W P Ł A T A  GOTÓW­
K O W A 80.000.—

KA MIENIĆ A  nowa, nad- 
■wyczajuy komfort, docho­
dowa, (P A R K  KB AKOW ­
S K I ) gotówką 50.000.— 
P O Ł O W Ę  kamienicy 
TRZECHPIĘTROW EJ, no­
wej, bardzo solidnej, docho­
dowej, cena 47.000, gotówką 
•7.000.—
W S ZYS TK IE  powyższe RE­
ALNO ŚCI są do sprzedania 
bez T A K S Y  przenośnej. — 
IN FO RM AC JI udziela się 
bezpłatnie. — PRO W IZJA  
M IM IK A  LN A . J053k

M EBLE! O KAZJA, po ce­
nach najniższych na dogo­
dnych warunkach. Kraków, 
Szpitalna 9 I  p. 6988k

W YTW O RNE urządzenia 
mieszkań wykonuje solidnie 
Anisfeld, Plac Dominikań­
ski 4. 6700k

ŁÓŻKA POLIWE ŻELAZNE 
zakupisz — naprawisz — 
N AJTAN IEJ Tapicer W ę­
glowa 1. S. 5677k

NAJKO RZYSTN IEJ sprze­
dasz używane meble, Ebner 
Wolnica l f  Żądaj — natych­
miast zgłoszę się. 6989k

M ASZYN A do pisania „Un- 
derwood" biurowa — Anty- 
kwarnia, Kraków, Szpital­
na 4. 4759g

NAJNOW SZE MODELE po
powrocie z Warszawy pole­
ca „A N IT A "  Salon Mód — 
Kraków, Floriańska 16 — 
tel. 163 09. 4753g

F A R B A  OLEJNA szara 
stalowa, przepisowa, do ma- 
lowunia parkanów, ogro­
dzeń: FLBB O BLASK , K ra­
ków, Kalwaryjska 29. Tel. 
149-79.

LODOWNIE 
„SAGO”

WYSPRZEDAŻ  
POSEZONOWA
Kiaków, JAGIELLOŃSKA 5 , L p .

TKZECHPOKOJOW K kom­
fortowe mieszkanie odno­
wione, Groble 17 — wolne. 
Wiadomość telef. 188-04.

4713g

DO wynajęcia komfortowy 
lokal, nadający się na biu­
ro lub lekki przemysł, — 
centr. ogrzew., wjazd, pod­
wórze. Zgłoszenia skr, poczt, 
416. 4760g

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie pelnokomfortowe, dobry 
rozkład, Zwierzyniecka I I I  
i IV  p od 1 października do 
wynajęcia. Wiadomość: Te­
lefon 148-G1, godz. 14—16,

7008 k

POKÓJ piękny umeblowa­
ny, ewentualnie dwa łączne, 
komfort, centralne ogrze­
wanie — wolne. — Telefon 
136-99 7055k

POKOJU dwuosobowego z 
osobnym wejściem w śród­
mieściu poszukuję. Zgłosze­
nia „Młode małżeństwo** — 
Kraków, Skrytka 64. 7062k

POKÓJ frontowy wejście z 
klatki schodowej. Komfort, 
utrzymanie (bez) — Dietla 
62 m. 6. 4712g

TRZYPOKOJOW E mieszka­
nie — centrogrzane — p ier­
wsze piętro — Dajwór do 
wynajęcia. Tel. 118-18.

4716g

SKLEP, Kraków, K A ŁW A - 
R Y JS K A  63 DO W YN A JĘ ­
C IA . 7036k

D W A pokoje frontowe na
biuro, cichy przemysł — do 
wynajęcia. Gertrudy 18, -- 
parter. 7032 k

fflatrymon alne
K A W A L E R  na stanowisku, 
dobrze sytuowany zaślubi 
dwudziestoletnią zgrabną — 
ładną — milą pannę sfery 
kupieckiej. N i ©anonimowo 
zgłoszenia pod „Przypadek 
12330“ — Admin. „Nowego 
Dziennika1*. 4702g

Konces. przez Min. Przem ysł* i H «n d li

B IU R O  I N F O R M A C Y J N E
„K O SM O S"

wł. I .  K O K N B L U M  — istniejące od 1925 rokn

w Krakowie, Rakowicka 1 - w . 157.38
udziela wszelkich informacyj w  kraju i zagranicą

PRZFM YS ID W IE C  pięć-
dziesięcioletni, akademickie 
wykształcenie — poszukuje 
spólniczkl około czterdzie­
stoletniej do istniejącego 
intratnego przemysłu z ka­
pitałem 15.000.— Cel matry­
monialny. Zgłoszenia pod 
„Pewność, Kraków Skrytka 
pocztowa 253. 7033k

K AW ALE R , lat 36, posia­
dający 20.000, z porządnej 
rodziny, muzykalny, poszu­
kuje odpowiedniej partii do 
lat 30 w  eclu mali*, ewont. 
E inhtirat lub wyjazd za­
granicę. — Zgłoszenia pod 
„12398“ do Admin. „Nowego 
Dziennika**. 4744g

Towarzystwa „OGNISKO PR A C Y “ w Krakowie
S kaw ińska  Boczna 7. Telefon 158-21

ogłasza następujące kursy wieczorne:
3 mieś. kurs gorseciarstwa
3 mies. kurs kro ju i modelowania konfekcji damskiej 
6 tyg. kurs kroju i modelowania bielizny męskiej
Po ukończeniu knrsa świadectwo. Zniżki kolej, dla uczenie dojeżdżających. 
Zgłoszenia o wpisy i zniżki kolejowe należy wnieść do 1 października br.

POKÓJ dwuosobowy z klat­
ki .chodowej z utrzyma­
niem wolny. Hyaek Klepar- 
ski 5 m. 3. 4665g

PO KoJ frontowy słoneczny 
I  piętro do wynajęcia, i— 
Zwierzyniecka 25 m. 6.

4673g

U W AG A STUDENCI! -  
pokój komfortowy dla 2-ch 
studentów wzgl. studentek 
z  pełnym uirz'„ maniom do 
wynajęica od zaraz. O ferty 
do Admin. .Nowego Dzien­
nika" pod „Adwokat". 6622k

RODZINA inteligentna — 
przyjm ie uczenicę (urzędu.) 
z utrzymaniem, fortepian. 
Zgloszema: Skawińska-bo-
czna 3 m. 3. 3945g

DW A pokoje, kuohnia, ła­
zienka oraz 2 pokoje na biu­
ro — wolne. Basztowa 5 — 
Dozorca. 7007k

POKOJU umeblowanego — 
użycie telefonu — okolica 
Sarego poszukuję. Zgłosze­
nia „M edyk" Skrytka 64.

7061k

DUŻY lokal przemysłowy — 
parter, Dietla 91 na skład 
biuro. 7069k

UL. JABŁONOW SKICH 3
I m. 4. Pelnokomfortowy po- 
! kój, wykwintne utrzymanie, 

woluy. 4768g

GARSO NIERA z łazienką 
wprost od gospodarza — 
śródmieście poszukiwana. — 
Zgłoszenia: Kraków, Skryt­
ka 430. 4785g

POKÓJ KOMFORTOWY, -  
U TR ZYM AN IE  — W OLNY.
Telefon 120-41. 7003k

S TA ŁY  lokator posznkuje 
jednoosobowego pokoju w 
śródmieściu. Zgłoszenia pod 
„40“  Biuro Ogloszoń Statte- 
rs, Rynek 8. 7002k

«nK A W A L E R  przystojny — 
prawego charakteru, uta- 
lontowcny krawiec damski 
na dobrej posadzie pozna w 
celu matrymonialnym pa­
nią, najchętniej krawcową, 
a małym kapitałom dla 
usamodzielnienia się 1 współ 
nego dobra, tylko poważne 
zgłoszenia pod „M . S. — 
Kraków, Poste-restante.

4676g

MŁODA przystojna blon­
dynka pozna eleganckiego, 
kulturalnego pana na sta­
nowisku do lat 35. Cel ma­
trymonialny. Zgłoszenia pod 
„P rzy ja źń 41, Bielsko, poste 
restante. 4662g

D LA SIOSTRY panny inte­
ligentnej, z przyzwoitej ro­
dziny. kilka tysięcy zło­
tych posagu, z dochodem 
miesięcznym 150 złotych — 
mieszkanie 3-ch pokojowe 
z kuchnią, niski czynsz po­
szukuje pana 40—45 lat na 
odpowiednim stanowisku. — 
Cel matrymonialny. Niea- 
nonimowe zgłoszenia nr do­
wodu 357471, Biała, Postfr* 
restante 4520g

5-POKOJOWE mieszkanie — 
pełnokomfortowe od paź­
dziernika. Długa 17 I I  p. — 
Dozorca wskaże. 5415k

__
TKZECHPOKOJOWE mie­
szkanie — oraz LO KALE  
SKLEPOWE. Nowy dom. -- 
Centralne ogrzewanie. Era- 
kowska 21. 6U23k

POKÓJ z osobnym w ej­
ściem przy inteligentnej ro­
dzinie z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia. Zgłosze­
nia Eoletek 5 m. 6. Dl- u- 
cznia pomoc w  nauce.

4677g

DWUPOKOJOWE mieszka­
nie pełnokomfortowe, dobry 
rozkład I  p. — Szujskiego 
zaraz do wynajęcia. — W ia­
domość: Telefon 146-61. — 
g jd z. 14-ls. JOulk

A. N U S S B A U M
Kraków, DIETLA 45

NAJW IĘKSZY W YBÓ R

DYWANOM i CHODNIKÓW
W SPÓ ŁLO KATO RKI no Po­
koju komfortowego, osobno 
wejście poszukuję. — Czap­
skich l  m. 10, telefon 151-72.

4734g

LO K A L  przemy słowy przy 
A l. 29 Listopada do wyna­
jęcia. In format.je tel. 154*73 
z wyjątkiem  świąt żyd.

47382

PO KoJ kom fortowy — u- 
trzy manie, telefon zaraz do 
wynajęcia. Długa 9 m. 8.

7017k

POSZUKIW A NE 4 U B IK A ­
CJE N A  C IC H Y PRZE* 
M YSŁ. Zgłoszenia Dr Kren- 
gel, Grodzka 33, — telefon 
130.55. 4748g

POZNA pannę zamożną in­
teligentną, kawalor, lr t 33, 
wykształcony, na stanowi­
sku. Cel matrymonialny. — 
Zgłoszenia pod „R ia lto " — 
Kraków, skrytka 253. 6853k

K A W A L E R  intel., dobrze 
sytuowany szuka odpowied­
niej żony do lat 28, z  od­
powiednim posagiem celem 
powiększenia własnej fabry­
ki, anonimy do kosza. Zgło­
szenia pod „12397“  Admin. 
„Nowego Dziennika". 4743g

U PR AW N . technik dent. z 
własne praktyką, szuka żo­
ny ładnoj, zgrabnej, z  od­
powiednim posagiem, mają­
cej najwyżej lat 28. Pośre­
dnicy wykluczeni. Zgłosze­
nia do Admin. „Nowego 
D zionn iis" pod „7041 Este­
tyk ". 7041k

K ARN ISZE  najmodniejsze, 
lustra — oprawa obrazów, 
roboty szklarskie — NAJ­
TA N IE J  Klipstein obecnie 
TA N IE J  Klipstein obecnie 
STARO W IŚLNA 22 — w ej­
ście z  ulicy Dietlowskicj — 
obok P. K. O. 703Sk

! ohj3 unno
AR TYSTYC ZN A cerownia 
naprawia bez śiaću wszel­
kie uszkodzenia Prasuje, 
czyści chemiczn e, farbuje, 
przerabia wszelką gardero­
bę. POGOTOWIE krawie­
ckie, Kraków, Grodzka 6. — 
Tel. 180-58. 5686k

rao no*nm urna
życzy wszystkim swoim 
Klijantom, Krewnym i Zna­
jomym Pracownia trykota­
ży FE LM AN  SEB ASTIA ­
N A  23- (skiep frontowy).

467 2g

CHORZY N A  PRZEPU­
K LINĘ . Długoletni specjali­
sta U Landan. Kraków, 
Dietla 44. 1. p. wykonuje 
opas*, p zepnklinowe ró­
żnego rodzaju suspensona. 
opaski po operacji ślepej 
Liszki — Przyjm uje wsze'- 
kie reperacje. Posiada li­
ci, t podziękowania.

4365k

K R A K O W S K IE  KU R SY 
KOSMETYCZNE pod kiero­
wnictwem Dra med. T. Ow- 
czyńskiego. Nauka 4 miesią 
ce. W yalady, ćwiczenia co­
dziennie. — Po ukończeniu 
kursu dyplomy. Instruktor 
ka Inż. Helena Apsel- 
Scbragerowa. Zapisy trwa­
ją. Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego II. — 
TelefoD 177-57. 5990k

F IR A N K I, Kapy, serwety 
oraz kompletne urządzenia 
wnętrz poleca A R T Y S TY ­
CZNA PR A C O W N IA  PO LI 
FREYLICH O W EJ, Kraków 
K A R M E L IC K A  7, O FICY­
NA. tel. 188-45. 5749k

POGOTOWIE krawieckie 
FENOMEN czyści, prasuje, 
naprawia, cena reklamowa, 
Kraków, Stradom II, Tel. 
201-87. 5906k

URRa N IO ZM IAN  zamienia 
noszoną garderobę męską 
na materiały bielskie. KO- 
ZŁO W SKlj Kraków, Zwie­
rzyniecka 11, telefon 148 62.

5542k

PRZEN IES IO NA W ytwór 
nia mebli TAPIC E RSK IC H  
„S O L ID IT E " na ni. Staro 
wiślną 83 — poleca: nowo- 
ozeene tapczany, fotele do 
spania, leniwce, otomany, 
materace, łóżka polowe. — 
Wykonanie solidne. Ceny 
nmiarkowane. Uprzejmie za 
prasza „Solid ite". 6711k

SREBRNE przedmioty re­
peruje i  odnawia W ytw ór­
nia „H erzog" Kraków, BER 
K A  JOSELEW ICZA 2. tel. 
163-07. 6091k

FO R TE PIAN Y , P IA N IN A  
STROI, N A P R A W IA  kon- 
serwuję Bom, Bożego Ciała 
10. tlefor 143-79. 5724k

N A JW IĘ K SZA , najlepsza 
w Polsce pralnia ,,Stella" 
Kraków, Gołębia 2. 6646k

B IE LS K A  pracownia K A ­
PELUSZY M ĘSKICH  CZY­
ŚCI, przerabia wszelkiego 
rodzaju kape' usze, oraz czy­
ści i farbuje wszelką G AR­
DEROBĘ po cenach rekla­
mowych W Ii.CUFORT, Sta­
rowiślna 23, — Dom kina 
Adria. 6815k

Z OEAZJk NOWEGO RO- 
K U  życzymy naszym K L I-  
JENTOM I ZNAJOMYM  
dużo szczęścia i zdrowia. 
Z A K Ł A D Y  NOŻOWNICZE, 
W YTW Ó R N IA  SZNITÓW, 
S Z T A N C - M YSZKOW SKI, 
KRAKÓ W , D1ETLOWSKA 
L. 46. 6854k

W SZYSTK IM  znana Biblio­
teka frumplowicza, Bracki 
9, RÓG GOŁĘBIEJ, stało 
nowościami zasilana, żad­
nej f i l i i  nie posiada. 6899k

BEZPŁA T N Y  KURS RO. 
BOT SZYDEŁKOW YCH — 
NA  DRUTACH URZĄDZA 
K A R IB U  K A R M E L IC K A  9 

6900 k

LUSTRA, szyby szlifowane. 
P ły ty  na biurka wszelkiego 
rodzaju wykonuje TAN IO  
szlifiernia szklą Reev — Se­
bastiana 18, tel. 155-59.

68921

SPÓ LN IK A  z G.000 zł po­
szukuje zaraz do przedsię­
biorstwa przemysłowego. — 
Zysk zapewniony. Zgłosze­
nia pod „6977“  do Admin. 
„Nowego Dziennika". 6977k

K AR N ISZE  najmodniejsze, 
oprawa obrazów, LUSTRA 
szlifowane najtaniej K L IP  
STETN tylko D IE TLA 8T -  
W brew pogłoskom firma 
nie została przeniesiona. — 
Telefon 176-45. J009k
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PRZEMYSŁ GUMOWY „flRDDL" S. A.
FABRYKA W ŁIDZiE. Dzierżawa Zakładów „PEPEGE" w Grudziądzu

ZAKRES PRODUKCJI:

O B U W I E  G U M O W E :
kalosze, deszczówki, śniegowce, buły 
przeciwgazowe, m arynarskie,reboczę dla 
przem ysłu, górnictwa, ryhołóstwa i ł. p. 
Panłoffe gimnastyczne, ten sowo, pla* 
ło w e , spacerowe i wszelk.e inne. b m w

O B U W IE  NE S P O D A C H  
S K Ó R Z A N Y C H :

z płótnat jedwabiu, akramitu, w elw etr 
s k ó r y .  U B w a w a w a n w M a s M M W H

O P O N Y ,  D Ę T K I  
I U1ENSYLIA ROWEROWE

znanych marek „BRDALLI11 „SUPER ICR " 
I „ R E X “  W M M M H H M M W a n W W W M M B

ARTYKUŁY TECHNICZNE:
we*e wszelkiego rodzaju, płyty gumowe, 
rąkawice przeciwgazowe, usze elnlenla

*• P- T — M S H -  IT 1 I -H
S K O R G U M A

na peduszwy i obcasy, znacznie trwslsza 
I tańsza od skóry. a n M a w H N W i

ARTYKUŁY CHIRURGICZNE 
I S A N I T A R N E :

t e r m o f o r y  do gorącej w ody, w o r k i  
do  lodu, krągi de siedzenia, gruszki, 
szpryce, Irygatory I t. p. a t  swi ■ ■

Z A B A W K I  G U M O W E
w s z e l k i e g o  r o d z a j u .

ARTYKUŁY KĄPIELOWE:
p a n t o f l e ,  t o r e b k i ,  c z e p k i  I p a s k i .

WSZELKIE CZgSCI GUMOWE DLA POTRZEB WOJSKA i KOLEJNICTWA
N a jlep sze  surow e , I
n a jtrw a lsze  w ykonan ie, I 
n a jn iższe  ceny — I

-  C T O  TAIIM N IC A  POW ODZENIA NASZYCrt W YR OBÓW  i

Reprezentacja: J. NEUMflNN, Krakdw, Stradom 11 -  telefnn 160-02
I S K Ł A D Y  f a b r y c z n e .

T O W A R Y
M E T A L O W E

aajtrnlej w firm ie  i

S A T T L E R
rf| STRIIDOIZ - GERTRUDY 24

POSIADAM  10.000 zł. Po­
szukuję fachowca, lub przy­
stąpię jako apólnik do ren­
townego przedsiębiorstwa, 
ewentualnie objąłbym po­
ważne zastępstwo, względnie 
komis za kaucją. Zgłosze­
nia ze szczegółowym opi­
sem pod „122S1" do Admin. i 
„Nowego Dziennika". 4675g

STUKAM spólnika, gotów­
ką 5.000 zł do zaprowadzone­
go interosu. pełna gwaran­
cja. Zgłoszenia pod „12310" 
Admin, „Nowego Dzienni­
ka". 46D3g

11.100 ZŁ kapitału wraz z 
pełną współpracą do ren­
townego przedsiębiorstwa — 
przystąpi zdolny kupiec or­
ganizator. Średni wiek. 0- 
czekuję propozycji pod 
„12188“ do Admin. „Nowego 
Dziennika". 4630g

PRZEDSTAW ICIELSTW O
obejmie trzydziestoletni ru­
tynowany. Gwarancja — 
Dziesięć tysięcy. Zgłoszenia: 
„Now y Dziennik" „Gwaran­
cja". * 4701g

N a j k o r / y s  n i e j

BIURO
GŁLBERA

Kraków 
Starowiśtnu 8 
Telet. 135-70

sprzeda:

DOMY NOWE. 
CENTRUM HANDLOW E! 
DOM NO W Y SUPERLU- 
KSUSOWOKOMFORTOWY 
Z S K LE PAM I dochód rocz­
ny I f  000 zł potrzebna go­
tówka 140.000 zł reszta SO.onn 
łt na dogodnych warun­
kach.
DOM NOW Y SUPERKOM- 
FORTOW Y, 30 ub;kaoyJ. 
DOCHÓD ROCZNY 10.000 z! 
gotówka 100.000 zł — reszta 
20.000 z! R AN K  GOSPODAR 
STW A KRAJOWEGO.
DOM NOW Y PEŁNOKOM- 
FORTOWY, Obok Parku 
Krakowskiego, cena 84.000 
l i  GOTÓWKA 7I.M0 ZŁ -  
DOCHÓD ROCZNY OK. 
7.001 ZŁ (trzy aklepy). 
O K AZJA ! OBOK D IETLA, 
dom nowy luksusowokom-
fortowy, nocnóD r o c z n y  
8.700.— slotyeh, — gotówko 
85.000— złotych. — RE- 
SZTA B AN K  GOSPODAR­
STW A KRAJOWEGO 18.0011 
zł. Wszystkie powyższe nie 
ruchomości wolne są od po 
datków 15 lat, oraz od luksy 
przenośnej.

DO iIY STARE.
W ŚRÓDMIEŚCIU K R A K O ­
W A  dom pelnokomfortowy. 
54 ttbikacyj, dochód roczny 
brutto 15.000.— zl (netto na 
podstawie alegatów) 110 .0U0
sl, oona 120.000 zl.
DOM PEŁNOKOMFORTO- 
W Y, 36 ubikacyj, DOCHÓD 
ROCŁNY 8.810 ZŁ CENA 
72.0*0 ZŁ.
DOM PEŁNOKOMFORTO.
W Y. 34 nbikacyj, z pięk­
nym ogrodem owocowym, 
dochód 7.800 zł. cena 70.000 
zł.
OBOK PLA N T  dom komfor­
towy 32 uhikacyj. dochód 
goęzuj 8.300 zł cena 77.000 zł

ram

H ALLO. Telet. 168-2L Gar­
deroba noszona kupuje, pła­
ca najwyższe capy. Gold- 
berg — Gazowa 1L 4629g

PRASĘ  ekscentryczna po­
suwem lub bez oraz tokar­
nia kupimy. „Bukostyl" — 
Nowy Sącz. 6903k

U W AG A! Kupuje noszoną 
garderobę, obuwie, bieliznę. ’ 
Płaca najwyższe oeny. — I 
Fuks, Kraków Starowiślna 
74, Telefon 210-18. 3489k i

W EŁNY, Jedwabie, Płótna 
Ceny bezkonkurencyjne. -  
Bławat Folski, Floriańska 
33. 7023k

M ASZYNY do pisania, naj
większy wybór nowych — 
używanych, fabryczna ce­
ny, najdogodniejsze spłaty. 
Gustaw Kremler, Kraków, 
Floriańska 8. 5C;tk

M EBLE KUCHENNE, -
przedpokojowe, pokoje dzie­
cinne poleca najtaniej soli­
dnie Offner, Kraków, Mały 
Rynek 4. 4351g

KOŁECZKI do paczek, bez­
konkurencyjnie „Kodopak“ 
Kraków, Dietla 57. Żądajcie 
w zekow . Odsprzedawcy po- 
szukiu ani. 6842k

M ATERACE, poduszki wió- 
sieune, łóżka połowę, oto­
many. tapczany, — poduszki 
dla niemowląt oraz przyj 
rnuje wszelkie roboty tapi- 
eerskie ZA K ŁA D  TAPICE R  
S K l BARDACHA, Krakow­
ska 44. telefon 174-83. 5411k

D YW AN Y  perskie, arty- 
styozne K IL IM Y  — narzu­
ty — samodziały nbra- 
niowe 1 ohioia meblowo 1*1 - 
Ieca wytwórnia Grilnerowa 
I Lihanowa, Kraków, Dnua- , 
jewskiego 6. 5471k

PLUSKW Y tepl doszczętnie 
oryginalny płyn JOR. Dro 
gerła SCHAPSENSOHN\, 
Kraków, Plae Nowy.

skład żslaza naczyń kuchen - 
nycb Trachman, Kraków. | 
Stradom 16. 6171k

R A D IA : Elektrit, Philips. 
Kosmos i inne. Najdogod­
niejsze warunki. Krisoher, 
Kraków, Zwierzyniecka 6.

6720k

NAJNOWSZE maszyny do 
szycia. Dogodne spłaty. — 
Kriscber, Kraków, Zw ierzy­
niecka 6. 674SL

W K Ł A D K I do płaskich
stóp. pasy rupturowa krajo­
we i zagraniczne najtaniej 
w firm io Arnold Gronner, 
hurt. artykułów gumowych, 
sanitarnych, chirurg: i or­
topedycznych. Kraków, św. 
Idziego 1 (róg Grodzkiej 69) 
telefon 118-50. 6743k

UNDERWOOD — maszyny
do pisania walizkowe, naj 
nowszej konstrukcji. Repre­
zentacja i wyłączna sprze­
daż: Ignacy Gross 1 Spół- 

^ka, Kraków, Starowiślna T  
telef. 121-90. 412k

AR TYSTYCZNA pracownia
Trykctarska dla pań, panów 
i dzieci, modele zagraniczne 
Kostiumy, pulowery. M k­
nie wełniane poleca Weiss- 
rnann, Kraków, Żyblikiewi- 
cza 5 m. I.

KOŁD RY watowe, wełniana 
puchowe, poleca Wytwórnia 
Kołder, Atlas — Kraków, 
Grodzka 2. Tel. 164-53.

KOSZULE, PYJAM Y mę- 
naj­

taniej też na miarę — po­
leca W ytwórnia „L IR A " ,  
Szewei a 18. 6398k

W Y P R A W K I niemnwl ęce. 
Bielizna, Konfekcja dziecię­
ca najtanioj Obatiinder — 
Kynek 11. 6151k

PR E ZE R W A TYW Y GWĄ- 
KANTO W ANE tuzin Zł 1.30 
2.50, 3.011, :.50. 4 .-, 4.50. — 
W ysy.ka dyskretna Skład 
fabryczny „Enzot" — Kra­
ków, Kalwaryjska 33. 4747g

H ARM ONIE włoskie, SA­
KSOFONY. K l a r n e t y . 
T R Ą B K I jazzbandowa, BĘ­
BNY. M IKROFONY pole­
ca: DOM INSTRUMENTÓW 
MUZYCZNYCH BRACH- 
FELDA, Fraków, Poselska 

68951

CHUSTK] do nosa, pierw­
szorzędna gatunki najtaniej 
Glejser, Kraków, Dietla 57.

4651g

OBICIA M EBLOW E przy- 
bory tąpl-erskle — naj 
taniej Flaehman Kraków. 
Grodzka 8. telefon 11*84.

2804

WŁÓSlE inutei-uouwe praw­
d z i e  wyrabia: Sortownia 
Szczeci, Kraków, Rzeźnicza 
L. 81. 6S97k

O KAZYJNA sprzedaż sukna 
wełen, jedwabi ..BŁAW AT- 
N IA "  O K A ZYJN A ", K r i  
kowska 6. I. p. 3117k

NOW OOTW ARTY N A +  

TAŃSZY SKŁAD  BIEL­

SKICH  RESLTEK ora) o- 

kazyjnych materiałów mę­
skich 1 damskich J. MiiNTZ 

Kraków, Stradom 16 w po­

dwórcu. Ceny bardzo niskie 

Wyjąoznie wyroby bielskie 
6»9k

onirritsi D̂ n̂ ts
T A ŁE 8 Y  Jeilwanne i weł­
niane, wielki wybór już od 
Zł 5 .-

'M O n L IT E W N IK I na Nowy 
, lo i  i Sądny Dzień z tłuma- 
ozr.p'em polskim lub nie­
mieckim najtaniej Księgar­
nia A  FUST. Kraków. Kra­
kowska 13 Tel. 161-31 
Zamówienia z prowincji za­
łatwiamy odwiotale— miej 
scowe też na zlecenie tele 
foniczne. 67131

N AC ZYN IA  kuchenne, W a­
gi, Kakryeia Alpacca, To 
wary żelazne TRACHM AN 
SIENNA 1. 69221:

KO ŁD RY poloea nowe, oraz 
przerabia solidnie i tanio 
Pracownia Scbeina, K ra ­
ków, Rynek gl 11. 6889k

o k a z y j n i e  sprzedam —
pierwszorzędny płaszcz per­
ski breltsrhwanzowy. — 
Wiadomość: Kraków. Seba­
stiana 4 m 2. 62Uk

W Y K W IN T N A  B IE LIZN A  
damska najmodniejsze fa­
sony, też na miarę najta­
niej Wytwórnia „L IR A " ,
Szewska 18. G9l4k

M ASZYNA do szycia kryta, 
patefon szafkowy, sypialnia 
4 dzielna, porcelana, sprze­
da Sklep Okazyjny. K ra ­
ków, Mostóws Dwa. 4638g

KARALUCHY-niszczy do 
szorstuir JOK. proszek ory 
ginslny. — — Drogeria
SCHAPSENSOHNA, Kra 
łów, Plac Nowy. >174k

JEDNOPIĘTRÓW EĘ do­
chodowa — Przemysłową a 
parcelą sprzedam za 24.000. 
Tel. 118-18. 47:0g

ODCISKI usuwa ntezawo- 
dnie ..RIGO", 50 groszy Dro.
S-ęria SCHAPSENSOnNA. 
Kraków, Plao Nowy.

8475k

BIURO „M  E R K  U R“  -
Kraków, Dietla 59 tel. 176-89 

K A M IE N IC A  czteropiętro­
wa, luksusowy komfort, be* 
przenośnego Dochód k. MO 
Pożyczka długoterminowa. 
Dopłata 160.000.

K A M IE N IC A  trzeebpiętro- 
wa. nowobudowana, pełno* 
komfortowa Dochód 6.600, 
Gotówka 85.000.

K AM IE N IC A  pełuokomlor-
towa Dochód 5.800. Gotówka 
60.000.

K A M IE N IC A  nowobudowe
na, prłnokomfortowa. Do­
chód 5.300. Gotówka 49.000.

K A M IE N IC A  dwupiętrowa 
pełnokomfortowa. Dochód 
4.980 Wplata gotówkowa 
23.000. 474Gg

Pocztę szyfrowa 
inseratowa

asltft? wrzuca6 w tlągtt 
całego dnia

tyUe 
do skrzynki
wmurowanej w bratni* 
przed ,Nowym Dziennikiem' 
a którą op ró in l*  fclą 6 razy dziennie

3174k |

W AG I, m iary najtaniej -  | 6jcje. najmodniejsze -

Na całe życie 
- -  starczy y
u nas zakupiona maszyna

najnowsaa, c icho  s zy ­
ją cą  do  hnftu, m e -ezek  

I Ł  p.
za Zł. 150. -

go td w k ą i retam i z w ie ­
lo le tn ią  gw aranc ją

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 
1 D1A 1 RGfl RÓW

K R I Ć H I R ,  Kraków
Zwierzyniecka 6



32 „N O W Y DZIENNIK”  niedziela 25 września.

KRAKOWSKA SPÓŁKA CHEMIKÓW 1 ii.
W  KRAKOWIE, UL. WIELICKA 5. T « l. 200.52

poleca :
M YDŁO w  płynie KAESCE
M\ DŁO rozpuszczalne w  benzynie i inne
M YDŁA przemysłowe
OLEJE dla przem. białoskórmczego i garbarskiego,

w y k o n u je :
.ANALIZY techniczne i udziela porad dla przemy­

słu chemicznego.

‘UJ

KOREPONDENTEM poi-
tk:m niemieckim, francu­
skim, angielskim zostać mo­
żesz po nabyciu wzorów l i­
stów handlowych „Omega4*. 
Prospekty wysyła Księgar­
nia Lingwistyczna, Kraków 
Szewska 17/11. 5929k

M O D NIARKA samodzielua
pierwszorzędna otrzyma na­
tychmiast stałą posadę. W a­
runki według umowy. — 
Zgłoszenia Admin. „Nowe­
go Dziennika*' pod „K ro ­
sno*'. 671Sk

K ASJE R K A  s kaucją znaj­
dzie natychmiast posadę w 
zakładzie fotograficznym. 
Wiadomość: „Pałac Poń­
czoch4*, Kraków, Floriań­
ska 3L 6972k

FACHOW IEC poszukuje
zdolnego przedsiębiorczego 
spólnika z kapitałem do do­
brze zaprowadzonego przed­
siębiorstwa. — Zgłoszenia 
do Admin. „Nowego Dzień* 
nika“  „K ap ita ł4*. 6987k

AGENTÓW ratalnych (je 
szcze kilku) przyjm ie powa­
żna, dobrze zaprowadzona 
fabryka Bukna w Bielsku — 
Ha województwo krakowskie 
i przyległe powiaty. Zgło­
szen ia  pod „Czesanka44 Biu­
ro Ogłoszeń Stattera K ra­
ków, Rynek 8. 7006k

PRZYJMĘ zaraz początku­
jącą do szycia, zarobek 15 zł 
miesięcznie „O rzeł4* Augu­
stiańska 18. 4734g

P R A K T Y K A N T K A  do skła- 
iu wyrobów galanteryjnych 
poszukiwana. — Zgłoszenia 
pod „1238444 do Admin. „N o ­
wego Dziennika44. 4732g

E K S PE D IE N TA (K I) do de­
talicznego sklepu bławatne- 
go poszukuję. Siła kwalifi­
kowana. Zgłoszeuia Reich, 
Dietla 79 m. 15* godz. 20.30 
do 21.30. 7024k

IDOLNY samodzielny kra­
niec damski, obznajomiony 

kroiem do pierwszorzęd- 
lego salonu poszukiwany 
d zaraz. Spieszne oferty 
derować: Katowice, skr.
łoczt. 231. 7020k

SAM ODZIELNA korespon­
dentka polsko-niemiecka, — 
steuotypistka, — długoletnia 
praktyka — poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia pod „P ie r ­
wszorzędna siła44 Biuro O- 
głoszeń Startera, Rynek 8.

6833k

R A D IO A PA R A TY  wykonu­
je, przerabia, naprawia —* 
PRACO W NIA  RAD IO TE­
CHNICZNA Ign. Freylicha, 
Dietla 51, Telefon 119-36.

4820k

M AG ISTRA farmacji z dy­
plomem wiedeńskim oraj 
dyplomem polskim z  fakty­
czną praktyką 5-letnią po­
szukuje posady. Wiadomość 
Apteka Worochta. 6844k

W YCH O W AW CZYNIE , o-
piekurki noworodków, p ie­
lęgniarki do chorych poleca 
•— przyjmuje Stawarzygze- 
nle Kraków, Szewska 21 m. 
B tel. 181-99. 4716g

EKSPED IENT uczciwy »  
8-mioletnią pracą w branży 
galanterii burtownej szuka 
pracy, również na objazdy. 
Zgłoszenia pod „12.40444 do 
Admin. „Nowego Dzienni- 
ka*\ 47ólg

TECH N IK  budowlany, lat 
22, poszukuje posady. Ła ­
skawe zg łoszenia pod „12395* 
do Admin. „Nowego Dzien­
nika*4.* 4741g

ZASTĘPSTWO podróżują­
cego dział korzenno-eukier- 
nłczy poszukuje zdolny 
sprzedawca. Kaucja 10.000— 
Oferty pod „12367“  do Adm. 
„Nowego Dziennika'4. 4723g

tta u k a  i w y c h o w a n ie
ANGIELSKIEGO 

KARMEL, KOLETEK TRZY

PROFESOR gimnazjalny — 
Kraków, Soityktt 1 1 . Przed­
mioty gimnazjalne, handlo­
we, Hebrajskie, stenografia.

5318k

WZOROWE PRZEDSZKOLE
Recliesówny, Kremerowska 
6, czynne. Ogród, rytmika, 
hebrajskie. 5793k

FRANCUSKIEGO naukę 
wszystkich stopni podjęłam 
Mgr. Maria Dickówna obec­
nie K AR M E LIC K A  9 m. 12 

6738k

STUDENT U. H. udziela 
lekcji hebrajskiego. Wiado­
mość pod , 12210*' Admin. 
„Nowego Dziennika". 464Sg

KRYSZTAŁY
w olbrzymim wyborze —  ostan ie nowości

Ceny REKLAMOWO-NISKIE

J. DIENER s zTw s k a  20
PRZEDSZKOLE IMMEll- 
GLiiCKÓWNYCH ’ SEBa 
S T IA N A  8 czynne przed i 
10 południu przjjm ujo dal 
sze zgłoszenia. 4572g

SZEOŁA R Y TM IK I. P la­
styki, Baletu, Gimnastyki 
A N IU T Y  Wach,iuann OR- 
L IŃSK IEJ rozpoczyna Kur­
sy Pań, dzieci — 29 września 
ltv NEK 17 I  piętro. "Wpisy 
codziennie 5-7, — Telefon 
123 08. 4B83g

DOLEGLIWOŚCI NÓG jak: odcisków, zgrubienia 
naskórka, bolących kostek i i. p. unikniesz,

gdy  A D I  £ 1 E  w w y*w o rn y m
zakupisz I D  W J  W  I  m  magazynie

3R A C I A  K L E I N
Kraków, STAROWIŚLNA 17

(vis a vis kina Uciecha)
Specjalna sprzedaż obu w a f*. L. POPPERA

T5CHNIK mechanik, mio­
dy, skromny, szuka zajęcia. 
Oferty pod „P racow ity 4 — 
Bielsko Poste-R“ “tante.

4674g

"URZĘDNIK manipula yjny, 
buchalterią, korespondencją 
reprezentatywny, doskonały 
organizator, pierwszorzędne 
referencje zmieni pojadę. — 
Zgłoszenia „12315“  Admin. 
„Nowego Dziennika44 . 4689g

PROFESOR g.m r. Długa 27 
m. I2a lekcje matematyki, 
fizyki, niemieckie!*) — 
przygotowanie do egzami­
nów. 6908k

BUCHALTER hilaosista i 
korespondent polsko-niemie­
cki poszukuje posady na 
skromnych warunkach. — 
Zgłoszenia pod „122 7644 do 
Admin. „Non ego Dzienni­
ka44. 4671gi

UW AG A! Przerabiam kap, 
lu n  według najnowszych 
fasonów po 1.20. nowe 4 zł. 
Orzeszkowej 4. m. 1. 4537g

AM E R YK A Ń SK Ą księgo­
wość przebitkową or anizu- 
■e biuro -  GRi>NSTETVA -  
Kraków Grodzka 28. 4700g

SAMODZIELNA gorseciar- 
ka poszukuje posady. Może 
być na wyjazd. — Zfłosze- 
Adm, „Nowego Dziennika44 
pod „1223444, 4705g

SAM ODZIELNA mundant- 
ka [oszukuje posady w iel­
kiej kancelarii. Zgłoszenia 
do „Nowego Dziennika 
opd „122 3444 . 47 05g

KOREPETYTORÓW , gu­
wernerów, siły iiiurowe, po­
leca Resort Pośrednictwa 
Pracy Stow. Zyd Slueh. U. '■ 
J. „Ognisko44 Kraków, ul. 
Przemyska 3. TEL. 107-84. .

3994g j

STOW ARZYSZENIE Sten,-
grafów-Praktyków. Kranów 
sw. Krzyża 16 I I  p. ostatnie 
dni W PISÓW  na kursy si« ■ 
nografii polskiej, niemiec­
kiej, reklamy nowoczesnej 
dnia 28 i 29 września w go­
dzinach 6—8 wiecz. 4730g

AN G IE LSK IE  metodą szkół 
londyńskich. IZ A  LAUER 
Łobzowska 6, telefon 155-52 
8—11. ł742g

dla wytwornej klienteli 
z materiałów zagrani­
cznych polecaOBUWIE

W Ł .  U L M A N ,  krabów 
R ynek u  . 45

RODOWITA W IEDENKA 
W IEDEŃSKA M ATURA
stud, fil, udziela lekeyj an­
gielskiego i niemieckiego, 
przygotowuje MŁODZIEŻ 
SZKOLNA do egzaminów. — 
Hotel Royal, pokój 72. 4724g

SZUKAM polonisty(tki) w 
zamian za angielski i nie­
miecki Hotel Royal, pokój 
72. 4724g

JĘZYKÓW  francuskiego, — 
augielskiego, niemieckiego, 
nowe kursy wkrótce. Za­
miejscowi „Globus44 ZŁ 4.40. 
Nowowpisująeym teraz — 
pierwszy M IESIĄC  D AR­
MO. „STUDIUM " KRAKÓ W  
SŁOW ACKIEGO 1. 6949k

Ewot przyrosłem dla pieska kilka koScH

SA GE W IC  Z Melania powró- 
<ila. Lekcje g ry  na forte­
pianie Wpisy od godziny 
.13—.17, ulica K rzywa 10, o- 
bok Rynku Kleparskiego, 
także w Szkole Muzycznej 
iin Moniuszki, ulica Miko­
łajska 32. 4678g

ANGIELSKIEGO sposobem 
KONW ERSACYJNYM  -  
Sękach ter, Zyblikiewicza 5, 
m- 78 od 3—5. 460tg

JO ANNA ROSENBLATTÓ-
W N A  przysięgła tłumaczka 
sądowa języków; niemiec­
kiego, francuskiego, angiel­
skiego, włoskiego rozpoczę­
ła lekcje tych języków. -- 
Basztowa 18. 6768k

N A U K A JĘZYKÓW  meto­
dą Ansona zastępuje pobyt 
zagranicą. Na podstawie tej 
metody opracowany został 
samouczek „Argus44 zastę­
pujący nauczyciela. Prospe­
kty wysyła Księgarnia Lin­
gwistyczna, Kraków, Szew­
ska 17/11. 5928 k

i 1 ■—"
PROFESORKA gimnazjum
udziela lekeyj zakres gim ­
nazjum i liceum — specjal­
ność; M ATE M ATYK A , f i ­
zyka. DolnycH Młynów 9/11 
Tel. 173-21 4556*

ANGIELSKIEGO francu­
skiego, niemieckiego pier­
wszorzędnie, tanio, wyucza 
nauczycielka gimnazjdina. 
Korespondencja handlowa, 
tłumaczenia. Kraków, ul. 
Sare&io U, mieszkanie 10.

4616g

Kussy Handlowe 
Gtyszpana
barego 12 

W PISYcodzi enme

H EBRAJSKIEGO język — 
literatura — oryginalnym 
systemem wyuczam szybko, 
gruntownie, tanio. — Tel. 
139-31 — magister. 4670g

W PISY  N A  KURS ZAW O­
DOWY — KLEM EN TYN Y 
BOBRt WSK1EJ-SWAŁTEK.
.i*uiwa Kroju, modelowania 

szycia. — Krój oceniany 
przez komisje zawodowa ce­
chów Krakowa . Warszawy. 
— Dwukrotnie odznaczona 
krzyżem zasługi przez M i­
nisterstwo przemysłu i han­
dlu, za wybitną działalność 
na polu nauki zawodowej. 
Kurs daje wykształcenia 
mistrzowskie System an­
gielski i francuski, damski 

dziecinny. Po ukończeniu 
świadectwa. Kurs rozpocz­
nie się 1  października, wpi­
sy zaraz. Zgłoszenia: Kra­
ków, Felicjanek 1 m. 7.

6673k

PRENUMERATA w Krakowie > odaoeze- 
niem i oez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłka pocztowa • « • miesięcznie a! 4.39 kwartalnie zŁ U S 0  
Zagranica z przeiyłka pocztowa miesięcznie sŁ 7.50 kwartalnie sŁ 2Ł50

OGŁOSZENIA. Podstawa obliczeń jest 1 milimetr w Jednym tamie Strona w 
tekście i nadesłauem na 3 tamy po Ib mitimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 mm. Najmniejsze OKto.zenia drobne liczymy sa 10 słów.

GENY w złotych: L atronr L25. — Teka. ., —. Nadesłane 0.75.—  Za tekatem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grata- 
lacje i kondolencje de 4 wierszy zŁ 5.— . Ogłoszenia śluonr a zaręczyrowe 
ZŁ 10.—% Podziękowania lekarskie do 25 ma. ZŁ 10.—. Nekroiugi (klepay- 
dry) do 60.mm. w L łamie Z Ł  20.—» Za zastrzeżenie miejp.ca dolicza ai| 
2 5% , za drak kolorowy S0%»

„NOWY DZIENNIK* wychodzi codziennie, takie w ponieda. I dni poimyL
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